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Rok VIII. 


WARSZAWA 7. 2, (tel. wł. G.) Dy- 
skusja szczegójowa nad preliminarzem 
budżetowym odbyła się dziś w Sejmie, 
z rekordową szybkością. Od godziny 
10.20 do 12.20 w południe załatwiono ni 
mniej ni więcej, tylko 5 oddziałów budże. 
tu, a mianowicie: emeryturę, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, Ministerstwo Ko- 
munikacji, fundusze Ministerstwa Komu. 
uikacji, oraz Ministerstwo Poczt. 

LABORAT KOMUNISTY 

Przy wszystkich tych działach obra- 
dy ograniczyły się niemal wyłącznie do 
przemówień referentów, gdyż kluby opo. 
zycyjne rezerwują swoje kontygenty cza- 
su przemówień na resorty najwaźniej- 
sze, zaś klub BB. rozporządzający dużą 
ilością czasu jest jak zwykle wstrzemięź. 
liwy i nie kwapi się na trybunę. Pewne 
ożywienie wprowadziło w dzisiejsze o- 
brady odbywające się zresztą przy. pu- 
stych prawie ławach, wystąpienie komu- 
nisty posła Chęcińskiego, przy budżecie 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Ci. 
cho i niewyraźnie zaczął on odczytywać 
elaborat na temat rzekomych prób wo» 
jennych okrążenia Rosji sowieckiej przez 
Anglję, Niemcy i Japonię. Marszałek nie 
słysząc mówcy trzykrotnie zwrócił mu 
uwagę, aby mówił głośniej, gdy zaś ko- 
munista do tego się nie zastosował ode- 
barł mu głos. Pos. Chęciński demonstro- ` 
wał przeciw temu zarządzeniu, wobec 
czego marszałek wykluczył go z posie- 


dzenia. 
ECHA CHALLENGEU 
Przy omawianiu budżetu Ministerstwa 


EEO KIE ROZDZ) 
Uniewinnienie b. dyrektora 
banku 


WARSZAWA 7. 2. (tel. wł. G.) Przez 
kilka lat trwał proces Tadeusza Dymow. 
skiego, którego pociągnięto do odpowie- 
dzialności pod zarzutem przywłaszczenia 
repozytu na stanowisku dyrektora Banku 
Narodowego w Warszawie. W Sądzie 
Okręgowym zapadł wyrok skazujący Dy- 
mowskiego na półtora roku więzienia. 
Sad karę tę zmniejszył do jednego roku, 
zaś Sąd Najwyższy wyrok uchylił i obec. 
nie Sąd Apelacyjny ponownie rozpatru- 
iac sprawę wydał wyrok uniewinniający. 


Katastrofalny pożar kina 


WARSZAWĄ 7. 2. (tel. wł. G.) Dziś 
w południe wybuchł pożar w drewnia. 
nym budynku kinoteatru „Glorja“ miesz- 
czącego się w samem śródmieściu przy 
ul. Marszałkowskiej, róg Zlotej. Pożar ten 
ze względu na łatwo palny materfał 
przedstawiał duże niebezpieczeństwo dla 
budynków sąsiednich. Energiczna akcja 
straży pożarnej budynki te uratowała, 
lecz kino spłonęło doszczętnie. 


Język mniejszości w księgach 
handlowych 


WARSZAWA, 7. 2. (Tel. wł G.) 
Opierając się na nowych przepisach ko- 
deksu handlowego, sądy polskie zaczęły 
uznawać księgi handlowe prowadzone 
w językach mniejszości narodowych. 
Dopuszczalne jest prowadzenie ksiąg po 
niemiecku na terenie sądów  apelacyl- 
nych w Poznan'u, Toruniu i Katowicach, 
w języku ruskim w okręgu sądów ape- 
lacyjnych Lwowa i Lublina, woj. wo- 
łyńskiego j polesk'ego. w ięzyku Ftew- 
skm w pow. śŚwięciańskin 1 dawnym 
powecie tróck*m, oraz w języku biało. 
ruskim ną obszarze woi. poleskiego, no- 
wogródzkiezo i białostockiego. 


———— 


Komunikacji pos. Rudowski z BB. oma- 
wiał sprawę lotnictwa sportowego, a z 
przytoczonych przez niego cyfr wynikało, 
że mimo wielkich zwycięstw stan nasz%- 
go lotnictwa cywilnego jest w porówna. 
niu z zagranicznym bardzo skromny. 

Mówca uzasadniał dycyzję wycofania 
się z Challenge'u uważajc iż jest ona 
słuszna, jakkolwiek przykra, wysiłek nasz 
bowiem musi być skierowany ku podnie- 
nieniu ogólnego poziomu lotnictwa spor- 
towego. 

Społeczeństwo, które okazało dużo 
ufności dla celów lotnictwa, będzie mu. 
siało ten wysiłek ponosić nie dla bezpo- 


Skrępowane 


Historja polskiego ustawodawstwa 
szczyci się wzorem zapewnięnia mu nie. 
zawisłości dgdziowskiej. Gwarancję ta- 
ką widzimy już w konstytucji 3-go maja a 
kodylikatorzy nasi zawsze wypowiadali 
się za tem, że wówczas sady bedą naie- 
życie orzekać, gdy bedą niezawisie. Po- 
mimo utyskiwań na korupcję w czasach 
przedmajowych. ówczesna SprAwied'- 
wość sądów nie podlegała krytyce. 
Pierwszy cios zadano niezawistości sę- 
dziowskiej przez stworzenib” kegu 
administracyjnego, które ma prawo wy- 

| bierania kandydatów na wakującz sta- 
nowiska, Uzależnią to sędziów materjal- 
ne od czynnika  admin'stracyjnzzo. 
Wpływ władzy wykonawczej na są- 
downictwo jest coraz to większy. Ina- 
czej nie można wytłumaczyć n' erozpatry 
wania przez Sąd Najwyższy protestów 
wyborczych. 

Gdy marszałek Trąmpczyński wn:ósł 
skargę do prokuratora o nadażycia i 
oszustwa przy wyborach, prokurator za- 
miast wkroczyć w meritum sprawy py- 
tał czy p. Trąmpczyński ma legitymacię 
do takiej skargi tj, czy został poszko- 
dowany. Z podobnem zdanem spztkal:- 
śmy się też przy przedstawianiu sprawy 
Berezy Kartuskiej a przecież prokurator 
w'rniern Ścigać z urzędu przestępstwa, 
nadużycia władzy jak i oszustwa. Po- 
wiórzę słowa Staszica: „Prawa w tym 
kraju są niczem w'ęzienia, coraz tłum- 
niej] zapełnają stę patriotami", 

w r. 1920. Śp. Biegański był w tym roku 
dyrektorem gimnazjum polskiego w Wit. 
| nie podczas inwazji bolszewickiej wstąpił 
do woiska. ppczem po kilku latach. zno- 


DWOJAKA SPRAWIEDLIWOŚĆ 


dotychczas konstytucji, przestępstwa 


WARSZAWA 7. 2. (tel. wł. G.) Z Ło- 
dzi donoszą, że mimo aresztowania woź- 
nego gimnazjum w Zduńskiej Woli Ta- 
deusza Sowińskiego i jego brata, jaka 
podejrzanych o udział w zamordowaniu 
dyrektora gimnazjum śp. Edwarda Bie- 
gańskiego, nie zdołano dotychczas usta. 
lić na jakiem tle dokonano zbrodni. 

W kołach nauczycielskich szeroko 0- 
mawiane jest przypuszczenie, że mor- 
derstwo pozostaj” w związku z działał. 
nością śp. Biegańskiego jeszcze w Wilnie 


Podczas gdy według obow'azującej 
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„trawa w tym kraju są niczem więzienia... 


Działalność Ministerstwa Sprawiedliwości w oświetleniu posła Liwo 


średnich triumfów, lecz dla wyszkolenia 
jak największej liczby pilotów i dla za- 
kupienia możliwie jak najwięcej maszyn. 

Szóstym dz ‘atem budżetu, zamieszczo- 
nym na porządku dziennym dzisiejszego 
„posiedzenia był budżet Ministerstwa Spra 
'wiedliwości. 


Omawianie jego rozpoczęto dopiero 
po przerwie obiadowej o godzinie 4 po- 
południu. Krótki referat wygłosił pos. 
Seidler, a następnie zabrał głos przed- 
stawiciel Klubu Narodowego. pos. Liwo 
i mówił: 


sądownictwo 


polityczne powinno być rozpatrywane 
przed sądem przysięgłych, łamie się to 
prawo i jeszcze gorzej, bo chcąc zgnę- 
bić przeciwników politycznych, oskarża 
si} łch o przestępstwa pospołite, które 
nie miały miejsca, Czyni się to na za- 
sadzie doniesienia konfidentów o po- 
dejrzanej moralności W społeczeństwie 
ugruntowuje Się przekonanie, że spra- 
wiedliwość chadza różnemi drogami. 
Inne prawo stosuie się, gdy chodzi © 
opozycię, a o wiele łaskawiej sądzi m4 
gdy chodzi o swoich. Zapomina sję. że 
na ławię oskarżanych nę siedzi wino- 
walca, a idea. Krzywdy są masowe. 
Przypomnę dla przykładu sprawę re- 
daktora Ciesielskiego z Pomorza, na- 
szego działacza narodowego, kórego 
osadzono w  areszcje prewencyjnym 
pod wymyślonym przez konfidentów 
zarzutem przemytnictwa. 


OBAWA O NIEZAWISŁOŚĆ 
SUMIENIA 

Obawiając się wyników wyborów w 
Łodzi, aresztowano masowo narodow- 
ców. Gdy przyszło do sprawy, okazało 
się, że są oni w większości niewinni. To Sa 
mo było po śmierci śp. ministrą Pierac- 
kiego, pomimo, że art. 65 kodeksu posta- 
nawia, iż areszt ma być zastosowany wó. 
wczas, gdy jest obawa ucieczki i może 
być wywarty wpływ na śledztwo. Prawo 
więc mamy dobre, lecz nadużywa się go. 
Już Zamojski wsno.nniał, że prawa są 
dobre, lecz źle się je obserwuje. Gdyby 
minister spojrzał ku dołom sądownictwa, 
toby zobaczył, że sędziowie starają si 
uchylać od spraw poiitycznych, gdyż ho- 
ja się o niezawisłość swego sumienia. Sę- 
dziom, którzy łatwo uiegają wpływowi 


tzpżiy mord litewskiej organizacii lerorystyczdej? 


wu powrócił do Wilna. Zastał tu tego 
rodzaju sytuację, że budynek gimnazium 
s-jiskiego okupywany był przez szkoły 
litewskie, które na dobre się tam zago. 
spodarowały. $p. Biegański wszczął sta- 
rania © odzyskanie gmachu, co mu się też 
udało. Od tęgo czasu otrzymywał przez 
długie lata listy z pogróżkami zapowia- 
dającemi, że odebranie gmachu krwawo 
będzie pomszczone. 

W r. 1925 wykonano zamach, który. 
się nie udał. Opierając się na tych da. 
nych, niektóre koła uważają, iż nie jest ' 


PRE NU MERA T A 
z dostawą do domu (roznosicielsm luk 
poeztą) miesięcznie . >» . . —4 1 
bez dostawy tj. przy odbiorze w kin 
toraeh wydawn. miesięcznie. 3'50 zł 


a oo Nr 38 ABC 


M SU władzy wykonawcze A io wykonawczej daje się nagrody w 
postaci rejentur i innych rentownych sta- 
nowisk. Tylko wielkie charaktery utrzy- 
mały się dotychczas w niezależności i tył- 
ko wobec nich opinja publiczna zachowu- 
je najwyższy szacunek. Jakiem jest po- 
jęcie o sprawiedliwości tego dowodem 
uzasadnienie wyroku na Franciszka Mo. 
sora, któremu za złe poczytano jako le= 
gjoniście pierwszej brygady, że złamał 
swój ideowy obowiązek przystępując da 
obozu narodowego. (Głosy na ławach o- 
pozycyjnych). 3/4 zwolenników BB. po- 
winno być za zmianę przekonań skaza- 
nych. 


NALEŻY DO „ZW. STRZELECKIEGO“ 


W odpowiedzi na przemówienie poz. 
L:wo zabrał głos min. Michałowski, 
który zaiął się tylko jedną kwestją, a 
mianowicie zarzutem dotyczącym sę- 
dziego Jodłowskiego w Toruniu, który 
będąc strzelcem i członkiem BB., w p% 
czątkach sierpnia 1934 r. wygłosił refe* 
rat na zebraniu „Strzelca we wsl 
Brzeźno, mówiąc, że jeśll ktoś ze 
„Strzelca“ będzie miał sprawę sądową, 
to niech przyjdzie do niego. Min. Mi 
chałowski twierdził, że sędzia Jodłow= 
ski takiego przemówienia nie wygłosił, 
gdyż w sierpniu bawił wraz z rodziną 
na urlopie wypoczynkowym w Malo- 
polsce. Tw!erdził też. że do BBWR se- 
dzia ten nie należy, matom'ast jest 
członkiem „Zw. Strzeleckiego", co mł 
nister stwierdza ze szczerem zadowo- 
leniem. 


PANEGIRYK POS. PASCHALSKIEGO 


Z ramienia BB przemawiał pos. Pa- 
schalski, który wygłosił panegiryk m 
cześć kodyłfikacyjnej działalności Mia:- 
sierstwą Sprawiedliwości, pozatem zaś 
polemizował z opozycią na temat po'i- 
tyki personalnej w sądownictwie. U- 
trzymywał. że polityka ta nie kieruje 
się względami politycznemi i na dowód 
przytoczył sędziów, którzy zasiadali w 
komplecie brzeskim, wskazując, że ża" 
den z tych, którzy wydali wyrok Ska- 
zujący, nie awansował. 

Po załatwieniu jeszcze 2 drobnych 
wniosków komisji regulaminowej o ze- 
zwolenie na pociągnięcie do odpowie- 
dzialności sądow<j posłów z oskarżenia 
prywatnego, obrady zakończono. Odczy- 
tano jeszcze interpelację PPS, w sprawie 
spalenia się żywcem 3 aresztantów. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o godzinie 10 rano. Wbrew pier- 
wotnym zapowiedziom nie zamieszczono 
na porządku dziennym budżetu Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych spowodu wy- 
iazdu min. Kościałkowskiego do Wilna 
na pogrzeb śp. Kadenacowej. 


Jutro omawiany będzie budżet Mini- 
nisterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Ministerstwa Oświaty, Ministerstwa Prze. 
mysłu i Handlu i funduszu eksportowego. 


NEWTON OWE 5 By 
ZJAZD ZWIĄZKU ZIEMIAN 


W Warszawie odbył sie zjazd dele. 
gatów oddziałów związka ziem'an. Zjazd 
uchwalił rezolucię, domagziącą się no. 
weł'zacii dekretów z październka 1934 
o oddłużeniu w rolnictwie. Władze zwią- 
zku zemian podjać maią zabiegi » 
zmianę dekretów oddtużen'owych. Zie» 
I mianom chodzi o rozplanowanie spłaty 
'zad'r*enia na kHrodz'egiat lat |] o ska- 


wykluczone, że tłem zbrodni w Zduńskiej į sowanie podziału gospodarstw na 3 


Woli były uawne wypadki wieńskie, 
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grupy. 
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konni 4 „KURJFR” z dnia 8 lutego 1935 


SOBOTA5 Stud. Akad. 


Rec. Wet. 


Reprezentacyjna 


Kongres sowietów uchwalił zmianę konstytucji Z. $, R. R. 


Bezpośrednie wybory i tajność głosowania — to najważniejsze punkty zmian 


MOSKWA 7. 2. (PAT) Na wczoraj- 
szem ostatniem posiedzeniu kongresu 
sowietów prezes rady komisarzy lud9- 
wych Mołotow zreierował sprawę 
zmiany ,komstytucjii zaznaczając na 
wstępie, że inicjatywa obecnej retor- 
my wyszła od Stalina. Konstytucja so- 
wiecka nie jest deklaracją, lecz narzę” 
dziem wzmocnienia ustroju. 

Projekt reformy konstytucji przewi- 
duje bezpośrednie wybory do wszyst- 
kich ciał sowieckich, oraz przyznanie 
wyborcom prawa odwoływania delega- 
tów, oraz inicjatywę wystawiania kan- 
mydatów. Dotychczasowe pięciokrotne 
uprawnieńia miast wobec wsi, . jeśli 
chodzi o ilczbę robotników, zostają 
zułesione. Pabryki sowieckie z punktu 
widzenia naszego, mówił Mołotow, 
stoją wyżej od kołhozów, a uświado- 
mienie społeczne i polityczne robotni- 
ków jest większe, wobec czego pro 
letarjat musi mieć zapewnioną więk- 
szość w kraju. Wyrównanie praw wy- 
borczych między chłopami i robotnikami 
Mołotow kwalifikuje jako dowód 
wzmocnienja reżimu i wzrostu autory- 
tetu partji rządzącej i proletariatu. Tal- 
ność wyborów ma na celu dodatkową 
kontrolę mas nad działalnością delega- 
tów i wymierzona iest przeciwko biu- 
rokratyzmowi.  Zamierzana reforma 
wywoła napewno, mówił Mołotow, 
ataki lub zdumienie ze strony burżuazji 
zagranicznej, ale będzie równocześnie 
przypiywem energji dla mas pracują- 
cych i komunistycznych zagranicą. 

-Potem przemówieniu kongres so 
wietów jednogłośnie uchwalił zapropo- 
nowaną zmianę konstytucji w kierunku 
wprowadzenia równego bezpośredniego 
i tajnego głosowania, oraz w kierunku 
uzgodnienia konstytucji z obecnym u- 
kładem sił społecznych i stosunków go- 
spodarczych ZSRR. na podstawie likwi- 
dacjj kułactwa, oraz zwycięstwa idei 
kolektywistycznej 1 uchwalił zasadę 
własności społecznej jako podstawy 
ustroju. 

Zkolei CKW. ZSRR. powołał nową 
radę związkową w składzie 605 człon- 
ków, oraz nową radę narodowościową 
w składzie 150 członków. W skład rady 
weszli m. jn, wszyscy czionkowie Po- 
Francja nie prosiła o pożyczkę 

PARYŻ 7. 2.(PAT) Havas donosi: 
Koła oficjalne zaprzeczają wszelkim po- 
głoskom, jakoby w czasie ostatniej wi- 
zyty ministrów francuskich w Londynie, 
premjer Flandin prowadzić miał rokowa.- 
nia o uzyskanie dla skarbu francuskiego 
pożyczki w sumie 5 miijardów franków 
na Ż i pół proc. Koła oficjalne oświadcza- 
ią, że sprawa ta nie była w Londynie roz= 
ważana tembardziej, że w canej chwili 
skarb francuski nie potrzebuje zaciągania 
pożyczki. | i i 


18 b. m. objęcie Saary 
przez Kzeszy 


BAZYLEA 7. 2. (PAT) W wyniku ro. 
kowań, jakie się tu odbywały na temat 
spraw gospodarczych związanych z po- 
wrotem Żagłębia Saary do Rzeszy po- 
stanowiono, że unifikacja Zagłębia Saary 
przez Rzeszę pod względem gospodar. 
czym i monetarnym nastąpi dnia 18 bm. 


Nowe loty podbiegunowe 


MOSKWA 7. 2. (PAT) Trzy samo- 
foty sowieckie wystartowały do lotów 
podbiegunowych. Lotnich Farich leci z 
Archangielska na wyspę Weigau. lotnik 
Czerewiczyk leci do ujścia Jenisieju przez 
Krasnojatsk, a lotnik Kozłow przez Wo- 
łogdę, Archangielsk, na wyspy Morszowy 
dokąd udaje się również wybawca Nóbi- 
lego lotnik Babuszkin. 

„Lotnik Antiszew, który - odbywa lot 
Moskwa — Nowy Port przy ujściu rze- 
ki Obi wylądowa: w Tiumenit w Syber- 
ji zachodniej. Lotnik Gałyszew lądował 
w Nowosybirsku. 


litbiura ze Stalinem, Mołotowem, 
ganowiczem, Kalininem 1 innymi na 
czele, większość komisarzy ludowych 
rządu centralnego i republik związko- 
wych. Spośród dyplomatów weszli: 
ambasador sowiecki w Warszawie 
Dawtian, ambasador w Paryżu Potiom- 


Ka-kin, Litwinow, Stomoniakow, Krestien- 


ski i inni. 

O godz. 10 prezydent Kalinin zacr- 
knął 7 kongres sowietów. Dziś popo- 
łudniu nowy CKW. rozpocznie sesję 
budżetową. W sprawie budżetu zabie- 
rze głos komisarz finansów Hrynko. 


Od ADMINISTRACJI 


Przypominamy 


o odnowieniu prenumeraty 
na luty 1935 


i o uregulowaniu prenumeraty za- 
ległej, a to dla uniknięcia przerw 
w, wysyłce pisma, która nastąpi 


dnia 10 bm. 


: Ch E a a a AT 


Spokojna rocznica 6 lutego w Paryżu 


PARYŻ, 7. 2. (PAT) Wczoraj wie- 
czorem można było zauważyć nerwowe 
ożywieme tumów w okolicy Placa Zgo- 
dy i Wielkich Bulwarów. U wylotu Pól 
Elizejskich i na moście Zgody policia 
rozpraszała mianiiestantów, którzy nie 
chcieli się rozejść, O godz. 17.45 k'lku- 
set członków Action Francaise przybyło 
na Plac Zgody, wznosząc okrzyki 
„Francja dla Francuzów“, Policja roz- 
prószyła maniiestantów, W tym czasie 
w teatrze Ambassadeurs odbywał się 
odczyt dep. Flenriota, który wyraził 
rozczarowanie. iż partje narodowe po- 
rzuciły owoce swego zeszłorocznego 
zwycięstwa. 


O godz, 18.tej, po zamknięciu biur 
i sklepów tłumy ua Placu Zgody s'awa- 
ły s'ę coraz większe, Policja musłała 
wzmocnić swe posterunki. O godz. 9-tej 
nzprzeciw ministerstwa marynarki ze- 
brały się tłumy maniiestantów. Padały 
okrzyki: mordercy! Policja rozprószyła 
tłum. 

O godz. 18.30 oficerowie rezerwy W 
obecności rodzin poległych w dnu 6-g0 
lutego udali się na grób Nieznanego 
Żołnierza, gdzie po zwyczajowej uro- 


Słynna Diva ope- 
retkowa, Węgierka 
nych  cvgańskich pieśniach puszty 


GITTA ALPAR 


czystości roznecenią ognia, uczcli pa- 
mięć poległych jednominutowem milcze- 
niem, poczem rozeszii się do domów. 
1.200 OSĆB ARESZTOWANO. 


PARYŻ 7. 2. (PT) Wczoraj po godz. 
22.giej manifestanci, wśród których prze- 
wążali komuniści zaczęli napływać z o- 
kolic przedmieść Paryża do centrum 
miasta. Znaczne grupy  manifestantów 
przybyły również pociagami z dalszych 
okolic. Policja przedsięwzięła wszelkie 
środki ostrożności i udało się jej udarem- 
nić planowane demonstracje. Aresztowa- 
no 565 osób. Przy zatrzymanych znale. 
ziono podczas rewizji broń palną, pałki 
ł szmaty napojone benzyną. 

O godz. 1-ej w nocy w pobliżu pa- 
łacu prezydenta Republiki policja rozpró. 
szyła grupę 40 komunistów uzbrojonych 
w rewolwery i strzelby, O godz. 1.30 w 
nocy w arezstach policyjnych znajdowa- 
ło się 1.200 osób. 

Wieczorem stowarzyszenie Jeunesse 
Patriote, zorganizowało zebranie poświę- 
cane pamięci ofiar wypadków lutowych. 
Obecny był również były prefekt policji 
Chiappe, witany entuzjastycznie przez 
zebranych. Do incydentów nie doszło. 

Prefekt policji nakazał usunąć wień- 
ce I kwiaty złożone na placu Zgody i 
przenieść je na cmentarz na groby ofiar. 


czarować będzie swym sło- 
wiczym głosem w przepięk- 


węgierskiej w przebojowym filmie 


„a UJ LIKA“ (das Lied der Puszta) 


Jako nadprogram: parada sportowa na placu zimowym 


wicroótce Kino „ATLANT 


Z SĄDU LWOWSKIEGO 


Echa notatki o spoliczkowaniu 


(s.) Wczorai przed sędzią Mazurk'e- 
wiczem stanął z oskarżenia p. Hrabyką 
odpowiedzialny redaktor naszeg” 
pisma p. Ostrowski, oskarżony o to, że 
dnia 6. 12. 1934 roku zamieścił w „Kur 
jerze* notatkę o spoliczkowaniu p. dr, 
Hrabyka. 

Oskarżenie p. Hrabyka zostało odda- 
lone j oskarżony p. Ostrowski uniewia- 
niony, albowiem okazało się, że p. Hra- 
byk został faktycznie krytycznego dnia 
pobity. Pana Ostrowskiego zastępował 
p. mgr. Macieiko, substytut kancelarji 
p. mec. Pierackiego. 


Chaim, specjalista 
transparentowy 


(s) Chaim Schreckenhammer m'at 
pasie od transparentów, zwłaszcza K9- 
munistycznych. Mimo swoich lat sie- 
dęmnasiu i mmo, iż był tylko pomocni - 
kiem handlowym, zamieszkałym przy ul. 
Żółkiewskiej 32. wciskał się do 8.6r-- 
gów Kom. Partii Zacin. Ukrainy i nerza- 
ca! jej swe usługi. 

Dnia 26 lipca 1934 r. Chaim otrzymał 


LENINGRADZIE. 


w 
IC” 10727 


od jakiegoś „technika* komunistycznego 
olbrzymi transparent z napisem: „Precz 
z terorem faszystowskim — precz z bi- 
ciem: katowaniem i umundurowaniem 
wewmętrznem więźniów politycznych“. 


"Na transparencie złożył swój podpis M. 


0, P. R. 

Transparent ten zawiesił Chaim na 
drutach telefonicznych, ale przechodzą” 
cy obywatele przychwycii Chatmka i 
oddali go w ręce policji, Wczoraj stanął 
Schreckenhiammer przed sędziami przy- 
sięgłymi. Trybunałowi przewodniczył 
r. Dysiewicz, oskarżał prok. dr. Olberek, 
bronił adw. dr. Feldmann. 

Schreckenhammer skazany został na 
10 miesięcy więzienia i tylko za wywie- 
szenie tarqnsparentu. 
wwai._ _._. E O o m 


Wolne stanowiska 
w sądownictwie 


WARSZAWĄ 6. 2. (tel. wł, G.) Mi. 
nistęrstwo Sprawiedliwości rozpisało ob- 
wieszczenie n wolnych stanowiskach sẹ- 
dziowskich. W eałym kraju pozostaje nie 
obsądzonych 9 stanowisk sędziów grodz- 
kich i sędziów śledczych, 
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Nr. 35 


abawa Brat. Porm. 


w salach Kasyna Ofie. 
wcze u|. św.Piotra i Pawła. Wstęp Ściśle za zaproszeniami, które wydaje się codziennie od godz. 13—14 w Domu al. Salmacha |. 


40 P. P, 


Kronika telegraficzna 


PARYŻ. Z Nancy donoszą, o zagra“ 
żającem miastu niebezpieczeństwie po- 
wodzi. Poziom wody wzrasta z godziny 
na godzinę. Woda zalała piwnice i ogro- 
dy. Droga z Epinal do Naney jest zala- 


na. 

PARYŻ Studenci wydziału medyczne- 
go uchwalili rezolucję, w której domaga. 
ją się wydania natychmiast ustawy O o- 
chronie praw studentów francuskich i 0-- 
graniczenie praw cudzoziemców na uni. 
wersytetach. W razie nie _ uwziędnien:a 
tych żadań, studenci grożą strajkiem. 

LONDYN W wyborach uzupełniają- 
cych do Izby gmin w dzielnicy Beavertree 
w Liverpoolu mandat będący od dłuż- 
szego czasu w posiadaniu konserwaty. 
stów zdobyty został przez partję pracy. 

LONDYN Wczoraj w czasie posiedze- 
nia Izby Gmin usunięto z trybun ála pu- 
biłczności, a następnie z gmachu parla. 
mentu. grupę 30 osób, która usiłowała 
demonstrować na rzecz komunizmu. De- 
AO Ę wznosili okrzyki przeciw rzą” 

owi. 

SOFJA. Policja polityczna rozpoczęła 
szeroką akcję przeciwko działalności ko- 
munistów w okręgu Gabrowo, w połud 
niowej Bułgarji. W czasie obławy dokos 
nano 100 rewizyj domowych, oraz aresz« 
towańno 82 komunistów. 

MOSKWA Stratostrat automatyczny 
konstrukcji prof. Mołczanowa wypusza 
czony dnia 4 bm. z instytutu  aerolo« 
gicznego w Słuczu, osiągnął nad Lenins 
gradem rekordową wysokość 23.700 m. 

NOWY JORK. Ekspedycja antarktycz= 
na admirała Brrda zakończyła swe pracę 
badawcze, które trwały trzy lata. Człon. 
kowie ekspedycji udają się obecnie okrę+ 
tem do Nowej Zelandji, skąd dalej da 
Nowego [orku. 

MĘKSYK Rząd meksykański odwołał 
wszystkie koncesje przyznane anglo-me- 
ksykańskiemu tow. naftowemu Eagle. 
Rząd meksykański uważa, że towarzyu 
stwo Eagle stało się monopolistą naftoa 
wym w Meksyku i pozbawiło  państwą 
należnych mu korzyści. ? 

MONTEVIDEO. Rząd trugwajski o< 
głasza, że powstańcy zostali rozbici w 
całym krału i że wobec tego powstania 
zostało zlikwidowane. 


Eh 
Wi l » o ? | 


PRZED OKRĘGOWEMI 
MISTRZOSTWAMI 1 


W dniu wczorajszym na skoczni sh 
Brzuchowicach odbył się trening zawod: 
ników lwowskich i zamiejscowych. Za. 
wodnicy zakopiańscy i lwowscy okazali 
doskonałą formę, osiągając skokł prze” 
kraczające 40 m. Dotychczas do zawo. 
dów o mistrzostwa narciarskie Lwowa 
1 do konkursu skoków zgłosiło się pos 
nad 50 zawodników. Dalsze zgłoszenia 
spodziewane są w piątek. 

Przedsprzedaż biletów ma konkurs 
skoków już się rozpoczęła w lokalu P, 
T.T. przy ul. Akademickiej 23, telefon 
20-21 od godz. 11—13 1 18—20, 


KRONIKA SPORTOWA ` 


LWÓW. Dziś o godz. 19.30 na torze 
LTZ. mecz hokełowy Lechia—Czarni. 
Występują: Sokołowski, Lemiszko i 
Stupnicki, W niedzielę gra Pogoń z 
Cracovią. 

WARSZAWA. Pol. Zw. Łyżwiar.« 
ską i wicemistrzowską parę Polski: Bi- 
świata J. Kalbarczyka, oraz mistrzow- 
ską i wicemistrzowską pary Polski: Bi- 
lorówna, Kowalski, oraz Chachlewska — 


euer, 

ŁÓDŹ. IKP. postanowił wycofać się 
z dalszych rozgrywek bokserskich o mi- 
strzostwo Polski. 

BERLIN. W meczu  hokelowym 
„Winnipeg Monarchs“ pokonał repre- 
zentację Niemiec 9:2 (3:0, 5:0, 1:2), 


SEKCJA NARCIARSKA POGONI or- 
ganizuje w niedzielę 10 bm. wycieczkę 
narciarską do Brzychowic na konkurs 
skoków o mistrzostwo okręgu. Punki 
zborny o godz. 9-ej rano na rogatcę Za- 
marstynowskiej (ostatni przystanek 10.) 
Wycieczkę prowadzi por. Miś, : Goście 
mile widziani. 
tg": Ka 


(Uwagi poniższe zamieszczamy: ja: 
ko głos w toczącej się na temat 
wskazany w tytule dyskusji. RE 
Zagadnienie starych i młodych jas 

dawne i stare jak Świat, tylko nie a 
wsze przybiera formy ostrzejsze, for- 
my konfliktu dwu współżyjących poko- 
leń. Już bowiem Nestor w Homerze n1- 
rzekał na młodzież, a u kolebki two- 
rzącej się ludzkości młodzi bali się į na- 
rzekali na kobietę opiekunkę. Zna za- 
ter Świat tę historię wiecznie powta- 
rzającą się, mimo to jednak odkryła ją 
obecnie znowu sanacyjna prasa, gło- 
sząc rozłam wśród narodowców wla- 
śnie między młodymi a starymi, Nie 
myślimy wcale bawić się w polemikę, 
ale może czasem nie od rzeczy 
będzie przyjrzeć się temu zagadnieniu 
w obecnej dobie nieco bliżej. 

Co to jest w Życiu społecznem star 
ty, a co młody, tego jeszcze nikt nie 
powiedział, chociaż próbują nawet o- 
kreślać tą lub inną ilością lat linję de- 
markacyjną dwu pokoleń. Stawianie 
kwestji w ten sposób jest niepoważne. 
Istnieją bowiem ludzie, którzy mimo, że 
przekroczyli tę linię, są pełni sił i ini- 
cjatywy w życiu społecznem, jak i na- 
odwrót, bywają młodzi latami, którzy 
nie są absolutnie do użycia. 

Niezmienne prawo przyrody, mówią- 
ce o zbliżającej się śmierci osobników: 
leciwych nie wywoływało nigdy, bo nia 
mogło wywoływać, najmniejszego kon- 
Îliktu; dziedzina czysto fizyczna nie 
może zatem dostarczać powodu do ją- 
kiegokolwiek sporu. Powód ten mato- 
miast istnieje w warunkach społecznycii 
l one wywołują mniejsze czy większe 
tarcie między starymi i młodymi. Ja- 
skrawe stosunki i troska o jutro muszą 
wywołać różnicę zdań, ale ona właśnie 
świadczy o żywotnej młodości statych 
i młodych, jeżeli objawia się w obozie 
narodowym, matomłast dziwić musi 
bezwzględna harmonja w przeciwnym 
obozie — tam młodzi nie mają widocz- 
nie nic do powiedzenia, słuchają co 
mówią starsi i uważają to wszystko za 
dobre i nie wymagające żadnej napra- 
wy. Gdyby to tak było, jakżebyśmy się 
cieszyli niezmiernie, a tymczasem na 
każdym kroku widać rosnący deficyt 
budżetu państwowego, trudność ścą- 
gania podatków, konflikt między k+ 
mornikiem a płatnikiem, upadaiące za- 
ufanie we własne siły, obniżenie nie- 
tylko skali życiowej, ale karygodne 
obniżenie kulturalnego życia, upadek 
szkół, rolnictwa i przemysłu, słowem 
minusy, a młodzież w sanacji prawi, że 
to jest w porządku, bo starsi tak wła- 
Śnie twierdzą i głoszą to bez ogródek. 
Świadczy to © zupełnej starości tych 
właśnie młodych, którzy nje dostrzega- 
ią w oczy bijących rzeczy. 

Inaczej dzłeje się wśród narodow- 
ców — tam ścierają się zdania, tam 
przeciwstawia się młodzież  pesy- 
mizmowi starych, tam zarysowuje stę 
poważny konflikt myślowy — tylko nie 
ideowy. Idea zostaje niezmieniona, bo 
jest mnją summa lex reipublicae, Środki 
natomiast działania są tak różne, że ro- 
dzą różnice zdań. Przypatrzmy się za- 
tem istocie tego koniliktu i oceńmy jego 
mvartość. 


Starzy twierdzą i głoszą, że w na- 
rodzie i państwie rządzi wszystkiem 
wszystkich obowiązujące prawo; oni 
wzwyczajeni do form prawnych nie 
przestają podkreślać konieczności i pa- 
trzeby prawa i wpajają te zasady mło. 
dvm. Młodzi słuchają, ale zarazem wi- 
dzą rozbieżność między głoszoną teor- 
ją, a praktyką życia; młodzi widzą 
przecież, że prawo nie jest dla wszyst- 
kich, widzą jaskrawo uprzywilejowanie 
jednych i krzywdzenie drugich, stąd 
też głoszone zasady i obserwacje 
sprzecznycit z temi zasadami faktów z 
codziennego życia tworzą dramat du- 
szy młodego pokolenia. Jest to d r a- 
iwat Spr ZYS ZA GSL rozgrywany 
w obecne) chwil. Enuncjacje młodych 
bowiem. przekonują nas, że troska 0 
przyszłość jest u nch poważną, o ide- 
ałv przyszłości staczają oni zawzięty 
bó. wierzą niezłomnie w zwycięstwo 
prawdy, Starzy wierzą w ewolucyjny 
rozwój wypadków. młodzi gotowi są. 


„KURJER" z dnia 8 oluteg 1935 


Miodziistarzy == 


raczej newolucyjnie przyspieszyć chwi- 
lẹ zwycięstwa. Stąd znowu kontrower- 
sja, znowu różnica głęboka zapatrywań, 
walka myśli, oglądana przez obcych jako 
sama walka bez doszukiwania się tre- 
ści i przyczyny tego zmagania się. W 
tem tkwi istota zagadnienia, walka to- 
czy się nie między starymi i mnlodymi 
— ale między doświadczeniem przeszła 
ści, a pragnieniem przyszłości — jest to 
zatem walka formalna o metody, natn- 
miast wspólny bój o najświętsze jdea- 
ły, do którego stalą ramię przy ramie- 
niu jedni i drudzy Czy zatem zmucić 
się z tego wypada? Przenigdy, wszak 
ferment — to życie, wszak ruch ozna- 
cza żywotność. Temperuią się wy ten 
R metody i uzgodniają dla jednego 
celu , i 


Człowiek leciwy wówczas naprawdę 
staje się starym, gdy niczego nie nau- 
czy się od młodych, człowiek nieletni 
okazuje swą niedojrzałość, jeśli nie k» 
rzysta z doświadczenia starszego poko- 
lenia. Zatem cała ta walka posiada 
charakter twórczy: i cieszyć się z niej 
wypada; smucić zaś może nas tylko 
jedno: a jest niem zbyt długie prze- 
<ciąganie się sprzeczności między teorią 
prawa, a jego realizacją, smucić nas da- 
lej musi przypuszczenie, że dalsze trwa- 
nie obecnych warunków wzmoże fert- 
menty wśród młodzieży, że może wy- 
wołać hamowane dzisiaj przez star- 
szych, rewolucyjne wrzenie, niewske- 
zane ani dla młodych, ani dla starych, 
bo grożące bytowi Polski. 

M. Prawdzic 


` 


Zgłoszenia TYLKO 
do 11 Il. br. | 


i na Trójmecz narciarski w Vatra Dornei 
POCIĄG POPULARNY 

CENA w obie strony z paszportem i wizą: 
ze Lwowa zł, 


w ORBISIE 


Do CZERNIOWIEC 


od 14 - 17 II. br. 
31 = ze Stanisławowa 25" z 


295 


0 650 tyś. zł. i o nowej elicie 


Ww 
na- 


P. poseł Rybarski zacytował 
swej mowie sejmowej (5 lutego) 
stępujący dokument: 

Katowice, dnia listopada 1930 r. 
P. O. 6267/106. 
Zwrot rależytości 
za opłaty ubezpieczeniowe. 
Do 
Związku Pracodawców Górnośląskiego 
Przemysłu Górniczo - Hutniczego 
w Katowicach 
na ręce Dyr. Biura inż. Tarnowskiego. 

Na skutek reskryptu Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej w Warsza- 
wie z dnia 6 listopada br. nr. 32274 P. 
IM. zawiadamiaw, że 'wydaję równo- 
cześnie polecenie asygnowania ina ręce 
Pana Dyrekotra 

650.000 zł. 
(sześćset pięćdziesiąt tysięcy złotych) 
tytułem zwrotu należytości za opłaty 
ubezpieczeniowe 
Za wojewodę 
(—) Dr. Hełmski 
naczelnik wydziału P..O. 


Te 650 tys. zł poszły (co już pod-- 
liśmy y Nrze 36) na fundusz wyborczy 
BBWR. 

Oto co na ten temat mówił ieszcze 
prof. Rybarski: . 

„Władze wymierzające podatki, nie 
wymierzyły podatku tym przedsiębior- 
stwom, którym te pieniądze zwrócono. 
Bo te pieniądze poszły dla BB do 
Warszawy. Panowie Fiick į Gelsenhe- 
mery (kierownicy przemysłu górniczo- 
hutniczego w Katowicach. Red.) nie 
otrzymali tych pieniędzy, bo poszły o- 
ne na wybory. Przytaczam to, ażeby 
scharakteryzować pewhe metody (P. 
Kleszczyński: Czy pan jest pewien, że 
| pan nie kłamie"? P. St. Stroński: „To 
| nie jest okazja do sprostowania, ale do 


oddania pieniędzy”. Brawa i wesołość) 

Proszę panów, z drugiej strony cho 
dziło mi o scharakteryzowanie tego, 
że niema linii wyraźnej w stosunku do 
wielkiego przemysłu, bo czasami jest 
wojna, a czasami są bardzo pokojowe 


stosunki, czasami zawiera się z wiel- 
kim przemysłem pokój za odszkodo- 
waniem“, 


Zacytujemy jeszcze uwagi prof. Ry- 
Farskiego o nowej elicie: 

„Możnaby powiedzieć. że powsta'e 
tu nowy ieudałizm, w którym potęga 
gospodarcza łączy się z potęgą politycz 
Lą. Mamy tu przedewszystkiem grupę 
wyższęj biurokracji. która umiała w ze 
szłym roku podwyższyć swoje uposął- 
żenia, obniżałąc ie równocześnie innym 
Mamy caly kompleks przedsiębiorstw 
państwowych publicznych, którym się 
również nieźle dzieje. Myśmy posta- 
wili wniosek, domagający się uiawnie- 
nia rzeczywistych wynagrodzeń w 
tych przedsiębjorstwach, ale ten wnio- 
sek oczywiście zapadł w  niepamieś 
i nie wiem, czy się doczeka oficjaln*- 
go pogrzebu. Do tej elity należą różni 
sekwestratorzy i nadzorcy sądowi. 
Przedsiębjorstwo upadło, 'est pod nad- 
zorem, ale nadzorca kwitnie na upa- 
dłem przedsiębiorstwi ie. Dalej do 
elity należą rozmaici reprezentanci za- 
wodowych organizacyi gospodarczych. 
kórzy potrafią w niesłychany sposób 
kumulować różne stanowiska. Powsta- 
ie nowa arystokracja. Do tej elity u1- 
leżą rozmaicj koncesicnariusze państ- 
wowi. gdzie mniejszość żydowska nie 
jes; mniejszością, gdzie istnieją mona 
plz natodowe żydowskie, iak naprzy- 
kłaa w imporcie owoców i inne kon- 
cesi? dawane przez państwo. Dalei 
e!l:ę stanowią pewne kartele i pew ie 
uprzywilejowane grupy_ gospodarcze“. 


ri 


$ocjalista o nauce chrześcijańskiej 


Prasa francuska Żywo. omawia prze 
mówienie: deputowanego  Chastanet'u, 
znanego socjalisty. . który w słowach 
podziwu i szacunku wyraża się o kato- 
licyźmie. 

Chastanet bynajmniej 
słę swego socjalizmu. 

„O ile socjalizm jest synonimew brater- 
stwa wśród ludzi — mówi — jestein 
socjalistą. Jednakże doktryna chrze 
ścijańska coraz bardziej mnie zaczyna 
pasjonować. Czy nie jest to zjawiskiem 
znamiennem, że w czasie. gdy nasze 
socjalistyczne proglamy i nasze partie 
się rozsypują można powiedzieć w 
proch, doktryna chrześcijańska od 
przeszłe dziewiętnastu stuleci wycho- 
dzi zwycięsko z wszelkich walk i ata- 
ków. Za każdyni razem, gdyśmy się 


nie wypiera 


od tej nauki oddalali, mieliśmy sposob- 
ność przekonać się o fatalnych skut- 
kach tych posunięć. Podobie jak w cza- 
sie dekadencii Grecji i Rzymu nasz or- 
dynarny współczesny materializmwytwo 
rzył specyficzny rodzai społeczeństwa, 
w którem dominują handlarze, lichwia- 
rze lub też tinansiści, niewolnicy, dwo 
racy, kumedjanci, politycy...‘ 

„..Wskutek braku zasad moralnych ` 
i wszelkich hamulców, poszczególnych 
jednostki į; całe narody w niedługim 
czasie porwane zostaną w straszliwy 
wir złych mocy, które  rozpętały. 
Przykłady. iakie mamy obecnie przed 
oczyma, pozwalają nam lepiej niż kie- 
dykołwiek zrozumieć całą głębię myśli 
Pascala. potępiającego marność war- 
tości czysto  materjalnych. 
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Echa dnia 


„Times” a sprawa polska 
Pod tym tytułem zamieszcza waf- 


szawski „Tygodnik Ilustrowany“ inte- 
resujący artykuł pióra p.- Tadeusza 
Grzebieniowskiego. „Times* obchodzi 


w tym roku 150-lecie (1785—1935) swo- 
jego istnienia i w całej prasie połskiej — 
nie wyłączając i naszego „Kuriera' — 
ukazały się artykuły i notatki, obrazu- 
jące dzieje tego pisma, tak wybitne zai- 
mującego miejsce w historji dziennikar - 
stwa, Tem bardziej więc czytelnika pol- 
skiego interesować może, jak ten najpo- 
tężniejszy dziennik najpotężniejszego w 
świecie państwa, odnosił się do sprawy 
polskiej, która pojawiła się na arenie 
polityki europejskiej mnież więcej rów- 
nocześnie z pojawieniem się „Timesa“. 

Należy przytem pamiętać, że „Ti- 
mes“ był zawsze organem niezależnym 
i nie uległ nigdy próbom podporządko” 
wanią go polityce któregokolwiek z an- 
gielskich rządów. 

P. Grzebieniowski dobrze czyni, 
przypominając na początku swego szkie 
cu, że: 

„Stosunek swój do mniej liczebnych 

i słabszych narodów społeczeństwo an- 

gielskie zawsze określałó według mia- 

ry swych własnych interesów". 8 


Z poczucia jednak siły Angli i wiary 
w jej posłannictwo wynika niekiedy 
bezinteresowność a nawet życzliwość 

angielskiego społeczeństwa wobec ob- 

cych ideałów — „jeśli tylko nie zacho” 
dzi sprzeczność z konsyderacjami na 
własne dobro państwowe" dodaje . 
autor. 


„Początkowo — czytamy w py” 
godniku* — odnosił się „Times“ da 
sprawy polskiej i szczerze i życzliwie. 

W okresie powstania listopadowego za. 
mieszczał sprawozdania z przebiegu 
walk nad Wisłą i sympatyczne komen- 
tarze. Ów przychylny dla Polski ton 
pochodził częściowo od pisarza i poli- 
tyka angielskiego H. Reeve'a, który go- 
rąco przyjaźnił się z Zygmuntem Kra. 
sińskim, przekładał jego poezje i ak, 
zje Mickiewicza na język angielski, a 
który w późniejszym Okresie został 
stałym współpracownikiem „Timesa“, 
jako autor artykułów wstępnych. Z bie- 
giem czasu wszekże „Times“ stano- 
wisko swoje radykalnie zmienił í roz- 
począł kampanje przeciw Polsce. H, 
Reeve, nie chcąc naruszać linji politycz- 
nej swego dziennika, sprawę polską 
pokrył milczeniem” 


Wyraźna już później kampania anty- 
polską „Timesą' nie uległa złagodzeniu 
nawet pod wpływem okazywania Życz-, 
liwości sprawie polskiej przez całą po: 
zostałą prasę angielską. W r. 1848 zno. 
wu znalazł „Times“ sposobność do wy 
stąpienia przeciw Polsce i przeciw ba- 
lom polskim orgamjzowanym mimo 
to co orku z wielkiem powodzeniem w 
Londynie. Stanowisko „Timesa“ zmie- 
nito się neznacznie w czasie wojny 
krymskiej ( w r. 1854). 


Później sprawa polska zeszła z wi- 
downi dziejowej 1 „Times“ przestał © 
niej wogóle pisać. 


Dzisiaj — jakkolwiek niepodległość 
odzyskaliśmy bez „Timesa — powin- 
niśmy jednak pamiętać o dobrej 4 solid: 
nej propagandzie zagranicznej i tem wy- 
żej cenić naszych przyjaciół — współ: 
czesnych Henryków Reeve'ów. 


Rozumny głos o ustawie 
bibljotecznej 


Do głosów różnych osób i pism o 
projekcie ustawy bibliotecznej dołączyć 
należy gło sonwy, wyjątkowo rozumny 
i słuszny. Mam tu na myśli artykuł w 
„Wiadomościach Literackich" p. Jeminy 
Morstinoweij żony znanego literata p, 
L. H. Morstina, współpracowniczki „Ga- 
zety Polskiej“. Nawiasem można tu 
wtrącić, że „Gazeta Polska“ w tej spra” 
wię przedstawia widok niecodzienny: 
ma pierwszej i drugiej stronie p. Mafu- 
szewski i p. Jaroszyński projekt ustawy 
zwalczają, a na czwartej p. Kaden - Ban. 
drowski swojem  bzrokowo - nudnem 
piórem projekt zaleca, 

P. Morstinowa pisze otwarcie? 


„-.. mimo wszystkich komunałów © 
kulturze, jakie dane nam było przeczy- 


du. 4 
tać w ostatnim miesiącu, uważam dalej 
źle odżywione i limfatyczne dzieci na- 


szej wsi za objaw groźniejszy od anal- 
fabetyzmu.“ 


Dalej powołuje się p. Morstinowa na 
przykład ustaw ubezpieczeniowych, któ- 
re miały służyć ludności a są jej 
udręką: 


„Chodzi o to, aby nie mnożyć nie- 
wykonalnych ustaw, aby nie stawać w 
oh: "onie czegoś dlatego, że za tem są 
«3 lub inni, aby mieć na myśli tylko 
izeczywiste dobro tych, których się ma 

. niov uszczęśliwić, słowem, aby się nie 
=. djańmiywać,' 


W prostych słowach opisuje p. Mor- 
Jsinowa | nędzę wsi, którą zna z autopsji, 
i dodaje: 


„Ani dostojnicy, którzy broniąc te- 
zaz kultury, głos zabierają, ani literaci 
nigdy dotąd nie zatroszczyli o chłopa 


P. Morstinowa jest zdania, że projekt 
ustawy bibliotecznej forsują ci, którzy 
są tu materjalnie zainteresowani: „Tak 
w imię zagrożonej kultury į zagrożonej 
książki szuka się zarobku lub ładnego 
gestu“, 

Ciekawe spostrzeżenia psychologicz- 
ħe czyni p. Morstinowa, kiedy przypusz- 
cza, że chłop i dlatego nie będzie czytał 
książek z przymusowej biblioteki, że 
unika w swojej wsi niebezpiecznego 
budynku gminnego, „z którego sekwe- 
strałor robi co miesiąc wypady po jego 
dobro”. A ponieważ w tym budynku be- 
dzie biblioteka, więc.. chłop będzie go 
obchodził zdaelka. 

Artykuł swój kończy p. Morstinowa 
polemiką z Sieroszewskim. Jeżeli ma 
wsi książką musi być obok chleba, to 
musi tam być przedewszystkiem chleb. 
„A tego na wsi brak, o czem ludzie w 
mieście zdają się nie wiedzieć“, 

Na końcu nie mogę się powstrzymać 
od uwagi, że „Wiadomościom  Literac- 
kim“ — ich redakcji — mniej zapewne 
chodzi o dobro wsi polskiej, niż o po- 
psucie krwi p. Kaden- Bandrowskiemu 
1 towarzyszom, 

R. 


BEZSENNOŚĆ 
WYNISZCZA ORGANIZM 


R powstaje głównie wskutak zaburzeń u. 
kładu nerwowego. Zioła Magistra Wol. 
skiego ,PPasiverosa*, zawizrające Kwiat 
Męki Pańskiej (Passiflora), łagodzą zabu. 
rzenia systemu nerwowego (nerwicę S3r. 
ea bóle głowy, hsterje), sprowarzają 
krzepiący sen i doprowadzają system n3r. 
wowy do stanu normalnego, Zioła ze znak 
bchr. „Pasiyerosa* do nabycia w apte- 
kach 1 "drogerjachi. = Wytwórnia Magistar 
E. WolkfewarsAiÓw eroti POWY TD 
WERE E || 


Filologia a humanizm 


Na walnem zgromadzeniu Polskiego 
Towarzystwa Filologioznego (Koło 
Lwów) prof. Ryszard Ganszyniec wy- 
głosił pod powyższym tytałem referat 
dyskusyjny. Na wstępie podał prelegent 
wyjaśuien:e, na jakich przesłankach o- 
piera się zwrot, który dzisiejszy ruch 
filologiczny przeobraził w ruch humani- 
stytzny. Wytłumaczenie swe oparł prë- 
legent na przesłankach czysto historycz: 
nych, Wyjaśnił przedewszystkiem zna. 
czenie terminów: „humamizm* i „filolo. 
gia", Nie są one antytezami, ani też 
tworzmi obok siebie stojącemi — .,duble 
tami“, lecz istnieje między niemi zwią- 
zek genetyczny; humanizm jest ojcem 
fiłologji, iilologja zaś córką humanizmu. 
Jest to „ważny, w nauce przeoczony, 
fakt! 

A gdzie należy szukać powstania 
filologii? Ojczyzną jej wspaniała Ale- 
xandrja nad Nilem, kolebką słynne Mu- 
zelen, (którąto uczelnię, rodzaj nasze- 
go uniwersytetu, stworzy! Demetrios z 
Aten), a twórcami zespół dobranych 
„Mizomanów', którzy sercem i duszą, 
pod protektoratem Muz i państwa, po- 
święcili się wolnym sztukoni. Kierunek 
pracy twórczej był im dobrze znały, 
była to bowiem elita naukowa, która 
działała wedle wskazań założyciela. Na 
punkcie eradycji alexandryjczyk w ur 
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„KURJEK” 
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„Jak podaje komunikat oficjalny” 


„Fińscy studenci nie chcą się uczyć” 


W ostatnich kilku dniach donłosły bowiem oficjalny komunikat twierdzi, 
dzienniki o manifestacjach studenckich | że na uniwersytecie zabarykadowało 


w kilku krajach na obu półkulach na- 
sza, niewielkiego świata. 

We Finlandii te  „antypaństwowe 
ekscesy nieodpowiedzialanych  chuliga- 
nów“ — jakby to doniosła prasa ży- 
dowska, gdyby rzecz rozgrywała się w 
Polsce — sięgają tak daleko, iż na uni- 
wersytecje w Helsinki wybuchł nawet 
strajk. I — wyobraźcie sobie — strajk 
wybuchł na tle żądań ogółu tamtej- 
szych studentów, żeby wykłady na fiń- 
skich uniwersytetach odbywały się w 
jezyku fińskim! Co za antypaństwowe 
stanowisko! 


„WE FRANCJI ENDECKA CHULIGA- 
NERJA BIJE ŻYDÓW" 


We Francji wybuchł strajk na wy- 
działach lekarskich, gdyż młodzież pa- 
ryska. a za nią prowincjonalna, dostrze- 
gła to, czego rząd francuski nie do 
strzegł, iż cudzoziemcy — absolwenci 
francuskich fakultetów medycznych — 
a wśród nich Spora liczba naszych 
i niemieckich Żydów — odbierają chleb 
lekarzom i  dentystom francuskim. 
A więc zmowu niepoczytalne wybryki 
ji (b Gl 
„I W MESDYNE, "wikia PAŁKA- 


W Meksyku (rzecz nie do wiary) 
studenci - katolicy uieli zaatakować 
czynnie organizację bezbożniczą „czer 
wonych koszul”, przypominającą w za- 
rysach ogólnych nasz „Legion Mio- 
dych“. Co więcej, ci sami studenci de- 
monstrowali przeciw ministrowi (!), 
który się tam nazywa Canabel, Oczy- 
wiście policja, aresztowania į t. d. 

„A W BIAŁOGRODZIE KOMUNIŚCI" 

W Jugosławii — w Białogrodzie — 
policją nawet zabiła jednego studenta, 
którego nazwisko brzmi wedle dzienni- 
ków: Srezentic. Chodziło tam o to, iż 
po poprzednich demonstracjach interno- 
wano 15 studentów w Wyszegradach. 
Reszta telegramu PAT'a jest niezupel- 
nie zrozumiała. Okolo pięciuset studen- 
tów zabarykadowało się na uniwersyte- 
cie, rektor (?) zawezwał policię, rozpo- 
częła się walka: 1 zabity, kilkunastu 
rannych studentów i policjantów, aresz- 
towano studentów 60-ciu, a potem — na 
pogrzebie zabitego kolegi — jeszcze 50. 
Manifestujący studenci mieli być ko- 
munistami — donosi PAT, ale sam w ta 
nie wierzy, gdyż zaraz dodaje: „jak po- 
daje komunikat oficjalny". Zajmijmy sie 
tymi konimistami. Czy to możliwe, Że- 
by w stolicy największego państwa 
bałkańskiego, znanego z gorącego pa- 
trfotyzmu swojej ludności, nagle komu- 
miści staczali bitwy na uniwersytecie? 


Co więcej byliby aż tak liczni? Jeżeli j garo i po przeczytaniu 
MLE å MEE WRO OREW _ EEC RZA] 


czem nie ustępował profesorom naszych 
uniwersytetów, lecz ich ambicja twór- 
cza poszła w innym kierunku, Odnowie” 
nie i kontynuowanie dawnych form po- 
etyckich było ich celem i myślą. I w 
tem właśnie tkwił ten element Muzowy: 
nie w erudycji, lecz w trójprzymierzu 
erudycji , fantazji i wirtuozostwa for- 
malnego, ti. w poezji, I ta twórczość 
była prawzorem naszego humanizmu! 
Lecz z biegiem lat humanizm ten 
wypaczył się i erudycja wzięła górę 
nad poezją, rozwijając sie w mterpreta- 
cji utworów, naprzód w formie este- 
tycziej, retorycznej, potem krytycznej 
i antykwarycznej , a wreszcie grama- 
tycznej, Tak z humanizmu zrodziła się 
filologia. Historycznie więc rzecz bio- 
rąc, filologia jest przeżytkową formą 
humanizmu, końcową jego postacią. 
Proces ten powtórzył się kiłkakrot= 
nie w dziejach europejskich! Widzimy 
ten humanizm w hteraturze rzymskiej: 
w  Catullusie, Horacym, Vergiliuszu, 
jako jego apostołach, którzy przetran- 
splantowalł Muzęion alexandryjskie do 
Rzymu, odtwarzając kunsztowne formy 
starych form poetyckich, Lecz i ten hu- 
manizm skończył się rozkwitem grama- 
tyki rzymskiej, Bardziej jeszcze wy- 
raźny jest humanizm Karoliński, Tam 
Atkuin na dworze Karola W. dobrał so- 
bie najlepsze talenty postyckie, które 
współzawodniczyły z klasykami rzym- 
skimi. Lecz już następcy t:go pierwsze- 
go grona profesorów silnie akcentowali 


= 
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się 500 studentów, to trzeba czytać, że 
ich tam było 1000. Znamy styl komuni- 
katów oficjalnych! 

Dlaczego jednak © tych getkach ka- 
munistów na uniwersytecie białogrodz- 
kim milczy agencja sowiecka Tass? 
Dlaczego nie ryczy o nich ma cały 
świat 500-kilowatowy moskiewski „Ko- 
mintern“? Coś tu jest nie w porządku. 
Jeżeli nawet Sowiety — ozekające na 
uznanie ich przez Jugosławię — nie 
chcą zadrażniać stosunków z kró- 
lestwem  Karadźżiordżewiców į nie 
chwalą się sukcesem bolszewizmu w 
Białogrodzie, to dlaczego niema żad- 
nych dalszych wiadomości o ruchu ko- 
munistycznym wśród studentów serb- 
skich, choćby drogą przez Węgry lub 
Włochy? 

Nie wierzymy w komunizm studen- 
tów  białognodzkich. Dla łata z rzędu 
gościliśmy we Lwowie wakacyjne wy- 
cieczki studentów  jugosłowiańsk'ch: 
Serbów, Chorwatów i Słoweńców. Nie- 
było wśród nich komunistów. Studenzl 
Serbowie z Białogrodu — opozycyinie 
nastrojeni wobec rządów dyktatury wę 
własnym kraju — wypowiadali się jako 
zdecydowani nacjonaliści. Z zapałem 
tłumaczyli nam ci krzepcy synowie 
bałkańskich górali — wysokiego wzro- 
stu bruneci — ideę fugosłowiańskiego 
— w całem tego słowa znaczeniu — 
państwa od Adriatyku do Morza Czar- 
nego. Zjednoczenie wszystkich  szcze- 
pów południowo - słowiańskich — a 
więc į Bułgarów — w edno potężne 
państwo — oto był ich ideał. 

Skądże zatem wzięli się w Białogro- 
czie studenci - komuniści? Na to pyta- 
nie wolno wyrazić jedno przypuszcze- 
nie komunistów wynalazł komunikat 
oficjalny. Jakżeż inaczej mogłaby biało- 
grodzka policja uzasadnić to co się sta- 
ło w Białogrodzie?! 


JAK SIĘ URABIA OPINJA 


Na podstawie komunikatów oficjal- 
nych urabia się opimja. Studenci nie 
iozporządzają z reguły własną prasą, 
ani agencjami. Agencje oficjalne į prasa 
stojąca u żłpbu, nie mają żadnych skru- 
pułów. W Polsce ponadto znaczna 
część — większość — prasy redagowa- 
na jest przez Żydów, którzy używają 
sobie na młodzieży narodowej. co się 
zowie. To jest nawet gorsze, niż komu- 
nikaty oficjalne. 


DULSZCZYZNA ZMARTWYCH- 
WSTAJE 


A potem taki jeden z drugim Dulski 
nałoży na nogi pantofle, na nos okulary, 
usiądzie w ciepłym pokoju, zapali cy” 
„gońca“ czy 


studja krytyczne, — poświęcali się filo- 
logii! — A w humaniźmie włoskim do- 
skotale uwydatnia się kolejność faz 
ewolucyjnych: od poezji odtwórczej — 
humanizmu, do filologii gramatykująceł. 

I jako przeżytek owej świetności 
humanistycznej pozostała do naszych 
czasów tylko „fiłologjia klasyczna”, I 
dziś w szkole Średniej i na Uniwersyte- 
cie Panuje chaos w zrozumieniu termi- 
nów: humanizm i filologia. Albo inter- 
pretuje się je jako synonimy, albo hu- 
manizm cieszy się większą popularno- 
ścią, ponieważ termim filołogja zacieśnił 
się do określenia „filologii klasycznej". 
Stąd używanie tych tetminów w prak- 
tyce jest niekonsekwentue. 

Jako przykład pogłużyć może na- 
zwa „Gimnazium humanistyczne”, w 
którem naprawdę tóleruję się tylko lek- 
turę. Podobne zjawisko spotykamy i w 
aktach urzędowych, w literaturze p2- 
dagogicznei, a nawet filologowie tego 
nie rozumieją, I tu należy wyznaczyć 
granice: Humanizm jest kultem literatu- 
ry i Sztuki, filologia zaś nauką! A do 
zrealizowania tego hasła w nauce gim- 
nazjalnej należy dążyć drogą ewolucji! 
To znaczy, każdego t. zw. filologa na- 
leży prowadzić przez stopnie, któremi 
szła sama fiłologja. I tak: niższe gimna- 
zjum przeznaczyć dla czystego humani- 
zmu, wyższe fia owe współżycie huma- 
nizmu z rodzącą się filólogią, Uniwer- 
Sytet dla czystej filolozji. Do tego na- 
leży zastosować odpowiednią lekturę 
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R 95 ji ..ekspressu" — wymyśla na młodzież, 
On płaci podatki — syty burżuj — a 
młodzież się nie uczy, tylko politykuje 
Wywrotowcy! 

I kołtun chwyta nagle za pióro i pì 
sze artykuł do majnowszej efemerydy 
sanacyjnej („Tydzień Polski”) w któ- 
rym wypisuje niestworzone rzeczy c 
młodzieży narodowej | o Domu Akade 
mickim. 

Kołtun oburza się tak bardzo, iż po 
wołuije się nawet — nie na to, co sam 
dał na cele młodzieży akademickiej, 
lecz na to, co inni dali. A przecież pie 
którzy z fundatorów żyją jeszcze i mo- 
gliby sami zabrać głos, gdyby w Domu 
Akademickim tak było, jak to kołtun 
sobie wyobraża. 

No i wreszcie mógłby też kołtun roz 
szerzyć swo horyzonty. Francja, Fin- 
landja, Meksyk, Jugosławia — to nie 
są wcale żarty. Wiadomości z ostatnie- 
go dnia dołączają tu i Rumunię, gdzie 
studenci zdemolowali (w Bukareszcie) 
kino, wyświetlające film sowiecki. A da 
tego dochodzi jeszcze į Dom przy ul 
Łozińskiego. Należałoby zwołać konfe- 
tencię międzynarodowa, a po niej... 
wydać komunikat oficjalny. 
oe... WIEEEWNE" > 7 POOUPEENRZWNEJ| 


Mussolini w zwierciadle 
swych przemówień 


Wyszły świeżo w Paryżu mowy Mus« 
soliniego w  tłómaczeniu  francuskiem. 
Obejmują one pierwsze lata działalności 
Mussoliniego, od listopada 1914 do miar- 
ca 1919 roku. 

Z dzieła tego cytujemy parę fragmen< 
tów, charakteryzujących sposób myślenia 
przyszłego dyktatora. 

Oto Mussolini stoi przed trybunałem 
w Medjolanie, oskarżony o som: ij 
rewolucyjną: 

„Uważacie mnie za zgubionego, — 
mówi, — a ja wam oświadczam, że się 
mylicie! Ale zapowiadam już dziś, że nie 
będę znał litości dla tych, co w tej tra- 
gicznej chwili nie mają odwagi odezwać 
się, lękając się wygwizdania i wrogich o- 
krzyków. Nie będę znał słabości, będę 
beziitosnym dla tchórzy i hipokrytów!“ 

Mussolini nigdy nie łudził ludzi obiet« 
nicami. I owszem, stale zapowiadał, że 
nadchodzą ciężkie czasy: 

„Trzeba działać, walczyć, umierać 
nawet, jeśli to się okaże potrzebnem. 
Trzeba panować nad wypadkami. Jedna 
krew tylko może wprawić w ruch koło 
historji!“ 

Przed przystąpieniem Włoch do wojny 
po stronie koalicji Mussolini woła ener- 
gicznie: 

„Trzeba się zdecydować! Wypowiedz- 
my wojnę lub zaprzestańmy tej komedji, 
tej zabawy w wielkie mocarstwo“. 

A dnia 2 lutego 1918 pisze w „Popolo' 

„Jest wśród nas, we wyższych sferach, 
dużo ludzi, za starych na to, by mogli nas 
poprowadzić na Trjest. Czas odwołać się 
o pomoc do zmarłych, którzy żyją dotąd 
wśród nas. Oni poprowadzą naszą mło- 
dzież poza ostatnie okopy wroga!“ 
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— i na to kłaść nacisk, ażeby autoro- 
wie z jednej strony byli przedmiotem 
miłości i czci, z drugiej wzorami i pe- 
dagogami. Mowy Cicerona muszą być 
mowarni, nie tekstami, pieśni Horacego 
należy śpewać, tragedje przedstawiać. 
Uczniów zachęcić do artystycznych tlu- 
maczeń, do własnej poezji na motywy 
starożytne. Temu zadaniu służy „Filo- 
mata“, a w beletrystyce „Biblioteczka 
Filomaty", Bo między human'zmem, a 
filologją niema rywalizacji; są tylko 
różne sfery, do których odnosimy się 
różnemi, odpowiedn'emi metodami, 

Referat ten wywołał ożywioną dy* 
skusję, w której prelegent 1 kilku człon- 
ków wyjaśniło, że dla zrozumienia 
autorów starożytnych potrzebną jest 
solidna podbudowa przez opanowanie 
gramatyki i zasobu słówek, W niższych 
klasach mógłby uczyć polonista czy ro* 
manista, znający ięzyk łaciński w wyż: 
szych filolog, Wskazano na trudności, 
na jakie się napotyka przy nauce języ- 
ków starożytnych. Zwrócono także u- 
wagę na to, że program nauki nie u 
względnia psychologicznego nastawie. 
nia chłopców i dziewcząt. Chłopcy le 
bią rozbiór gramatyczny, dz ewczęta 
poezję. Młodzież ma naogół małe zdol: 
ności i słabą pamięć. Przedewszystkiem 
zaś cechuje ją zbyt duże zainteresowa- 
mie dla spórtu, pogarda dl} zimnej lo- 
giki, kieruje się zaś instynktami, jak 
często i starsze społeczeństwa, 
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Z haju 


Feliks Nowowiejski 
szambelanem papieskim 


Dnia 3 lutego br. Ks. Kardynał 
Prymas Hlond wręczył Feliksowi No- 
wowiejskiemu nominację na szambela- 
na papieskiego, który to tytuł madał 
mu Ojciec św. w uznaniu liczych za- 
, Slug w dziedzinie muzyki kościelnej. 

Nowowiejski jest gutorem wielu zna- 
tych kompozycyj, jak oratorjum „Qu? 
vadis"; „Legenda Bałtyku*, „Rota“, 
oraz całego szeregu innych patrjotycz* 
nych pieśni. Szczególnie bogaty jast 
repertuar jego kompozycyj religijnych. 
Ostatniemi czasy F. Nowowiejski uło- 
ży! charakterystyczny zbiór symfoaij 
Qtganowych. które niebawem mają się 
ukazać w druku. 


Proces o katastrofalny 
wybuch gazu 


W środę w sądzie okręgowym w 
Gdyni rozpoczęłą się rozprawa o kata- 
strofalny wybuch gazu świetlnego w 
domu Z.U.P.U. w Gdyni dn'a 8 paździer- 
nika 1931 r. który spowodował częścio- 
we zawalenie się domu, Śm'eré 13 osób 
i pożar. 

Do odpowiedzialności  pociągnięto 
inż. Marjana Wieleżyńskiego, b. g'ów- 
nego dyrektora zakładów gazowych we 
Lwowie, jego syna Ignacego Wieleżyń- 
skiego, dyrektora zakładów gazowych 
w Gdyni, inż, Mariana Mog'lnickiego, 
prowadzącego instalacje gazowe w do- 
mu ZUPU. i montera gazowni F. Bara- 
nowskiego. 

Na rozprawę powołano przeszło 100 
-świadków. 


Aresztowanie morderców 


dyrektora gimnazjum 


Donosiliśmy onegdaj o tajemna. 
czem zamordowaniu przez dwu zamas- 
kowanych bandytów dyrektora gimna- 
zjum w Zduńskiej Woli śp. E. Biegań- 
skiego. 


W sprawie tego mordu zaszedł ©- 
statnio sensacyjny zwrot. Oto już na 
wstępie śledztwa zwrócono uwagę na 
zmianę zeznań i tajemnicze zachowa- 
nie się woźnego gimnazium Tadeusza 
Sowińskiego, który twierdził, że zo- 
stał przez morderców obrabowany. W 
dalszym ciągu śledztwa podejrzenia 
przeciwko woźnemu poczęły się gro- 
tmadzić, tak że doprowadziły do are- 
sztowania Sowińskiego, oraz brata jego 
Michała. Obaj oni zostali aresztowani 
pod zarzutem branią udziału w zamor- 
dowaniu śp. dyr. Biegańskiego. 


W Łodzi 30.0600 osób 
choruje na grypę 


Epidemia grypy w Łodzi wzrasta 
z dnia na dzień. tak że nietytko w każ- 
dym domu, ale niemal w każdem mie- 
szkanu jest nawet po kilka osób „Za- 
grypowanych*. Doszła do tego, że w 
fabrykach łódzkich, biwrach ; zakładach 
powstały wielkie luki w personelu. U- 
bezpieczalnia Społeczna w Łodzi nie 
może podołać rawałowi zgłoszeń cho- 
rych. oraz oibrzymiej jlości zamówio- 
nych wizyt do domów. Musiang dodat- 
kowo zaangażować kilkudziesięciu le- 
karzy internistów dla odciążenia teka- 
rzy etatowych, zatrudnionych na punk- 
tach lekarskich i w lecznicach. Grypa 
początkowo miała bardzo lekki prze- 
bieg, obecnie jednak przybiera ostrzej- 
sze formy. Według prowizorycznych 
obliczeń liczba chorych na grypę w 
*odzi wynosi ponad 30.000 osób, 

XXX 


KRONIKA ZŁOCZOWSKA 


UMORZENIE SPRAWY KARNEJ 
PRZECIW NARODOWCOM. Sędzia 
śledczy sądu okr. w Złoczowie umorzył. 
śledztwo przeciwko pp. Juljanowi Kreź- 
lowi i Franciszkowi Galickiemu, człon- 
kom. Stron. Nar. w Złoczowie, oskarżo” 
nym o występek z artykułu 125 par. 2 
k. k. (obraza Prezydenta) 1 art. 170 k. K. 
(rozs'ewanie fałszywych wieści). 

ZE SALI SADOWEJ. Dnia 5 bin. w. 
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„KURIFR*" z dnia 8 lutego 1935 


O pytaniu bez odpowiedzi 


i o demoralizujących dodatkach 


(x) Na wstępie ważne wyjaśnienie. 
Listy, kierowane do Redakcji, często albo 
nie posiadają podpisu, albo też opatrzone 
są kryptonimem, względnie rozmaitego 
rodzaju ogólnemi nazwami. Rzecz jasna, 
że w takich wypadkach Redakcja napo- 
tyka na szereg trudności, związanych ze 
sprawdzeniem podanych informacyj, a 
wtedy nierzadko listy wędrują „do ko. 
sza", lub muszą „odleżeć się“ w teczce 
przez kiłka dni ku zniecierpliwieniu ich 
autorów, 

Nie nasza to wina. Redakcja (na co 
tylokrotnie zwracaliśmy już uwagę), musi 
znać nazwisko autora listu. Uwagę tę po- 
wtarzamy z racji otrzymania pisma „Gros 
na mieszkańców Lwowa — sympatyków 
Kurjera*. , 

Ale do rzeczy. Wspomnlani „Sympa- 
tycy“ naszego dziennika kierują pod adre. 
sem czynników rządowych dwa pytania, 
z których pierwsze brzmi: 


„Dlaczego w dobie szalejącego kry- 
żysu i bezrobocia zamierza się od 1-go 
kwietnia przenieść Izbę Skarbową II. 
ze Lwowa do Stanisławowa, co 1) na- 
razi Skarb Państwa na niepotrzebny 
wydatek kilkuset tysięcy złotych i 2) 
spowoduje dalsze ogołocenie Lwowa o 
120 pracowników skarbowych (wzglę- 
dnie z rodzinami o 500 osób)?“ 


Pytanie zaiste kłopotliwe, ale nie dla 
nas. Szkodliwemu pomysłowi „przenosin“ 
przeciwstawialiśmy się nie raz i nie dwa. 
Ale... causa est finita i nie wątpimy ani 
na chwilę, że pytanie naszych korespon- 
dentów pozostani: — bez odpowiedzi, a 
Izba II. zostanie 1 kwietnia przeniesiona 
ze Lwowa do Stanisiawowa. 

Jest jednak jeszcze drugie pytanie: 

„Dlaczego kierownikom i naczelni- 
kom urzędów podwvższono od i gru- 
dnia 1934 dodatki za kierownictwo od 

100 do 200-tu złotych miesięcznie? Czy 

nie lepiej byłoby kwoty te przeznaczyc 

na zwalczanie bezrobocia lub popra- 
wę bytu niższych urzędników?" 


Pytanie to jest... rozsądne (chyba w tym 
wypadku causa nie jest finita!) i porusza 


sprawę pierwszorzędnej wagi, przede- 
wszystkiem z punktu widzenia społeczne- 
go. Niesprawiedliwy i krzywdzący wielu 
urzędników rozdział dodatków jest z te- 
go właśnie punktu widzenia wprost nie. 
moralny, bo deprawujący stan urzędni- 
czy. Pom 

Przypatrzmy się jednak bliżej samej 
sprawie. Otóż według obowiązujących 
zarządzeń naczelnik wydziału n. p. po- 
biera dodatek w wysokości 200 zł., a kie- 
rownik oddziału —= 100 zł. Dodatek ten, 
jakkolwiek i jeden i drugi posiadają ten 
sam stopień służbowy, co ich koledzy 
biurowi, słusznie im ię należy za kie- 
rownictwo, równoznaczne ż większą od- 
powiedzialnością i większym zakresem 
pracy. 
Ale od 1 grudnia wymienieni kierow- 
nicy dostają drugi dodatek w wysokości 
od 100-do 200 zł. Ponadto, o czem nie 
wspominają ::asi informatorzy, dodatek 
ten dostają niektórzy referenci, jakkol. 
wiek posiadają i ten sam stopień służbo- 
wy i tę samą ilość pracy, co ich koledzy. 

I to właśnie jest niemoralne. Zdarza 
się bowiem w dodatku, :e wyróżnionym 
kierownikiem czy rererentem jest kawa- 
ler, a wtedy otrzymuje on pensję o 100 
niemal procent wyższą od swego kolegi, 
żonatego 1 o'ca. Nie trzeba dodawać, 
w jakim stopniu zniechęca to pracowitych 
i dzielnych urzędników, których dodatki 
ominęły, jakkolwiek wszystko (stopień 
służbowy, pracowitość i t. d.) przema- 
wiałoby za tem, aty je — podobnie jak 
wyróżnieni — otrzymali. Trudno też nie 
zauważyć, jakie pole do popisu mają 
przy tym sposobie rozdzielania dodatków 
ludzie o giętkich karkach. 

Oczywiście żadnemu z urzędników, po- 
bieratacych dodatki, nie chcemy czynić 
iakichkolwiek wyrzutów. Z drugiej jed- 
nak strony z całą stanowczością przeciw- 
stawić się trzeba stosgwanemu obecnie 
systemowi rozdziaiu dodatków, gdyż jest 
on — powtarzamy: nieusprawiedliwiony 
i niemoralny, a przez to szkodliwy. 

P. s. O obu poruszonych wyżej spra- 
wach posłowie z Klubu Narodowego są 
poinformowani. jach 
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NIE TRAC OTUCHY 


albowiem na los l-ej klasy 32. Polsk'ej Loterji Państwowej 
z słynnej ze szczęścia kolektury 


AUNO” Rawicz I SKA zatem 3 


możesz wygrać główną wygraną w kwocie 


1,000.006 Zł. 


Zamów Twój szczęśliwy los bezzwłocznie, gdyż popyt na nasze 
losy jest kolosalny 


CIĄGNIENIE JUZ 19-go B. M. 


Ceny losów: ćwiartka Zł. 10-—, połówka Zł. 20, cały ZŁ. 40'-, 
Zamówienia załatwiamy odwrotną pocztą. — Konto nasze w P.N.0. Hr. 500. 285- 
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Protest przeciw subwencjonowaniu 


zażydzonego teatru 


Do budżetu miejskiego Łodzi na r. 
1935/36, wyłożonego do publicznego 
wg'ądu w magistracie, wniesiono sze- 
reg charakterystycznych sprzeciwów i 
wniosków. Ogóną uwagę zwraca 
sądzie okr. odbyła się rozprawa przè- 
ciwko J. Parnesowi o pobicie p. Mgr. 
Prynkiewicza, Ze względu na powołanie 
nowych świadków rozprawę odroczono. 
Sprawa pozostaje w związku z zajścia- 
mi między młodzieżą polską a żydami 
na kąpielisku L. M. i K. w ub, roka. 

ZWIAZEK FRYZJERÓW W ZŁO- 
CZOWIE wydał zarządzenie wewnętrz- 
ne, by w niedzielę i Święta zakłady 
fryz. były bezwarunkowo zamknięte. — 
Również w tych dniach nie będą fry- ! 
zjerzy wykonywali swych czynności w 
prywatnych domach, = natomiast w, 
sobotę zakłady będą czynne do godziny 
9 wieczór, - 


- 


i uczelni w Łodzi 


sprzeciw p. Patorowe., żony znanego 
działacza narodowego i wspóloskarżo- 
nego w zakończonym nłedawno wiel- 
kim procesie politycznym. P. Patorowa 
domaga się mianow'cie skasowania 
105.000 zł subwencji na teatr (miejski 
i 100.060 zł na tzw. „wolną wszechni- 
ce“, Sprzeciw ten pozostaje w związ- 
ku z wystąpieniem radnych narodowych 
na jednem z ostatnich zebrań plena- 
nych rady miejskiej, którzy ©oświad- 
czyli, że Łodzi ani teatr, ani „wolna 
prawie wyłącznie opanowane przez ży- 
dów nie są potrzebne. 7 j 


Prasa sanacyjna, podałąc wiadomość 
o proteście pani P. przeciw subwencjo- 
nowauiu tych zażydzonych placówek 
łódzkich, oburza się, nie wspominając 
jednak zni słówkiem o istotnych poe- 
wodach protestu. Jest rzeczą ciekawą. 
czy sznatorzy popieraliby, gdziekolwiek 
w Polsce niesanacyjną instytucję? 


„Obniżenie 


Str. 5 


DLA DOBRA 


Twoich oczu żądaj 
u optyka wyraźnie 


PUNKTAL 


Prospekty „Punktal“ wysyła bez- 
płatnie fabryka Carl Zeiss, 
Jena, lub Gen. Repr. na Polskę 
Warszawa, ul. Moniuszki nr. 2, 


KRONIKA KOŁOMYJSKA 


ZMIANY W STAROSTWIE. Nowo- 
mianowany starost" powiatowy p. Wim- 
mer objął już urzędowanie. We środę po- 
żegnano na zebraniu iowarzyskiem do- 
tychczasowego starostę Skłodowskiego. 
Równocześnie zaszła zmiana na stano- 
wisku kierownika referatu bezpieczeństwa 
publicznego. W miejsce przeniesionego 
do Śniatyna w charakterze wicestarosty 
mgr. Krzyształowskiego, objął ten referał 
referendarz Karasiński z Kosowa. 

TEATR PODOLSKO-POKUCKI ze Sta« 
nisławowa odegra w piątek popołudniu 
dla młodzieży komedję Katerwy „Urwis”, 
zaś wieczorem o godz. 20-tej „Mysz 
kościelną*, Fedora, z dyr. Zuzanną Ło- 
zińską w roli tytułowej. 

PIĘKNY SUKCES HOKEISTÓW KO- 
ŁOMYJSKICH. Rozegrane w ubiegła nie- 
dzielę spotkanie o mistrz. klasy. „B“ w 
Stanisławowie między W. K. S. 49 p. p. 
z Kołomyi, a tamt. klubem ROT przy- 
niosło zupełrie zasłużone zwycięstwa3 
drużynie kołomyjskiej w stosunku 1:0. 
W ten sposób kołomyjanie ztehabilito- 
wali się za uprzednią przegraną i zajęli 
1-sze miejsce w swej grupie. 

REPERTUAR KINA „GWIAZDY“: od 
czwartku „Mężczyźni w jej życiu“ z Nils 
Asther i Joan Crawford. 


KRONIKA TARNOWSKA 


W MAGISTRACIE minorowe nastroje 
Komisja rewizyjna zliczyła, ile Tarnów 
kosztowały rządy komisarskie, ile wydat- 
kowano w ub. roku na podróże, djety, 
koszty reprezentacji. 

Wysokie to cyfry! Opozycja przypo: 
mina głośno, że drugi, wysokopłatny wi- 
ceprezydent w Tarnowie, jest zbyteczny. 
Wszyscy obywatele radziby choć cienia 
oszczędności dopatrzyć się w gospodar- 
ce miejskiej, ale dojrzeć go nikt nie może. 
poborów najniżej płatnym 
funkcjonarjuszom miejskim, oto jedyna 
impreza oszczędnościowa sanatorów. 

J. STRONCZAK zlikwidował swoją 
agencję dzienników. Opróżniony lokal za- 
jęła żydowska pracownia krawiecka. 

GRYPA GNĘBI TARHÓW. W urzę. 
dach i szkołach przerzedza. liczbę urzęd- 
ników, stron, nauczycieli, Uczniów i ucze- 
nic. W zakładach naukowych S. S. Ur- 
szulanek przerwąno naukę na okres kilku 


ni. 

PODATNICY LżEJ  ODDYCHAJA. 
Śruba podatkowa gniecie, jak gniotła, ale 
lżej się to teraz znosi w Tarnowie, bo 
nowy naczelnik Urzędu Skarbowego p. 
Mer. Bar wprowadził na nowo uprzejme 
traktowanie stron. 

SPROSTOWANIE. Kandvdatów ad- 
wokackich w Tarnowie jest 35 (nie 95!), 
w tem 32 żydów i 3 chrześcijan!, 


KRONIKA _PRZEMYSKA 


ZUCHWAŁY TOREBKARZ. Jadącej 
saniami żonie śp. prezesa ostrzew. 
skiego wyrwał zuchwały  torebka”z, 
Józef Kapuśniak z Krzemieńca, torebkę 
z kwotą 100 zł, Woźnica nie stracił 
jednak przytomności i zawróciwszy 
konie rozpoczął pościg za złodziejem. 
Ten tymczasem wbiegł do zabudowań 
klasztornych P.P. Benedyktynek 1 już 
miał umknąć wyjściem na plac Kon- 
stytucji, kiedy wpadł w ręce przech". 
dzącego tamtędy wyw Idzika. Pienią- 
dze z wyjatkiem 10 zł zdołano mu o» 
debrać. Kapuśniaka osadzono w w.ę 


„zieniu, 


str, © 


DO DZIEŃ NIESIE? | Kronika lwowska 


B Piątek 
LUTEGO Jana 
lasha 4 Saa || Sobota Apolonit 
(x) Zarząd „Żydowskiego Tow. gim 


nastycznego „Dror“ we Lwowie“ na- 
desłał nam zaproszenie na „doroczny 
popis gimnastyczny” tej organizacji, 
który ma się odbyć w niedzielę, w... 
Teatrze Wielkim. Dziękując organiza- 
torom imprezy za uprzejmość, z któ- 
rej zresztą nie zamierzamy skorzystać, 
wyrażamy zdziwienie, że Teatr Wie'kl 
odnajmuje się na imprezy, nie mające 
nic wspólnego z celami, jakim gmach 
ma i powinien służyć. 

Po niedawnej politycznej manifesta- 
cji „ukraińóców* ma się odbyć w Tea- 
trze żydowska impreza sportowa, dia 
której nie brakłoby *chyba w mieście 
innych,. bardziej odpowiednich sal. 
Trudno nam zrozumieć, jak.emi wzglę 


Gdzie i co kupię? 


Wszelkie KSIAŻKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI 


GUBRYNOWICZ i SYN 


Piac Katedralny LWÓW 
Wszystkie książki polskie, także w języka za” 
gran. Zlecenia x prowięcji edwrot. pBazt. — 

jakiś bezpłatnie. 1979 
zm z 


TAPCZANY 


łóżka mosiężne, Materace, kełdry, pe- 
duszki najtaniej W. iżycki Lwów, 
Kopernika 4. 


nowe dsmskie Í me- 


skie, oraz, Wazoikio rzeróbki według naj- | | dami powodował się w danych wypad- 

nowszych "ES" *Ykonaje tanie | solidnie | | kach dzierżawca Teatrów miejskica, 

Magazyn | Presownia Futer Aleksandra | | 5, Horzyca, 

Wróbla Lwów, Halicka 20 tel. 57.04, Względami uprzejmości? Czy ko 
mercjalnemi? 


Jeżeli tak, to z naciskiem należy 
podkreślić, że lwowskie teatry, grubo 


TANIA 
SPRZEDAŻ INWENTARZOWA | 


"bielizny mąsktej, krawatów, kapeluszy i 
| subwencjonowane z pieniędzy publics- 
FR. „MOKRZYCKI | nych, służyć mają przedewszystkiem 
"ów. Rutowskiece 2 1124 | | sztuce polskiej. Respsktowanie tego 
nakazu stanowić może jedyną  legity= 
porcelanę i kryształy mację dla p. Horzycy, jako dzierżaw= 


Szkło, pe cenach bsrdro niskich 


maby można w newootworzenym cy i dyrektora tych teatrów. Tymcza- 


Składzie æ | Sem p. Florzyca dopuszcza do tego, że 
Pasy „0 E R AMIKA Teatr lwowski coraz częściej staje się 
ped kier. Aleks, Onyśki | gó w, Ruska 18 | miejscem politycznych meetingów, ha. 


lą sportową itd., — a nie teatrem. 


Obehód (5- lecia zp 


Na niedzielę 10 bm. przypada 
rocznica zajęcią wybrzeży Bałtyku 
przez Wojska Polskie. Liga Morska I 
Kolonialna we Lwowie uczcj tę donto- 
słą chwilę historyczną uroczystym ob- 
chodem, którego program jest następu- 
jący: W przeddzień uroczystości, w 
sobotę 9. Z. © godz. 19,30 zawody pły- 
wackie w krytej Pływalni przy ul. Ja- 
błonowskich 5. a g godz. 21 „Dancing 
morski* w salach Cyganerji. W nie 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
pu | "TEATR WIELKI 
* piątek, 8. 2, g- 7,80 ;;Mój kochany glup- 
tasek“, (Tylko raz jeden w Teatrze W,) 
Sob)ta, 9. 2. g. 7,30 ;;Krzyk*, Premie. .1 
l Niedziela, 10 2, g. 330 :;Mieszczanin 
szlachcicem* po cenach najniższych. 
Niedziela, 10. 2. g. 7.50 ::Krzyk*, 
l ' TEATR ROZMAITOŚCI 
, Piątek, 8. 2, z, 7,30 ;;Nocne loty”. Abo- 
nament 14 l e 
" Subota, 9, 2. g. 7.30 :;Mój 
głuptasek* Abonament 18. 
Niedziela, 10, 2, g, 3.20 ;;Nocne loty“ 
Po cenach najniższych. 
Niedziela, 10, 2. g. 7.30 ;;Mój kochany 
głuptasek © ı JE l 
REPERTUAR KINOTEATROW 
APOLLO: Córka generała Pankratowa, 
Nora Ney. | : 
ATLANTIC: ';.Tch noce“ Claudette Colbert 
i Clark Gable. 
ADRJA: W pogoni za szczęściem t Scho- 
wajcie swoje smutki, 
CASINO: „zf”gdy Jast w/g T. A. Hertza- 
COLOSSEUM: W blasku księżyca oraz 
rewja, 
CHIMERA: i-ga ulica* . 
GRAŻYNA: Tańcząca W.nus I Brat dja- 


kochany 


Lwowska Dyrekcja P. K. P. pragnąc 
umożliwić jaknajszerszym rzeszom publi- 
czności wzięcie udziału w otwarciu sko- 
czni narciarskiej w Brzuchowicach uru- 
chamia w niedzielę 10 bm. cztery pociągi 
do Lwowa, ze Stryja, Stanisławowa, Tar- 
nopoła i Przemyśla. 


bła | , Doskonałe „warunki śniegowe oraz 
KOPENIK: ;Płotruś" oraz Flif i Flap liczne zgłoszenia zawodników miejsco- 
w kreinie marzeń, 


MARYSIENKA: ;.Piotruś* oraz Flip i Flap 
w krainie marzeń, S 

MUZA: Viva Villa. mł g Tiria 

MIRAŻ: Jı mam, temperament oraz Bla- 


Wielkie oszagtwo w 


(—) Do jednej z miejscowych spół- 


„KURJIER” 2 dnia 8 lutego 1935 


Hala sportowa,-czy teatr? 


Po politycznej manifestacji „ukraińców” - produkcje żydowskich 
gimnastyków w Teatrze Wielkim 


Otrzymułąc — podkreślamy to rów- 
nież z naciskiem olbrzymią, bo 
sięgającą przeszło pół miljona złotych, 
subwencię — nie może p. Horzyca tłu- 
maczyć się względami komercjalnemi. 
Jeżeli jednak przyjąć nawet, że ma Za» 
mało pieniędzy, — to istnieje zasadL!- 
szy sposób ich zdobycia: nauczyć 1 
„zmusić“ publiczność do uczęszczania 
na przedstawieria teatralne. 

W żadnym wypadku nie wolno te~ 
atrowi Ilwowskiemu rezygnować z atn- 


bicyj, które decydują o jego kulturalnem | 


narodowem i państwowęm znaczeniu. 
A już nie do pomyślenia jest, aby na 
deskach sceny, która po to została 
stworzona, aby krzewić kut sztuki 
przedewszystkiem polskiej, odbywały 
się produkcje żydowskich gimnastyków 

Nie chcemy na poparcie swego sti- 
nowjska wtej tak przykrej sprawie po- 
sługiwać się argumentem o impondera- 
biliach. Może dla dyr. Horzycy słowo 
„tradycja* jest równoznaczne z pu- 


| stym dźwiękiem ; fałszywym patosem. 


Ale gdzież jest choćby zwykłe poczu- 
cie przyzwoitości? Pomijając już przy- 
toczony wzgląd rzeczowy, że tyle jest 
innych sal we Lwowie, — ono przede- 
wsgzystkiem powinno było zadecydo- 
wać o mie wynajmowaniw Teatru 
żydowskim gimnastykom, którzy z te- 
go powodu nie mogliby i nie mogą 
mieć żadnych pretensjł, 

Zam 


ania dosiepu do morza 


dzielę 10. 2. o godz. 9 uroczyste Na- 
bożeństwo <v Bazylice Archikatedralnej 
O godz. 12-ei uroczysta Akademia w 
sali Rady Miejskiei. Szczegółowy pro- 
gram podany zostanie do wiadorności 
aliszami. 

Liga zaprasza Władze państwowe 
i komunalne, organizacje społeczne, © 
bywatelstwo miasta Lwowa, oraz 
wszystkich swych członków do ucze- 
stuiczenia w tym obchodzie. 


Cztery pociągi nadzwyczajne Z prowincji 


na otwarcie skoczni narciarskiej w Brzuchowicach 


wych i zamiejs owych pozwalają już dzi- 
siaj stwierdzić, że dzień 10 lutego br. bę- 
dzię wielkiem świętem narciarstwa Iwo. 
wskiego. Sekcja Narciarska rozpoczęła 
już przedsprzedaż biletów na niedzielny 
konkurs skoków. Przedsprzedaż odbywa 
się w lokalu P. T. T. ul. Akademicka 23 
od godz. 11—13 i od 18 — 20-ej. 


XAXX 


spółdzielni Iwowskiej 


jentowano się w spółdzielni, że niska ce- 


PALACE: Czarna 2erła — 

PAŃ: Maekarada, | ami d 

PASAŻ: Demon złota, "" | | 

PAX: Pod Twoją Obronę, dodatek kres- 
kówka. 

RAJ: RadasnA endzina”” Mickey Mouse. 

STYLOWY: Melodje cygańskie. 

ŚWIT: Katarzyna Wielka i Miłość na 
rozkaz. 

SŁOŃCE: ; Branka Syna Puszczy* vraz 
rewja, M; | à 

WANDA: King Kons. 


Składki w Administracji 


NA POWODZIAN. H. M. zł. 6. 

"NA PRZYTULISKO BRACI ALBER. 
TYNÓW R. Fedusiewiczowie (Ha ucz- 
czenia pamięci śp. Heleny Skrowaczew- 
skiej zł. 5. 

NA CZESNE DLA NARODOWEJ 
MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ Tarnaw. 
ska zł, 1, Tadeusz Pelczarski zł. 10. 

NA LWOWSKIE TOW. WALKI Z 
GRUŻĘICĄ. Eugenja Sielska zamiast 
kwiatów na trumnę śp. ra Izydora Krze- 
mickiego zł. 30. 

NA DOM SIERÓT N. P. N. M. P. 
„(Gródecka 2) jJuljanowie Fabiańscy dla 
uczczenia pamięci śp. Jadwigi Paparo- 
wej; opiekunki sierót zł. 20, ks, Michał 
Dobija z^- $ę = 


ski 1 cienie teatru. I 
Bodo-Reri. 


p 


na łoju transakcję stawia w podejrzanem 
świetle i wstrzymano wypłatę dalszej 
kwoty. 

Dochodzenia policyjne wykazały, że 
rzekomy Dr. Langer nie miał żadnego ło. 
łu i próbował — zresztą skutecznie — 
naciagnąć spółdzielnię. 

„Dr. Langer ukrywa się przed policją. 
Niestety raport policyjny nie wymienia 
spółdzielni, która padła ofiarą rafinowa- 
nego oszusta. Oszust znikł z horyzontu 
lwow. i ukrywa się przed władzami poli. 
cyjnemi. Dawniei mówiemo: „Wyszedł 
jak Zabłocki na Gnydle", z dniem dzisięj. 
szym możnaby to przysło?/ie zamienić na 
inne: „wyszła jak spółdzłelnia na łoju“. 


a pomarańcze 


cy ci, pod pretekstem sprzedaży po- 
marańcz, kradną po doma/71 jak kruki, 
a gdy odejdzie ich ochot4 „sprzedaży“ 
oddają swój towar  detalistom, rzecz 
natura na po wyższej "enie. 

Ostatnio Izby Handlowo = Przem. 
ujęły sprawę pomarańczową w swoje 
ręce, ogłosiły kalukulację Mkandlową i 
ustaliły sposćb rozdziału transportów 
Omegdai jednak. w rozdziale na zarz- 
dzenie Mu. P. i Il. zaszła zmianą. 


dzielni towarów  kolonjalnych przybył 
przed paru dniami jakiś elegancko ubrae 
ny osobnik a przedstawiwszy się jako 
Dr. Langer, przedstawiciel firmy „Frank“ 
w Gdańsku, i AS 
zaoferował na sprzedaż trzy wagony łoju 

za cenę 25.000 zł. loco Lwów, 
przyczem transport łoju miał się już 
znajdować w drodze do Lwowa . Z Dr. Laa 
gerem spisano odpowiednią umowę, 
przyczem spółdzielnia na poczet transak- 
cii miała zaraz gotówką wpłacić 10.000 
zł. przekazując powyższą sumę na Bank 
Spółek Zarobkowych w Warszawie dla 
Dra Langera. 

Po przekazaniu xwoty 10.000 zł. zor- 


Plac Teodora 


(z) Kampanja porrarańczowa jeszcze 
nie została zakończona, W chwili o- 
becnej towar pomarańczowy znikł z 
rynku lwowskiego, a tylko małe: ske- 
py posiadają jaki taki zapas. Natomiast 
ma ulicach į w handlu domokrążnym 
ukazały się pomarańcze w dużej ilości, 
a dostawcami 1 roznosicielami ich są 
znane typy z placu Teodora i Strze. 
leckiego, dobrze zapisane w kronikach 
złodziejsko - nożowniczych. Dosaokrąż- 


A O EZ AO RAZ NOO 


£ 


Nr. 38 


Wstrzymano mianowicie wydawanie 
pozwoleń na przywóz pomarańcz bur- 
townikom owocowym, natomiast za- 
lecono przyznanie przydziałów przy* 
wozowych instytucjom o charakterze 
społeczno - gospodarczym. Pozwolenie 
otrzymują związki stnze'eckie, ekspor- 
terzy laj, spółdzielnie. Chodzi wieść, 
że jedna z największych instytucyj rol. 
niczych otrzymała pozwolenie na przy” 
wóz większego transportu pomarańcz. 

Czy to poprawj sytuacię. Instytucie 
społeczne, czy związki stnzeleckie nia 
znając rynku i nie mając pod ręką sie- 
ci sprzedaży, odstąpią swe kontyngen: 
ty hurtownikom — żydom. Znamy te 
„transakcje* ma odcinku  trafikanckiny, 
kiosko - inwalidzkim, loteryinym itd. 

Rynek pomarańczowy znów się za: 
bałaganił, Na dworcach leżą poważiie 
transporty tych owoców i marzną. 

Dziwne Są drogi tej polityki pomas 
raficzowej. 


Kalendarzyk karnawałowy 


KOLACJA KARNAWAŁOWĄ U „GEOR' 
GE'A. Dyrekcja pierwszorzędnej restata 
racji hotelu „Georgeʻa“, podjęła inicjaty= 
wę, która w kołach wytwornej i wybred- 
nej publiczności spotkała się z wielkiem 
uznaniem. Oto w ohresie karnawału urzą- 
dzać będzie restauracja hotelu „Georgea“ 
t. zw. „kolacje karnzwałowe* wraz z dan- 
cingiem familijnyn w głównej sali ze 
współudziałem znakomitej orkiestry. — 
Pierwsza „kolacja karnawałowa” zgros 
madziła elitę towarzystwa lwowskiego, 
która bawiia się znakomicie do białego 
rana. Najbliższa „kolacja karnawałowa” 
odbędzie się w sobotę 9 bm. (x) | 


9, II, Zabawa Chemików Stud, Polit. 
Lw. w II Domu Techników, — Początek 
o godz, 21-ej, 

9. 11. 1935, Kasyno ł Koło Lit, Arg 
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowow 
Maskowy. 

9. II. 1935 Reprezentacyjna Zabawa Kar: 
nawał'wa Bratni j Pomocy Stud. Akad, 
Med, Weteryneryjnej w salach Oficerskior 
go Kasyna 40 p, p. (Piotra i Pawła), 

10,1, 1935 Kasyno i Koło Lit. Art. Pos 
południowy Dancjng Bridge (five v'clock)] 
od godz. 17-ej, 

14. II 1935 Rada Adwokacka | Stowa« 
rzyszenie Pań, niesienia romocy wdowom 
i sierotom po adwskatach: urządzają raut 
w salach Kasyna i Koła Art, Literickiego 
Lwów Akademicka 13; z wesołym progra. 
mem. — Poczatek o zodz, 2l-ej. 

23 IL 1935, Koło St. Inż, „as. urządza 
Zabawę Leśników* w IL D, T. Wstęp 
ściśle za osobistemi zaproszentami. 

2. III. 1935, P. KI A. „GASCONTA” ua 
rządza Doroczną Zabiwą Taneczną w £a- 
lach Hotelu Eurorejskiego. 

3. IIT, 1835, Reprezentacyjny Bal Praw< 
ników w salach Karyna i Koła Lit.-Art. 


RADA ADWOKACKA 
I STOWARZYSZENIE PAŃ 


eslem niesłaała pemecy wdewem 1 gie- 

rotom po sdwekatseh urządzają dnia 

14-.ge lutego br. w salach Kasyna ! Koła 
Lit. - Artystycznego 


RAUT 


z wesołym pregramem, w którym blorą 
udział: PP. Włada Majowska, Basia Bite 
tRerówna, Kazimierz Wajda (Szczepke), 
' Mgr. Henryk Vegefinger (Teńko), chór 
Erjsna. Nad całością pregrama pracuja 
Steiner. Peczątek punktealnie o godz. 
Biej. = Strój wirytowy. — Maryka Ma- 
ehas Krzemienieckiege. — Obfity bufet 
we własnym zarządzie, — Zaproszenia do 
nahycia w sekretarjacie Izby Adwekackiej 
Lwów, Kraszewskiege 17. 10671 


NOWE ZRZESZENIE URZĘDNIKÓW 
SKARBOWYCH 


Dnia 26 stycznia br. zorganizowane 
zostało przy Stow. urzędników skarbo- 
wych we Lwowie Koło akcyzowe, 
zrzeszające wszystkich urzędników ze 
służby akcyzowo - monopalowej jak 
również urzędników Kontroli Skarbo- 
wej. 

W skład Zarządu Koła weszli nastę 
puiący członkowie: Dr. E. Oleksin, 
prezes, F. Żychowski wiceprezus. J. 
Jankowski sekretarz, J. Kaliński ska*b- 
nik, zaś Bolesław Zaborniak Tadeusz 
Horak I Jan Bereźnicki jako członkowie 
Zarządu. Nowa ta placówka ma na celu 


LIT. 4 = 


Bogate 
zaopatrzony 
dział farb 
artystycznych - 


A. ŁOPUSZAŃSKI 


Lwów, 


pL Marjacki 8, 1679 


ganizowanie kolegów z tego działu 
+ by, bronienie ich praw i interesów 
twodowych. 

ATES 


We POL. TOW. TEOLOGICZNEGO 
by LWOWIE. Dnia 22 stycznia rb, 9d- 
© się posiedzenie naukowe Polskiego 
tw arzystwa Teologicznego pod we- 
bahem ks, prof. dr. P. Stacha przy 
pdzo licznym udziale członków. Wy- 
sprawozadwczy o Międzynarodo. 
(i Zjeździe Prawniczym w Rzymie 
L = 18, XI. 1934) wygłosił ks. prof. 
bi M. Wyszyński, Prelegent wspomniał, 
na zjazd ien przybyło 80 procent zar 
k SZonych, większość uczonych. świec. 
Ich, przędstawiciele 85 uniwersytetów 
Gi 23 państw, Z Polski byli przedstawi- 
tle 5 uniwersytetów. 
ty (aStepnie referat na temat „Duszpa- 
h stwo wychowawcze w dzisiejszej 
polsce“ wygłosił ks. prof. A. Gerstmann, 
herent związał swoje wykłady z wy- 
padami, wygłoszonemi w czasie Dni 
atechetycznych w Warszawie w 
czniu br. (KAP) ; l 
= Zdarzenia I wvoadki 
mí) DWIE OSOBY ZACZADZONE W 
leszkaniu Józefa Wolfa pzy ul. Grun- 
Aldzkiej, 1. 15 na Lewandówce  códki 
go Mienionego: Stanisława, 22-letnia i 


łanja, 20-letnia uległy wczorajszej no-. 


Cy zaczadzeniu skutkiem wczesnego 
„„ Unięcia zasuwy w kominie. Zaczadzo- 
NU udzieliło Pogotowie pierwszej po. 

cy j pozostawiło je opiece domowej. 


Włamywacze w adwokackiej 
kancelarii 


(—) Sezon złodziejski trwa w dal- 
Ym ciągu. 
Wczoraj wieczorem ulica Sohbieskie- 


s 


dy rozbrzmiewała głośno okrzykami: 
ul ajcie złodziei!“ Z kamienicy przy 


- Sobieskiego 4 wyleciało dwóch mło- 
p. ch osobników, w których kierunku 
adaty powyższe słowa. Jak okazało. 
-€, usłtowal: oni okoła 7-mej wieczorem 
„łamać się do kancelarii adw. Dra Jul- 
Sza Teichera, Jeden ze sprawców, za- 
ątrzony w duży łom. zdołał siorgo- 
„AĆ mim zamki w drzwiach i znalazł się 
UŽ wenątrz kancelarii, drugi pospieszył 
80 śladem. W tem jeden z lokatorów, 
k lemiowawszy się w sytuacji, podniósł 
yk i począł wzywać pomocy. Obaj 
M amywiacze postanowili czemprędzej 
Vcofać się z nieudałej imprezy. Jeden 
to Ot schodami, przed drugim zamknię* 
tę drzwi. Otworzył je siłą, pchnął owego 
patora, a porzuciwszy łom, zbiegł. 
„Śród ożywionego ruchu ulicznego, 
t aj włamywacze używając starego 
tieku złodziejskiego, wołali sami: „Ła. 
cie złodziei”, Tak krzyczeń i prze- 
odnie i złodzieje, I złodzieje ucieklil... 


Szoferskie rajdy po ulicach 
miasta 


(-) Lwowscy szoferzy mieli wczoraj 
"Swój! dzień. } 
T Zatem na pierwszy plan wysunął się 

Ìerowca samochodu nr, 8200, niestety 
Leznany z nazwiska, który na ul. Syk». 
stuskiej wiechał ņa chodnik (!) i potra- 
E przechodzącą w krytycznym czas!e 
‘lene Antoniszyn, która upadła na 
Godnik i doznała potłuczenia na całem 
pole. W jednym z dzienników w odc:q- 
4 ukazują sę uwagi na temat „chodzęr 
Nią po ulicy“ — w związku z niebezpie- 
qq StWem, grożącem na niej przecho- 
„łom. Radzil.byśmy ogłosić równocze- 
“nie uwagi pt: „Szoferzy lwowscy — 
Tozbijają ludzi po chodnikach!” 
x Współzawodniczył z tamtym k'e- 
Owca autodorożki nr. 8842, który po- 
acil na ul. Sap'ehy Józefa Borowskie- 


Aronia KFAKOWSKA 
DOC 


„KTRTPE* p Aula B futero 1935 


0 obniżkę ten mięsa i wędlin 


Wobec zapowiedzianej przez gminę 
m. Krakowa obniżki opłat targowych i 
rzeźniczych nasuwa się konieczność ob- 
niżenia cen mięsa i wędlin w Krakowie, 
Różnica cen tych artykułów między Kra- 
kowem a prowincją jest tak znaczna, że 


obecnie przy obniżce opłat rzeżniczych 
zarówno ceny mięsa jak i wędlin winny 
ulec wydatnej obniżce i w tym kierunku 
ei iść interwencja czynników miej- 
skich. 


ZIMA W KRAKOWIE. 

We środę wicczór i przez całą noc pa- 
dał w Krakowie gęsty śnieg, tak, że 
mieszkańcy zbujzili się we czwartek ra 
na w prawdziwej przepięknej zimie. Tem 
peratura spadła do -5 stop, C. Poraz 
pierwszy tej zimy pojawiły się na ulicach 
Krakowa zamiast dorożek konnych —- 
sanki, a tłumy narciarzy pospieszyły na 
okoliczne wzgórza aby użyć pięknego 


+ sportu na terenach pokrytych grubą war- 


stwą śniegu. 
P. KLIMECKI PROSTUJE.» 


: Wiceprez. m. Krakowa p. Klimecki, 
co do którego p. Wolny złożył znane o. 
świadczenie na procesie szantażystów, 
zamieścił sprostowanie w pismach, oświa+ 
dczając że zeznania p. Wolnego są nie- 
prawdziwie. P. Klimecki jak pisze — wy- 
stąpił da władz celem obrony przed nie- 
uzasadnionemi zarzutami ze strony p. 
Wolnego. k 


KOLONJA ROBOTNICZA 
W DĘBNIKACH 

Z wiosną br. mają być podjęte robo- 
ty około budowy domków robotniczych 
w Dębnikach przy ul. Czarodziejskiej, po- 
siadającej instalacje wodociągowe, elek- 
tryczne i kanalizacje. Projektowanę Są 
domy piętrowe cztęromieszkaniowe, Sy+ 
stemu blokowego z ogródkami. Każde 
mieszkanie składać się będzie z pokoju i 
kuchni z nyżą, przedpokojem i ubikacją, 
a czynsz miesięczny wyniesie 15 — 18 zł. 
T-wo osiedli robotniczych uzyskało 500 
tyś. zł. kredytu nu rozpoczęcie budowy. 

NOWE PŁACĘ ROBOTNIKÓW ROL- 
NYCH. Została podana do wiadomości 
stron decyzja nadzwyczajnej komisji af- 
bitrażowej, w sprawie płac robotników 
rolnych. — Zasadniczych zmian w do- 
tychczasowych warunkach pracy ko- 
misja nie wprowadziła. Wynagrodzenia 
ordynarjuszy pozostają bez zmiany. Na- 
tomiast częściowo uwzględniła komisja 
położenie właścicieli folwarków dotknię- 
tych klęską powodzi. Tym bowiem mą. 
jątkom, których plony uległy zniszczęniu 
conajmniej w 25 proc. przysługuje prawo 
zwrócenia się do powiatowych komisyj 
rozjemczych, które ustalą specjalne wa- 
runki wynagrodzenia pracowników rol 
nych na tych terenach. 3 


Trzecim w tym szeregu był Juljan 
Kuśnierz (ul. Pełczeńska .53), który na 
ul. Łyczakowskiej najechał na 11-lętnie- 
go Ryszarda Łafca, który został lekko 
potłuczony i pozostawiony w opiece do- 
niowej. 

KOMUNIKATY 

STOWARZYSZENIE PAŃ MIŁOSIER- 
DZIA ŚW. WINCENTEGO á PAULO, po- 
czuwa się dó obowiązku podziękować 
najserdeczniej tą drogą, wszystkim łąską- 
wym ofiarodawcom i dobrodziejom, któ- 
rzy w jakikolwiek spcsób raczyli się przy- 
czynić do urządzenia Gwiazdki dla ubo- 
gich, będących w opiece Stowarzyszenia. 
Dzięki ofiarności dobrych ludzi, obdaro- 
wąńo HL rodzin. Prawie każda rodzina 
otrzymała coś z odzieży, bielizny lub o- 
buwia, paczkę z prowiantami, a w nie- 


których parafjach opał. Oprócz tego Pa- 


nie urządziły: dwie Gwiazdki dla dzieci, 
jedną w ochronce przy ul. Pełtewnej 1. 49, 
drugą przy ul. Teatyńskiej 1. 1 a, Gwiazd- 
kę dla chorych w Szpital: Powsz. pod- 
wieczorek w Patronażu, wigilję dla ubo- 
gich w Kuchni przy ul. Teatyńskiej i dla 
mieszkanek w Schronisku św. Anny, Na 
intencję naszych Dobrodziei i Ofiarodaw- 
ców, — staraniem Pań Miłosierdzia $w. 
Wincentego á Paulo, — odprawia gię co 
drugą niedzielę Mszę św. 19 
STARANIEM POL. STOW. KOBIĘT 
Z WYŻSZEM "WYKSZTAŁCENIEM 
odbędzię. się.8 bm. o godz. 19 w auli 
Gimnazjum im. J. Słowackiego (Grô 
decka 2b), zebranie, na którem Dr 
Janina Iwanowska 4 Warszawy przed- 
stawi cele į zadania: „Pol. Zjednocze- 
nia Kobiet pracujących zawodową”. 
Wstęp wolty. 
ODCZYT O KRZEMIEŃCU I OKOLICY. 
Polskie Tow. Krajoznawcze we Lwowie 


‘i Zjedn. Organizacyj Społ. w Krzemieńcu 


zo (ul. Kordeckiego 12), który doznał ; zapraszają na odczyt o Krzemieńcu į oką- 
tłuczenia klatki piersiowej i lewej «licy, który wygłosi Prof. Dr. Fr. Mączak 


Lw. piatek, 8 bm. o godz. 18-tej w saląch | 


25 -LECIE ŚWIĘCEŃ KAPŁAŃSKICH 
obchodzą w archidiecezji krakowskiej P. 
T. Księża: Rudolf Jan de Formicini Van 
Roy, kanonik kolegjaty i postulator bea- 
tyfikacji Król. Jadwigi., — Dr. Jan Krze- 
mieniecki, docent Un, Jag. — Dr. Andrzej 
Krzesiński, docent Un. Jag. — Dr. Marjan 
Morawski, T. ]., prof. Un. Jag, — Dr. 
Michał Wietecha, pref. gimn. — Dr. Jan 
Litwin, pref. szkoiy przem., — Adam Ga- 
łuszkiewicz, pref. szkoły powsz., — Jan 
Para, pref. szkoły powsz. Tadeusz Hohe. 
nauer, penitencjerz, — Władysław Su- 
choń, proboszcz, — Władysław Pytel, pro 
boszcz, — Eugenjusz Sikora, administra- 
tor, Wojciech Pitala, proboszcz, — Józef 
Podmokły, ekspozyt, Józef Motyka, dzie- 
kan, — Józef Sławiński, proboszcz, — 
Franciszek Miśkowiec, proboszcz, — Leo 
nard Prochownik, dziekan, — Gustaw 
Sadowski, proboszcz, — Ferdynand Sznaj 
drowicz, proboszcz — Wincenty Mika 
emer. prefekt, Aleksander Obrubański, 
emer. Kanci. Kurji Meiropolit., Szambelan 
Papieski. 


—X= 


NAUCZYCIELKA - ŻYDÓWKA 
SKAZANA ZA AGITACJĘ 


Sędzia Dr. Wasilewski rozpatrywał 
sprawę  20-letniej Bruchy Juckerówny. 
nauczycielki oskarżonej o agitację wy- 
wrotową. Juckerówna wygłosiła w pa- 
ździerniku ub. r. przemówienie do ucz- 
niów zawodowej szkoły dokształcałącej 
w Trzebini, nawołując ich do uchylania 
się przed służbą wojskową i do n'epo- 
słuszeństwa władzom państwowym. 
Skazana została na 3 mies. więzienia 
Prokurator zapowiedział odwołanie od 
zbyt niskiego wymjaru kary. 


ZASĄDZENIE DEFRAUDANTEK 


Helena Motakówna (1. 32) i Zofja 
Miśkiewicz (1. 22) były zajęte pierwsza 
jako buchalterka, druga jako ekspedjent- 
ka w hurtowni tytoniowej w Wiśniczu 
nowym. W tym charakterze zdefraudo- 
wały one z kasy hurtowni 5.747 zł. usi- 
łując następnie upozorować brak pie- 
niędzy w kasie napadem rabunkowym. 
Obie stanęły wczoraj przed sądem i zo- 
stały zasądzone na karę więzienia po 18 
miesięcy z zawieszeniem na 4 ląta. 


Wystawy przy ul. Kopernika 1. 4 (gmach 
Tow. Kred. Ziemskiego). Bilety do na- 
bycia w kasie Wystawy codziennie do 
godz, 17-tej. Uprawniają one do zwiedze- 
nią Wystawy przed odczytem. 

WALNE ZEBRANIE POL. TOW. A- 
STRONOMJI odbędzie się w sobotę 9 b. 
m. o godz. i8. w sali Inst. Geoiog. U. J. 
K. (Długosza 8.) Poprzedzi ją odczyt 
Prof. Dr. E. bki pt.: „Gwiazdy nowe“ 
z przeżroczami. Wstęp wolny. 

Q LICEUM W NOWYM USTROJU 
SZKOLNICTWA. W sobotę, 9-go b. m. 
o godz. 18, odbędzie się w Państw. Gim- 
nazjum I, przy ul. Kubali 2, (II p. na le- 
wo) posiedzenie naukowe Koła Lwow- 
skiego T. N. S. W., na którem prof. dr. 
Maksymiljan Matakiewicz i prof. dr. Zy- 
gmunt Czerny wygłoszą referaty: „O li. 
ceum w nowym ustroju szkolnictwa pol- 
skiego“. Wstęp wolny. 

ODCZYT B. AMBASADORA -FILIPO- 
WICZA. 9 b. m. o godz. 18-ej odbędzie 
się staraniem Polsk. Tow. Ekonomicz- 
nego we Lwowie, w wielkiej sali Izby 
Przem. Handlowej (Akademicka 17) od- 
czyt pt. „Zagadnienie wielkich robót pu- 
blicznych w Polsce“, który wygłosi p. 
Tytus Filipowicz, b. Ambasador Rz. P. 

LIGA OCHRONY ZWIERZĄT WE 
LWOWIĘ zaprasza. na „Dancing 
Bridge“ z niespodziankanii który od- 


będzie się w niedziele 10 bm. o godz. 


18-tej w Klubie Zw. Oficerów Rezer- 
wy (ul. Halicka 19). Wstęp wolny. 
Podwieczorek 2 zł. Informacje ł zapro- 
szia w kancelarii Ligi (Sykstuska 8. 
AI. 0). 

PREMJERA w COLOSSEUM. Dziś w 
piątek zaprezentuje zespół rewjowy. ki- 
na Colosseum pod kier. J. Ściwiarskiego 
z udziałem pn. Meti Grahowskiej, laninv 
Wiuiars':iej, Leo Fuksa, E. Zayendv, M. 
Kondrackiero, Duetu tanecznego Krza. 
nowski - Łozińska oraz  Rewellersów, 
swój przebojowy rewio-montaż pt. „Ca- 
rioca Fuksa'ę 


SŁ? 


REPERTUAR TEATRU 
IM J. SŁOWACRIEGO 
Piątek, 8. 2. „Kwiecista droga". 
REPERZUAR GINUTEATRUW, 
ADRIA: „pieść zdobywa świat 
APOLLO: Rodzina Rotszyld>w, - 
ATLANTIC: Dama z Moulin Rouge”, 
KINO-REWJA „BACATELA* Rewia p, 
t. Coś dla każdego ` fiim: Wrogowie mal- 
żeństwa. 
KINO DOMT ŻOŁNIERZA, Od 21—24 
bm. „Książę Bouboule*. 
ZORZA: Paridż rezerwietów, 
SŁONKO: Narzeczona z Wiednia, (Mat 
ta Eggert). 
SZTUZXA: Rewolucja « alechu, 
PROMIEŃ: Kocha — lubi — szanuja 
z Loda Halama Euz, Poño, . 
ŚWIT: Chłopcy z placu broni”. ! 
UCIECHA: Weronika (Franc. Gaal? 
WANDA: Julika (Gilfa Alpar I Gustaw 
Frólieh) 


(ET EA 
Z ŻAŁOBNEJ KARTY. 


d.p. De, Si. Gawlikowski 


Codziennie widziana, w każdej dzie- 
dzinie złoczowsk ego życia społecznego 
postać prezesa Sokoła, $.p. Dra Stani- 
sława Gawlikowskiego nie prędko znik- 
mie z pamięci nawet najmłodszego po" 
kolenia, gdyż księga jego żywota za- 
wiera w.ele przykładów pracy nad 
krzewieniem i utrwaleniem naszego nae 
rodowego dobra na kresach. 

Š. p. Gawlikowski po ukończeniu 
studiów na Uniwersytecie Jag ellofiskim, 
fako młody lekarz staje z młodzieńczym 
zapałem do pracy w szeregach sokol:ch, 
T.S.L., organizacyj narodowych i eko" 
nomiczno » gospodarczych. W Kamion- 
ce Strymłowej zakłada bursę włościań* 
ską T.S.L.. w Złoczowie Składnicę K5- 
tek rolniczych i Szkołę handlową.. Wie= 
rząc niezbicie w potęgę Ojczyzny, pro- 
pąguje hasła wychowania fizycznego, 
przyczem, jako lekarz powiatowy, uj 
muje akcję tak z punktu widzenia teore» 
tycznego jak i praktycznego. Sakół jęst 
zatem dla niego warsztatem codziennej 
i nieprzerwanej pracy. Łączy w. szeregi 
ćwiczących całe zastępy mieszczań” 
stwa, zniża się do majmższych i tew 
porywa całą Polonię. 

Rok 1914 wkłada na "nego misię 
tworzenia Legionu Wschodniego. Wy» 
prawia go w Silnym zastępie do walki 
o samoistna, wolną i niepodległą Polskę, 
sam zaś zostaje w Złoczowie, by chro= 
nić dobro narodowe przed drapieżcąmi. 
Gdy nowy najeżdzca, Moskal, cola sig 
w r. 1915 z terenu Złoczowa, wywozi 
ś.p. Gawl:kowskiego do Kijowa, jako za- 
kładnika, Zawsze żywy duch pracy 
społecznej nte pozwala ś.p. Zmarłemu 
pozostawać bezczynnie; obejmuje za= 
tem szefostwo oddziału szpitalnego Ko- 
mitetu polskiego w Kljowie oraz czyn- 
nie udziela się w Komitecie pomocy u- 
chodźcom, W r. 1917 z wybuchem re- 
wolucji w Rosji. wraca ś.p. Gawlikow- 
ski do Austrii, by jako działacz nargdo* 
wy, osiąść w twierdzy Josefstadtu „za 
zdradę stanu'. Sąd wojenny skazał ga 
na karę śmierci, jednak wyroki Najwyż. 
szego były inne. 

Austrja rozpadła się, a ś.p. Gawli- 
kowski wraca do wolnej już Polski. Po 
uspokojeniu się stosunków w Złoczowie, 
pracuje na stanowisku prezesa Gn'azda 
nad uporządkowaniem mienia sokolego 
i obudzeniem Życia narodowego i pracy 
organizacyjnej w Sokole. Mimo ciężkich 
warmków ekonomcznych i towarzy* 
skich osiąga dodatnie wyniki w odbu. 
dowie gmachu i apqrządkowaniu inwen: 
tarza oraz skupieniu drużyny ćwiczeb:« 
nej. Wynikiem zdobyczy tych był zlot 
sokolstwa Okręgu VI w Złoczowie w r. 
1931, w czasie którego bardzo znaczny 
zastęp mieszczańsko - rzemieślniczy 
produkował się doskonałemi ćwiczenia. 
mi na boisku, 

Dziś, gdy każde poczynamie „Soko- 
tła“ natrafia na bardzo ciężkie przeciw» 
ności, gdy niejeden, nawet bardzo czyn- 
ny ongś druh wycofał się z pracy so: 
kolej pod wpływem przeczulenia, niech 
przykład ś.p. Zmarłego, który po blisko 
półwiekowej pracy sokolej i do ostat" 
niej chwili 71 roku życia włodarzył 2 
tak pomyślnemi wynikami Gniazdem 
złoczowskiem i wytrweł przy sztanda: 
rze narodowej idei — będzie bodźcem, 
do naśladownictwa i współzawodnictwa 
o zdobycie tak chlabnej karty, jaką po” 
zostawił historji Ojczyzny ś.p. Dr. Ga- 
mlikowski R LP 
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Wystawa I. Langerman 


w lwowskim teatrze Rozmaitości 


Zespół prac Henryka Langermanna, 
które wystawią obecnie Lwowski Zwią- 
zek Zawodowy Plastyków w Teatrze 
Rozmaitości, interesuje przedewszyst- 
kiem rysunkami artysty. Langermanm 
n.e zaniedbuje jednak malarstwa, o czam 
Świadczą wystawione również obrazy 
olejne, Wykazują one nawet analogicz- 
he założenia, artystę pocąga bowiem 
coraz bardziej malarskość świata zew- 
nętrznego. Barwa staje się nie wynikiem 
dorpełniejącym, lecz zaczyna jej przypa- 
dać rola samoistna. Kontur, który w 
dawniejszych obrazach Langermanna 
zrazu występował w postaci dość zde- 
cydówanej, zanika wreszcie w zupeł. 
ności, 

Ewolucja ta dokonzła się w sztuce 
Langermanna w ostatnich trzech czy 
czterech latach. To samo zlawisko ob- 
serwujemy również w rysunkach arty- 
sty, które są o wiele ciekawsze niż 
obrazy-olejne, Również i rezultaty, które 
stają sę jego udziałem, są w tej dzie- 
dzinie nierównie poważniejsze. 

Langermańn w rysukach swych po- 
sługiwał się zrazu konturem, określają” 
cym poszczególne ksztalty. Kontur ten 
jest wtedy zdecydowany, a nawet 
twardy. W miarę jednak pogłębiania 
problemu malarskości, Inja nie zanika 
wprawdzie na korzyść innych czynni. 
ków, linia pozostaje, lecz zmienia się 
jej charakter, Z twardej i zdecydowanej 
zamienią się w płynną i talistą, nie okre- 
śla już zdecydowanie zarysów poszcze- 
gólnych fonn, lecz ledwie je zaznacza. 
Miękka i płynna, odbiera kształtom 
wszelką oschłość czy określoną trwa- 
tość, przestają one istnieć same dla si> 
bie w przestrzeni, lecz łącznie z ną 
nabierają sensu 1 znaczenia przez współ: 
działanie światła 1 powietrza, Linja nie 
występuje ta jednostkowo, na wydoby. 
cie poszczególnych kształtów; zaznacza 
się ofa w większych zespołach, nie 
ustalonych jednak i nierównomiernych. 
Niema tu wprawdzie śladu owego aka- 
dem ckiego modelunku, lecz przez wpro- 
wadzenie zespołów linij artysta różni- 
cuje poszczególne formy, 

Motywem rysunków Langernanna 
iest zazwyczaj ciało ludzkie na tle przy. 
rody, głównie jednak zaznacza się f.gu- 
ra ludzka, którą podporządkowuje czę- 
sto większej grapie. Grup tych jednak nie 
podporządkowuje ściśle określonej kom- 
pozycji; iednoczy je głównie płynność I 
miękkość linji, którą w rysunkach Lan- 
germanna posiada duży wdzięk. 

W pracy Langermanna znąć powagę 
i jednol tość wysiłków, artysta nie ule- 
ga chwilowym wahaniom, lecz zwolna i 
konsekwentnie realizuje swój program. 
Ne jest on jednak pionierem nowych 
dążeń nie wnosi też odrębnych pier- 
wastków do sztuki, Langermann jest 
jednak dodatnim typem artysty, zdołał 
un przejąć ze środowiska paryskiego 
spory zapąs kultury, zorjentował się w 
aktualnych hasłach artystycznych i z 
nich obrał sobie najbardziej mu odpowia- 
dającej, 

Lwowski Związek Zaw. Plastyków 
w ostątnich swych wystawach uwzglę- 
dnia też rysunki artystów, a nawet 
specjąlnie je wyróżnia, Podkreślam to 
iako bardzo dodatni objaw, gdyż rysu- 
nek daje sposób hardzo bezpośredni 
zbliżenia się do sztuki damego artysty. 

Helena Blumówna, 


XXX. 
Wystawa Stefana Filipkiewicza 


W niedzielę, 10 bm. w salonach Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych we Lwowie 
(gmach Muzeum Przemysłowego, wej- 
ście od uł, Dzieduszyckich), © godzinie 
12-ej w południe  nasiąpł uroczyste 
otwarcie zbiorowej wystawy Stefana 
Filpkiewicza. W gronie przedstawicieli 
malarstwa polskiego jest on jednym z 
najwybitniejszych, a jego pejzaże szcze- 
gólnie cechuje nierylk) wysoki artyzm 
i wykwintny smak, lecz opanowanie, 
skupienie | umiejętne wyzyskanie ostat- 
nich zdobyczy malarskich, których nie 
powtarza rnięwolniczo, lecz przętwarzą 
ną swój własny sposób, Obecną wysta. 
wą tego znakomitego artysty będzie 
nieżmierne ciekawym pokazem i spo 
dziewać sie należy, że salony Towarzy. 


„KURIFR" z dnia 8 lutego 


1935 


Pożyteczna i aktualna książka 


Prof. J. Kling: „Zakopane — ilustro- 
wany przewodni “o str, 117. Nakładem 
Wydawcy, Zakopane. 
W okresie, kiedy zalew żydowski 
coraz więcej nam zagraża, wyci- 
skając przytem swoje specyřiczne pię- 
tio na wszystkiem, co tylko swą falą 
obejmie, — powinniśmy ił my zrobić 
wszystko, nie szczędząc pracy i ofiar 
z naszej strony — ażeby tylko ten za- 
lew powstrzymać i Polskę dla Polaków 
„zachować, Między inmemi, szczególniej- 
szą uwagę powinniśmy zwracać na to, 
by niedopuścić do tego, ażeby nasze 
polskie miejscowości letniskowe i klima- 
tycztie, owe naturalne „perty“ ziemi pol- 
skiej stały s'ę siedliskiem |  żerowie 
skiem żydostwa. Toteż, jeśli ktoś może 
sobie pozwolić na to, "by wyjechać do 
Zakopanego, Krynicy, czy gdzieindziej, 
w cela wypoczynku i wytchnienia po 
zawodowej pracy, to nie wolno zapotmi- 
nać mu o tem, że i tam jako prawdziwe- 
go Polaka obowiązuje go hasło „swój do 
swego i po swoje” 4, że nie wolno mu nic 
kupować u żydów, ani też przestępować 
progów żydowskch domów! 

„Przyznaję, że trudno jest nier-- 
wszystkie swe sprawy załatwiać w 
łącznie u Polaków, zwłaszcza, gdy się 
nie zna dobrze danej miejscowości, ale 
i te „trudności“ dla narodowo uświado- 
mionego Plaka nie mogą stanowić .nie- 
przezwyciężonej' przeszkody! — Tem- 
bardziej ci którzy do Zakoponego przy- 
łeżdżają, nie napotkaja na tego rodzaju 
żadne „trudności“, jeśli zaraz po przy- 
jeżdzie. 'dó Zakopanego zaopatrza się w 
kok kr na początku książeczkę p. 

„Zakopane — ilustrowany przewod- 
nike i potem będą chcieć z ra * GAS AN £ korzy- 


stać. Sam autor, p. prof, T. Kling, za- 
znacza W słowie wstępnem, że celem 
tej książeczki jest ułatwienie w orjento- 
waniu się w Zakopanem — przyjeżdżua= 
jących tutaj Polaków, oraz pomoc w 
wprowadzeniu w czyn hasła „swój do 
swego", W wspomnianym „Przewod- 
niku“ można bowiem znaleźć wszystko; 
począwszy od wskazówek dla przyjez- 
dnych, i statutu taks klimatycznych, 
oraz cennika dorożek konnych, pensjo- 
natów i hoteli, a skończywszy ta adre- 
sach urzędów, lekarzy itp. Jest w nim 
też podany wykaz wszystkich pensjo- 
natowi sklepów, jakte na terenie Zako- 
panego znajdują się w rękach polsk'ch. 

„Przewodnika“ załączona jest też 
mapka Zakopanego, a ©stetycziie wy* 
konana, ładna okładka i nieduży format 
czynią go mitym | dogodnym w użyciu. 

Autor „Przewodnika“ m. prof, T. 
Kling jest znanym z żywej działalności 
w orgonizacjach narodowych, a przy 
tem należy przypomnieć, że jest też 
autorem dziełka pt, „Żydzi pod Glewoń- 
tem”, które na terenie Zakopanego 
uległo konfiskacie Władz. — Niewątpfi- 
we też opracowanym i wydanym 

uecnie przez siebe „Przewodnikiem“ 

». prof, Kng — oddał polskości Zako- 
panego wielką usługę. „Przewodnik be- 
dzie służył za informatora dla przyvież- 
dżających tutai ną zimowe czy letnie 
wywczasy i dlatego powinen się zna” 
leźć w rękach każdego Polaka przyby- 
wającego do Zakopenego! 

„Zakopane — ilustrowany przewod- 
nik“ w cenie 1 zł. jest do nabycia w 


Zakopanem: w księgarni ..Gebethnera 
i Wolfa", w ksęgarni Zwol’ ńskiego 
oraz u autora. W. B. 


Największy okręt ma „Normandie 


W dokach w St.Nazaire dobiegają końca prace nad budową tego 
olbrzyma transoceanicznego, który już w kwietniu zostanie spuszczony na wodę, 


(SPOT E E ES A ERZE" 


prawdziwego 


dorado hazardzistów na Dalekim Wgehodzie 


Loterije, - Fantan. - Opium.- 


Z wielkich niegdyś kolonij swych w 
Chinach utrzymała Portugalija zaledwie 
maleńki skrawek lądu z portowem mia- 
stem Macao. 

Miasto, nazywane powszechnie „Mon- 
te-Carlo-Wschodu“, prawdziwe eldorado 
dia hazardzistów „i amatorów silnych 
wzruszeń. 

Gra się tam przez cały dzień i noc, 
przez cały rok bez przerwy. Gra się na 
ulicach, w kasynach, knajpach, — no i 
gra się zupełnie legalnie w loterję. 

Ta ostatnia, to prawdziwe curiosum. 
Dzieli się na kilka kategoryj, aby umożli- 
wić w niej udział wszystkim warstwom 
społeczeństwa, od najbiedniejszych kuli. 
sów począwszy. 

Dią tych biedaków istnieje toterja 
„Pak-kap-pio". Stawka jeden cent, cią- 
gnienie trzy fazy Seg nie wyłączając 
niedziel 1 świąt, 

Dla zamożniejszych — „oan.pio*, 1o- 
terja, ze stawką 15 centów i ciągnieniem 
raz na tydzień. 


a a 
stwa zgromadzą w tym dniu liczne rze” 
sza miłośników prawdziwej sztuki. 

Wystawa otwarta bedzia codziennie 
od 9.ej do 15-ej papałudniu, 


"lcznę 


Dla bogaczy wreszcie „„Po-pio": sta- 
wka 10 dolarów meksykańskich, ciągnie- 
nie co 5 dni, główna wygrana każdorazo- 
wo 25 tysięcy dolarów meksyk. 

Nic dziwnego, że cała ludność mia- 
stą korzysta skwapliwie z tych tak licz- 
nych okazyj do gry i zgrywania silę, a 
przedsiębiorcy robią na tych Totea 
brylantowe interesy. 

Kto szuka silniejszych emocyj, ten 
gra we „Fantan“. Głupia to, bezmyślna 
gra, wobec której ruletka wydaje się 
szczytem fantazji i kombinacyj. Na stole 
kupka monet, przykryta jakąś pokrywą. 
Służący zdejmuje tę pokrywę na krótką 
chwilę, a grający muszą się zorjentować 
przez tę chwilę, ile monet leży na kup. 
ce. Teraz zaczyna się właściwa gra: kru- 
pier zdejmuje z kupki grabkami po czte- 
ry monety każdorazowo. Idzie o odga- 
dnięcie, ile monet zostanie na samym 
końcu: jedna, dwie, trzy lub cztery. Na 
to właśnie się stawia, a wygrywający o- 
trzymuje trzykrotną stawkę. 

odobne „fantam“ urządzone są nie- 
tylko w eleganckich kasynach, ale i w 
knajpach, a nawet i na rogach ulie. Pro- 
sperują że e +» podobnie jak i 


gracze znoszą nietylko kosztowności, ala 


asiawnicze, do U 


Nr, 59 


WYSPRZEDAZ 
INWENTARZOWA 


po cenach najniższych 


we wszystkich działach firmy 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel STARK 


LWóW, PL. MARJACKI 11. 


nierzadko, nawet garderobę. sh 

Władze pobierają od tyci wszystkie 
imprez podatek w wysokości 10 proc. 
jest to mało, skoro się uwzględni, że d0” 
chody skarbu z tego źródła przekraczajł 
sumę 1 miljona dolarów rocznie. 

Do kompletu należą jeszcze liczne pe” 
latnie opium, tolerowane przez władze 
portugalskie. Fajeczka opium nie kosztu” 
je więcej, jak mała pa a papierosów 
— toteż klientów nie bra 

A że handel opium dos monopoli 
zatem i z tego źródła płyną piękne d0 
chody: 2—3 miljonów dolarów rocznie: 


Tak wygląda życie w Macao, które 


metropolji swej nietylko nie przysparzś 
żadnych kłopotów, ale przynosi ładn 
choć niezbyt zaszczytne, dochody. 


Auskultacja przez radjo 


Największy wynalazek XX wieki 
radjo, otwiera przed Światem coraz no" 
we możliwości. 

Ote nadchodzi wiadomość, że w Ge” 
new,e pewien lekarz skonstruował apa” 
rat, pozwalający na auskultację chorego 
z każdej niemal odległości 1 w każdem 
miejscu. 

Aparat ten posiada amplif kator, wzmać 
niający fenomeny akustyczne związane 
z biciem serca i oddychaniem. Udało sie 
zapomocą niego usłyszeć doskonale bi“ 


cie serca lotmika, znajdującego się W 
powietrzu. 
Dalsze prace nad udoskonalenierń 


aparatu są w toku, Niedaleką zdaje s' 
być chwila, gdy lekarz w swoim gabi 
necie będzie mógł przeprowadzać dJe 
kładną auskultacię pocjenta, znajduja” 
cego się w samolocie czy na okręci% 
oddalonym » tysiące mil od brzegów. 

Konstrukcia aparatu streszcza się W 
tem, iż szmery Serca czy oddechowe 
zostają za pośrednictwem amplifikator2 
wzmocn cne i odbierane przez mikrofoft 
skąd dostają się do *©dbiornika, gdzie 
mora hvć rejestrowane. 


BIELIZNA DAMSKA 


wytwernie, solidnie wykonana, ogrom. 


ny wybór — ceny wybitnie niskie 


Józef NOWAK piae Mariacki 6 
lla fali dnia 


Nowy repertuar 
W związku z występem gimnastyct” 
nym żydków z „Droru* sa deskach fes” 
tru Wielkiego we Lwowie (o czem piszć 
się szerzej na innej stronie), repertuar tej 
kulturalnej placówki ulegnie pewny” 
zmianom. Jak się dowiadujemy, repertuat 
Teatru Wielkiego w przyszłym tygodni! 
będzie przedstawiał się następująco: 
Poniedziałek, 11. 2. g. 7.30: Wystęf 
cyrku Staniewskich z AG współie 
działem znanej harmonistki „ślepej Min“ 
ci“ oraz tresowanych pcheł. 
Wtorek, 12. 2. g. 7.30: Zapasy ciężkich 
atletów o puhar imienia dyr. W. Horzycy’ 


środa, 13. 2. g. 7.30: Walki byków | 


oraz występ „głupiego Augusta". 

Czwartek, 14. 2. g. 7.30: „Oj ne hody 
Hryciu* odegra zespół „Proświty* z S0“ 
łonki Dolnej. Po cenach zniżonych. 

Piątek, 15. 2. g. 7.30:  MistrzostwŚ 
ping.pongowe „Hasmonei”. W przerwac! 
produkcje światowej sławy fakira Moj“ 
szego Citronenbauma, 

Sobota, 16. 2. g. 7.30: „Die jūdisch? 
Szikse". Gościnny występ „Die jüdisch? 
Bande", 

Niedziela, 17. 2. g. 3.30: Duet brzucho” 
mówców, oraz popisy połykaczy -wężóWw 
(dla młodzieży szkolnej). Wieczorem ~“ 
pokaz tresowanych małp i świnek ors/ 
mecz bokserski: Publiczność — Zespó! 
teatru. 

Na cały następny tydzień teatr będzić 
wynajęty przez przejeżdną moce tę. E 


BIELIZNA MĘSKA 


solidnie wykonana, trwalo materjały 


snekomity krój — ceny wybitnie niskie, 


Józef NOWAK pl Mariacki 6 


Nr, 35 
SURJER GOSPODARCZO.SPOŁECZNY 


Rozwój Stow. kupców 
i Przem. Polskich 


sg Warzyszenie Kupców i Przemy- 
'Weów Polskich Województw Połu- 
"dy - Wschodnich, podaje do wia- 
Mości, że w miesiącu styczniu zor- 


Według przedstawionego przez rząd 
Sejmowi preliminarza budżetowego na 


pr ZOwane zostały dalsze oddziały okres od 1 kwietnia 1935 do 31 marca 
ło Owincjonalne w szczególności w Ko-; 1936, kredyty ma płace obejmują: 


177.030 urzędników, oficerów, sędziów, 
prokuratorów i aplikantów, 121.752 niż 
szych ftunkcjonariuszów i szeregowych 
i 138.552 pracowników kolei, razem 
437.334 osoby. r 
Na płace į inne wydatki 


1 i 
pią! i Kamionce Strumiłowei. Łącz» | 
i z temi oddziałami, Stowarzyszenie 
Czy obecnie 14 oddziałów prowinc:o- 


talnych, 


, 


lwów a „Targi Poznańskie” 


Stowąrzyszenie Kupców i Przemy- 
Owców Polskich Województw Południo- 
9 - Wschodnich objęło reprezentację 
lędzynarodowych Targów Poznańskich 


nie województwa południowo - Wschod- 


osobowe 


sł 


app Ze lwowskie, stanisławowskie i 
polskie. m i (g) Przed kilku dniami odbyło się 
h argi Poznańskie odbędą się w roku | budżetowe posiedzenie Lwowskiej Izby 


gCłącym w czasie od 28 kwietnia do 


tycy 12 i będą największe jakie się do- 
chcząs w Polsce odbyły. 

- „Wszelkich informacyj udziela sekre- 
sło at Stowarzyszenia Kupców i Przemy- 
i Wwców Polskich w lokalu Stowarzysze- 
a ul. 3go Maja 2. 


łamrożone wierzytelności 
w Niemczech 


Rada Traktatowa prosi wszystkie 


Rolniczejj w obecności 74 radców (aa 
90). Zebraniu przewodniczył p. prezes 
Papara, który ua wstępie wygłosił 
dłuższe przemówienie, poświęcone spra 
wom wpływu Izb Rolniczych na poli- 
tykę agrarną państwa. Omawiając no- 
we ustawodawstwo oddłużeniowe pod- 
kreśli? referent, że aczkolwiek wpro- 
wadza ono pewne ulgi, to jednak nie 
Gdpowiada założeniom, które sobie 
rolnictwo wytknęło. P. Papara pod- 
kreśla brak karencij w spłacie kapita- 


tmy o zgłoszenie na piśmie i 

e posiada- | ; 
x h przez nie należności, zamrożo- kę ac dw. 1 RA SĘ 
Ych w Niemczech na skutek utrudnień | FAT, wymagających korektury. 


Przechodząc do ce, podkreśla mów- 
ca dalsze miekorzystne kształtowanie 
się cen produktów rolnych. Gdy bo- 
wiem wskaźnik tych produktów w 'i- 
stopadzie 1933. doszedł do 50, to w 
listopadzie 1934 spadł do 45. Tymcza- 
sem pozłom cen artykułów przewysło- 
wych, zwłaszcza zmonopolizowanych, 
jest nadal utrzymywany na wysokim 
poziomie. z. 

Omawiając sprawę opłat miejskich 
przypomina p. Papara ©kólnik minr- 
sterjalmy, który zaleca stosowan:e 
względem rolnictwa dalekich ulg. 

Układ handlowy z Niemcami, zda- 
niem mówcy, mie złścił nadzieżzqakie 
pokładało w niem rolnictwo polskie, 
Na przeszkodzie: stanęły przedewszyst- 


Zwraca się uwagę firm i osób za- 
interesowanych, że należy zgłaszać na- 
leżności zamrożone li tylko ze wzglę= 
du na trudności dewizowe. a nie sumy 
których spłata nie nastąpiła z powodu 


“wizowych, w terminie najpóźniej 
R dnia 9 lutego 1935, pod adrese:n 
Ady Traktatówej Samorządów Gospo- 
Arczych w Warszawie, ul. Wiejska 10. 
"u nadsyłanych zgłoszeniach należy 
aé poniższe dane przy zachowaniu ; 
dz tępującego porządku: 1) nazwę i as: 
T firmy, posiadającej zamrożone na- 
ności, 2) sumę i rodzaj waluty każ- 
l zamrożonej należności, 3) termin, 
uj którym należność winna była być 
Szczóna, 4) miejsce zamrożenia, po- 
i ‘ac firmę względnie bank. gdzie na- 
gylWość znajduje się w obecne;q chwili. 
G tytuł, z jakiego należność powstałą 
Kżeli z tytułu dostaw towarowych — 
uależy podać za jaki towar; jeżeli 
tytulu operacyj flnansowych — to 
jpleży określić z jakich operacyj); 6) 
ją żeli firma względnie osoba, posiada- 
Ca należności zamrożone w Niem- 
zech, uzyskuje w obecnej chwili spła- 
€ tej należności | przewiduje tę spłatę 
4 Przyszłości pomimo niemieckich za- 
łądzeń dewizowych — należy w mła- 


„KU?PJER* z dnia 5 lutego 1935 


— 


pci ny 0 A AAAA 


'ogłąditąć się za 


57,34 keines państwowych w Półsee 


Wydatki osobowe wynoszą 1.413 milj. zł. 


się: na płace 937.256.326 zł, na zasiłki 
i nagrody 12,985.690 zł, umundurowanie 
8,027.545 zł, opłaty ubezpieczeniowe 
7,837.632 zł, składki do państwowego 
zakładu emerytalnego 5,625.192 złi na 
pomoc lekarską 5,668.455 zł. Wydatki 
osobowe: na pracowników kolei wyno- 
szą ogółem 446.281.510 zł, razem prze 
to wydatki osobowe w budżecie na 
1935/36 r. wynoszą w cyfrach okrągłych 


(bez pracowników kolei) preliminn:e | 1.413,000.000 zł. 


Defieylowe budżety Lwowskiej Izby Rolniczej 


kiem daleko posunięte ograniczenia de- 
wizowe. 

Zeszłoroczna klęska powodzi do- 
tknęła teren Izby w 13 powiatach, po- 
wodując 20 procent szkód, Zniszczo- 
nych zostało 37 tys. ha, 

Analizując wykonanie budżetu Izby 
Rolntczei w r. 1934/35 podaje p. pre- 
zes, że w dochodach wynosi on 864.358 
zł, w rozchodach 918.932 zł. Niedobory 
pokryte z rezerw wynoszą 53.874 zł, 
Przy korekturze, jakie w tym  budże- 
cie poczyniło ministe'stwo. niedobór 
ten doszedł do 82.221 zł i w takiej wy- 
sokości spada swym ciężarem, a rezer- 
wy Izby. 

Rezerwy te wynoszą 269.000 zł. 

Kolejny budżet na rok 1935/36 
przedłożył p. radca Jaroszyński, Bud- 
żet ten jest również deficytowy i wy- 
nosi po stronie dochodów — 919.832 
zł, zaś po stronie rozchodów 
1,027.636 zl. 

Deficyt więc programowo  przewi- 
dziany wynosi 107.804 zł. Pokryty on 
zostanie również z rezerw, które tem 
samem z 269.000 zł skurczą się do 
78.975 zł. Jeszcze jeden taki budżet, a 
rezerwy sję wyczerpią i trzeba będzie 
jakiemś dodatkowem 
źródtem dochodu. Jakiem? Chyba — 
jak to czynią nasze samorządy gospo- 
darcze — za jakąś dopłatą na rzecz 
lwowskiej Izby Rolniczej. Ale kto bz- 
dzie w stanie płacić? 


—x— 


Kronika gospodarcza 


— Ogłoszone zostało sprawozdanie 
Ziednoczonych Fabryk Związków Azo- 
towych w Mościęach i w Chorzowie 
za rok operacyjny 1933/34, Ze sprawo- 
zdania finansowego wynika, że kapitał 


A możności podać sposób ściągania | ewentualnej niewypłacalności dłużni- 
ch mależitośc.i ków, sumy sporne itp. 
~ BEE — ae 
WANDA GILOWSKA 7 |ciąć — na kuchnię i jadalnię. Okna posiadały okiennice, 


Str. 9 


zakładowy nowego przedsiębiorstwa 
połączonych fabryk określono na sumę 
121,166.772 zł, w czem kapitał własny 
przedsiębiorstwa — 15,627.098 zł. re- 
Szta zaś stanowi kapitał skarbu państwa 
Zysk bilansowy wykazany został w 
sumie 243,170.75 zł, rachunek strat 
i zysków zamyka się sumą 54,539.864,60 
zł, bilans zamknięcia — 164,736.921,35 
złotych. 

|: RRT WAG | O "zg 


GIEŁDA LWOWSKA 


Giełda zbożowa. 

Na giełdzie obroty w pszenicy, jęcz- 
mieniu, rzepiku, prosie, makuchach, inie, 
pakułach, grochu, mące i otrębach. 

Naogół ceny niezmienione. 

Tendencja utrzymana, usposobienie 
spokojne. 


loco wagon Lwów od do 
Mąka pszenna gat. 1—B.  33.00—33.50 
Mąka pszenna gat. 1—C.  31.50—32.00 
Mąka pszenna gat. I1—D. 30.00—30.50 
Mąka pszenna gat. |. —E. 29.00—29.50 
Mąka pszenna gat. II —C.  27.50—28.00 
Mąka pszenna gat. II.—D. 26.00-—26.50 
Mąka pszenna gat. I.—E.  25.00—2550 
Mąka pszenna gat. II.—F.  24.00—2450 
| Mąka pszenna gat. I1.—G. 20..00—21 00 
Mąka pszenna gat. IHI.—A. 15.00—16.00 
Mąka pszenna gat. II1.—B. 11.50—12.00 
Mąka pszenna razowa 24.00—22.00 


Inne kursy niezmienione. 
Giełda pieniężna. 


Usposobienie słabe. 
Dolar w obr. pryw. zł. 5.32. 


Giełda warszawska 
Warszawa 7. Il.' 1738 


3 proc, poź. budowlana 4650 
$ proc. poż. inwestycyjna aae “=== 
4 proe. poż. inwest. seryj. "m 

proc. poż. konwersyjna 67°75 
5 proc. poż. kolejowa ,- ,63— 
6 proc. poż. dolarowa à 177.50 
4 proc. poż. dolarowa ` kim 

proe. poż. stabilizacyjne ©  72'50 


| alt 


10 proc. poż. kolejowa 


WALUTY I DEWIZY 


Belgja 12362 Praga 2081 
Gdańsk 172-85 Paryż m95 
Holandja 35820 Szwafłórja 17143 
Londyn 25-98" Włochy RES 
N. Jork 5:32" m dj 2.80 
Giełdy zagraniczne 
Londynu. 7, IlL- 1935 
N. Jork 488 _ Zurych 4 04315-16 
Peryż 7440, Praga >" Ik 
Berlin 12:23 Śztockholm 1939 
Amsterdam 726,5 Hiszpanja 35.91 
Bruksela 21.03. Wiedeń 26.31 
zym 57'71 Warszawa 26.00 
i Paryi-7. IL 193° 
Londyn 74:42 Praga 63:40 
N. Jork 1524 Bukareszt 15.15 
Bruksela 35370 berlin 60.8 
Rzym 12860  Hiszpanja 20725 
Zurych 490.62 Amsterdam 1025 
$ 


Z ZZ | 
Chwilę namyślał się nad odpowiedzią. 


„Chemja i miłość” 


h „Więc nie krępowano jej swobody i rozwoju sztucz- 
mi hamulcami. Łącka zrzekła się posady, żeby zająć 
$ wyłącznie małą. 

Wojna zastała ich w Krakowie i tam ją przeżyli. 
` Po wojnie w wolnej już Polsce, starosta dalej na zaj- 
zę, vanem stanowisku został, Ojciec Łąckiego dawno 
boczął w grobie, a kilkanaście tysięcy uciułanych ciężką 
Pracą przekazał synowi. Oni też złożyli kilka tysięcy, 
We oglądali się za kupnem kawałka ziemi z domem. 

Krakowie za drogo kalkulowały się objekty, więc ma- 
zli o prowincji. Ale gdzie, trudno im było zdecydować 
„%. Aż przyszło przeniesienie do małego miasteczka po 
takowie. 

r „Mieli więc możność zrealizowania aługoletnich ma- 
paN. Kilka razy jeździli do Jasła, by oglądać wystawione 
a sprzedaż objekta, lecz żaden z oglądanych nie przy- 
Padt im do gustu. Dopiero przypađek im posłużył. Umarł 
Amtejszy lekarz, a wdowa po nim, chcąc się przenieść 
» Warszawy, szukała nabywcy na dom swój, zwany 
„Orkiem. Po krótkich pertraktacjach doszli dö porozu- 
tenia ij dworek wraz z dwimorgowym ogrodem został 
i tSnością Łąckich, względnie Irenki, gdyż na jej imię 
wogz Wisko opiewał, Łącka miała tylko zastrzeżone doży- 
cię, 
, Dom był duży czworokątny, trochę wrośnięty w zie- 
Ię, przedzielony szerokim korytarzem, zwanym tam sie- 
% na dwie połowy. Korytarz z jednej strony prowadził 
O Ogrodu małym daszkiem opartym na dwu okrągłych 
Upąch, lakierowanych na biało. Z drugiej na podwórko, 
dzielone sztachetami od ogrody. Stronę południowo- 


Schodnią zabrano na sypialnię i salonik, stronę półrioc- | 


* przyciemnioną staremi drzewami — któte miano wy- 


drzwi wejściowe oszklone, miały też drugie mocne i bez 
szyb, na dzień przypinane haczykami do futryn. Wymarzo- 
na siedziba dla ludzi nienadających się do tła dużego 
miasta. 

Radość posiadania przepełniała im dusze. Czuli się 
bodaj w części tem, z czego ongiś wyszli: posiadaczami. 

Będąc sami, lub wracając skądś, mówili między so- 
bą: — Dobrze, że zaczepiliśmy o ziemię. To nasze kró- 
lestwo jest maleńkie, ale bardzo miłe, bo własne. Nasza 
Irenka nie będzie żyła w wiecznej tęsknocie za własnym 
kątem, tak jak my. A tymczasem Irenka niezdawała sobie 
nawet sprawy z własności. 

Zapobiegliwość obojga coraz bardziej upiększała i 
ulepszała wszystko w domu i ogrodzie. A kiedy wszyst- 
kie pomysły zostały już zrealizowane, przypomniano so. 
bie najwaźniejszą rzecz, że jedynaczka ich nie ma właści- 
wie swego pokoju, sypiając jak dawniej w ich sypialni. 
A liczyła już lat dwanaście. I znowu zaczęli zastanawiać 
się, który pokój nadawałby się najlepiej dla niej. Lecz 
w każdym znaleźli jakąś niedogodność. Po długich na- 
radach z żoną, postanowił starosta, sień przepołowić, dać 
szerokie okna weneckie — że to w środku, więc nie będą 
psuć stylu całości domu. Słońca i światła chciał jak naj- 


więcej dla ukochanej córki. Po dwu miesiącach robót | 


Irenka poznała się też z przyjemnością posiadania włas- 
nego pokoju. A wartą była tych nadzwyczajnych starań 
obojga rodziców, bo była dzieckiem dobrem, wesołem 
i wyjątkowo zdolnem. Były wprawdzie od czasu do cza- 
su do czasu jakieś wykroczenia dziecinne, ałe minimalnie 
w porównaniu z innemi dziećmi. Ostatnio także. Odra- 
biając z ojcem lekcję, coś sobie przypomniała i zamiast 
powtórzyć łacińską deklinację, zapytała: 

— Prawda, tatusiu, że wszystkie mamusie kłamią. 
Gry Jakto kłamią? — odpowiedział pytaniem na py- 
tanie: * a ii 

— Bo mówią, że dzieci przynoszą bociany. a to nie- 
prawda — powiedziała triumfująca 


| 


— A czy mamusia tobie też tak opowiadała? 
Zkolei ona namyślała się chwilkę. 

— Nie, ale inne mamusie tak mówią. 

— jJeżeliś nie mówiła o tem z mamusią, to wydałaś 
sąd zaoczny. A tego nie wolno. Mnie się zdaje, że ty je- 
steś na takiej stopie przyjaznej z matką, w której miejsca 
na okłamywanie niema, więc najlepiej będzie jak pomó- 
wisz z nią o tej sprawie sama. A wówczas dopiero bę- 
dziesz miała dowód, czy i twoja mamusia kłamie. 

Irenka poczerwieniała. u 

— Ambitna — pomyślał starosta. 

Wieczorem kwestja wyjaśniła się. Matka w przy. 
stępnej formie dała odpowiedź na pytanie zadane, Irka ze 
łzami w oczach przeprosiła matkę za mimowolne zasze- 
regowanie jej do innych matek i za posądzenie o kłam- 
stwo. 4 

Kiedy udali się na spoczynek, starosta długo myślał 
i zastanawiał się nad charakterem swojej jedynaczki. 
Zwróciwszy się do żony, rzekł: | 

— Żeby mi tylko Bóg pozwolił pomóc ci w wycho- 
wywaniu naszej Irenki. Zapowiada się w niej prawy i 
szlachetny charakter, i broń Boże spaczyć go jakiemiś 
metodami. 

— Bóg łaskaw — odpowiedziała zaspanym głosem 
Łącka. 

Co mieli ulepszyć, ulepszyli w domku, co posadzić 
posadzili. Spokój ł zadowolenie, czyli inaczej ciche 
szczęście dominowało w dworku. Starosta urzędował, 
a w wolnych chwilach polował lub pracował w ogrodzie. 
Starościna gospodarzyła w swojem państewku, mając do 
pomocy ministra w formie silnej Kasi i czasami Irenki. 
Czasami, gdyż Irenka będąc w piątej gimnazjalnej, duży 
materjał naukowy tiata do przerobienia. 


(C. d. n) 


Str. 10 


stosunku obozu 


1, ni 


„KURJTR” z dnia 7 lutego 1935 


narodowego do armii 


mówi pos, Stypułkowski l 


(Dalszy ciag ze str. 1-szej) 

WARSZAWA, 6. 2. (Tel. wł. G). 
Żadnej dyskusji nie wywołał budżet 
Prezydenta Rzplitei, N. I. K. i Prezy- 
dium Rady Ministrów. 

Przy budżecie Seimu pos. Czetwer- 
tyński z Klubu Narodowego poruszył 
sprawę wybudowania kościoła Opat*:- 
ności, co iak wiadomo, uchwalił swego 
czasu Sejm. Sprawa wygląda tak, jak- 
by całkowicie zamarła. Mówca zwrócił 
się przeto do Sejmu i marszałka. by się 
nią zajął. 


BUDŻET MIN. SPRAW 
WOJSKOWYCH 


i Przystąpiono potem do budżetu Mi- 
nisterstwa Spraw Wojskowych. któw 
referował pos. Duch z BB. W dyskusji 
bardzo ciękawe i mocne przemówien'3 
wygłosił pos. Stypułkowski z Klubu Na- 
rodowego. Zaznaczył na wstępie, że 

zabiera głos dla zadokumentowania 

serdecznego stosunku obozu narodo- 
wego do armii, Klub Narodowy stoj 
na stanowisku nienaruszalności bu- 
dżetu woiskowego. Byłby nawet za 
jego wzrostem, nie dowierza bo- 
wiem systemowi paktów i wie, że 
naród może spokojnie rozwijać swój 
byt niepodiegłości tylko przy gwa- 
rancji silnej armji. 

Co stanowi o stanie moralnym armj:? 
Nie czynnik mechaniczny, lecz duch, 
jaki panuje w masach, zwłaszcza w 
młodem pokoleniu. Ten stan nasilenia 
patrfotycznego naszej młodzieży może 
dać pojęcie o stanie moralnym armii w 
chwili próby. l 


Naród decyduje o wartości 
armii 


Pos. Miedziński w jednem z po- 
przednich przemówień wspomina o ry- 
cerskich tradycjach obecnych ministrów, 
ele trzeba zrozumieć, że duch moralny 
armij narodowej opierać się będzie nie 
na tej więzi, lecz na tym nastroju, który 
OT I Z 
Z żałobnej karty. 


ŚP. WŁADYSŁAW HOFMOKL 


em. st. radca Magistratu, po długich 
i ciężkich zmaganiach z cierpieniami fi- 
zycznemi,zasnął w Panu, osierociwszy 
żonę Jadwigę z Kownackich i córki: 
Helenę, inż. Stanisławę Łuczkiewiczo- 
wą, wfiiiczęta j rodzinę. 

_ Przedwcześnie pożegnał nas na wie- 
ki człowiek, który w szarzyźnie życia 
tem się uwydatniał, że stanowił typ u- 
rzędnika - obywatela, owianego inten- 
cią służenia swemu społeczeństwa, 
wolnego od naleciałości biurokratyzmu, 
ludzkiego 1 przystępnego. Zalety Jego 
serca i umysłu, mogą być przykładem 
godnym naśladowania. Ur. w r. 1867 w 
Bełzie, jako syn śp. Michała radcy 
S. A., obdarzonego przez społeczeństwo 
zaszczytnym mandatem posła do Rady 
Państwa, studjował we Lwowie, po 
czem poświęcił się służbie w samorzą- 
dzie miejskim, pracując kolejno w kilku 
wydziałach, najdłużej zaś w przemysio- 
wym. Był ceniony za względu na swą 
wiedzę: prawniczą, sumienność w obo- 
wiązkach i solidność. Usłużny i oddany 
iako kolega, ziednał sobie niekłamaną 
sympatję. Prósty i szczery, nie ukrywał 
swych przekonań i zasad, opartych na 
głębokiej religijności ; re-zywiązaniu do 
kultury narodowej, a łączył z tem dar 
towarzyskie serdeczne obejście z każ- 
aym - tąkt postępowania. Należa! do 
szeregu towarzystw społecznych i na- 
rodowych. był długoletnim członkiem 
Kasyna Miejskiego, a w pamiętnym c. 
1918 stał w szeregach M. S. O. Dobry 
do najtajniejszych tkanek swego mózgu 
i serca, miał dla ludzi bezmiar życzliwo- 
ści i niewyczerparą uczynność. Głoń- 
nych karmił, nagich odziewał, bliźnich 
kochał, a czynił to cicho, bez rozgłosu. 
Obcem Mu było brzemię krzywdy ludz- 
kiej! Śmierć Jego okryła żałobą za- 
szczytnie znane rodziny. Hofmoklów, 
Kownackich  Łuozkiewiczów. Po życia 
trudach i znejach, znalazł już jedynie 
orawdziwy. wieczny pokój, 

Cześć Jego pamięci! (z) 


wniesie młode pokolenie szeregowych 
i oficerów. A co my jako naród, co rząd 
i wojsko robią, -aby ten stan moralny 
wynieść jak najwyżej ; mieć gwarancję, 
że nie zawiedzie? Do naszych usiłowań 
wojsko odnosi się wszędzie niemal po- 
zytywnie ; w wojsku nie jesteśmy oby- 
watelami drugiej klasy. 

Ale poza wojskiem istnieje jeszcze w 
naszem państwie administracja poli- 
tyczna, a o jej roli musielibyśmy po- 
wiedzieć, że tak dalej być nie może. 
Czyż administracja wykazuje iakąkol- 
wiek inicjatywę w zakresie podniesienia 
ducha wojennego? Trzeba stwierdzić, 
że nic w tym kierunku nie robi. 

COŚ O „STRZELCU* 

Przechodząc do spraw przysposobie- 
nia wojskowego, pos. Stypułkowski 
podniósł, że uważa je za zagadnienie 
wielkiej wagi dla bojowości armii 
zwłaszcza, że sąsiedzi nasi doprowa* 
dzili stan swego przysposobienia do 
wielu milfonów ludzi. W tym zakresie 
U nas również nic się nie robi. 

Przysposobienie powierzono „Strzej- 
cowi”, a stwierdzić należy, że „Strze- 
lec", jako organizacja przysposobienia 
wojskowego, zrobił generalną klapę. 
Reprezentuje on w społeczeństwie tylko 
wartość uieraną, należy doń przeważnie 
element gorszy, częstokroć już karany. 

Słowa te wywołały wielką wrzawę 
na ławach BB. 

Pos. Stypułkowski mówił dalej: 
Wyjątek czynię dla „Strzelca“ na Kre- 
sach Wschodnich, mówię zaś o Polsce 
centralnej.  Pierworodnym grzechem 
„Strzelca“ jest, że pojął wychowanie 
obywatela, jako obowiązek zwałczamwa 
ruchu narodowego, a zaciąg do „,Strzel- 
ca“ oparty lest na osobistych korzy- 
ściach. 

Panowie!! Przysposobienie woj- 
skowe dajcie nam! Za tę pracę żad- 
nego wynagrodzenia brać nie będą 
ci którzy będą ią wykonywać, 

a gwarantujemy, że wciągu roku, 

przy współpracy z armią. postawi- 

my pół miljona ludzi młodych, oży- 


włonych najlepszym duchem i pa- | głosić ma minister Kościałkowsk:, 


Apelacja od wyroku łódzkiego 


arae sąd przyjął 


WARSZAWA 6. Z. (tel. wł G.) W 
kołach prawniczych budzi duże zaintere- 
sowanie apelacja łódzkich prokuratorów 
przeciw uwolnieniu 12 narodowców przez 
sąd okręgowy w Łodzi: Sąd ten stanął 
na stanowisku, że oskarżenie narodow* 
ców łódzkich o utworzenie jakiejś tajnej 
organizacji (art. 45 k. k.), jest bezpod- 
stawne. Do tego przekonania doszedł na 
zasadzie zeznań Świadków oskarżenia, Z 
których główny Świadek, kierownik słu- 
żby śledczej w Łodzi, asp. Brylak:, wprost 
powiedział, że „należy odrzucić to okre- 
ślenie tajna grupa, gdyż grupy tajnej nie 
było"... 

W drugiej części wyroku, jeśli chodzi 
o grupę oskarżonych z art. 154, o nawo- 
ływanie do przestępstw, zasadnicze zna- 
czenie miały zeznania dwóch konfiden- 
tów, Krzymuskiego i Zaborowskiego, 


Katastrofa w znanej tukierni lwowskiej 


(a) W dniu wczorajszym ok. godz. 
14-tej w znanej lwowskiej , cukierni 


E. Dudka, mieszczącej się w gmachu | 


Joifie Sprechera przy pl. Mariackim 
zawalił się szklany suf't. Katastrofa na- 
stąpiła skutkiem nagromadzenia się na 
szklanym suficie stanowiącym zarazem 
dach budynku wielkiej ilości Śniegu i 
lodu, nieusuwanych od początku zimy z 
winy właściciela grnachu. 

W krytycznym momencie w lokalu 
znajdowało się kilka osób. Przy jed- 


|nym ze stolików siedziało trzech adwo- 


katów lwowskich: dr. S. Stempler, dr. 
N. Battler i dr, H. Rappaport. Na ten 
stół właśnie runęły dwie duże talle 
szkła, raniąc ciężko, adw. Stemplera 
(wstrząs mózgu) oraz lżej adw. Rappa- 
porta. Tylko trzeci adwokat wyszedł z 
katastrofy cało. 

Obecny w chwili wypadku w cukier- 
ni lekarz, ir. Sassower, udzielił ciężko 
rannemu adwokatowi pierwszej pomocy. 


triotyzmem! 
ODEBRAĆ ŻYDOM DOSTAWY 


Omawiając sprawę dostaw wojsko- 
wych mówca wskazał, że znajduje się 
ona ciągle w rękach żydowskich. Hi- 
storja wojenna Polski wskazuje na fa- 
talny skutek powierzania tego aparatu 
elementom niepewnym, czego dowodem 
zwycięstwo armii Dybicza, która, we- 
dług prof. Tokarza, zawdzięczała je te- 
mu, iż dostawcy wojska polskiego prze- 
rzucili się do armji rosyjskiej. Trzeba 
i na tym odcinku usprawnić środki 
obronne państwa. 

Bawi obecnie w Polsce oficerska 
wycieczka kawalerji niemieckiej, Nie 
było analogicznych wycieczek z armii 
francuskiej i rumuńskiej. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych może prowadzić 
grę polityczną, jaką uważa za właści- 
wą, ale do gry tej nie powinno wciągać 
woiska. 

„WVó!lkischer Beobachter“ podaje wszak 
fantastyczne opinje na temat przyszłej 
unji wojsk polsko - n emieckich, które 
wywołują duże zaniepokojenie w dziel- 
nicach zachodnich. 

Mówca zakończył zapewnieniem 
armii polskiej że wszystkie jej troski 
znajdą zawsze pełne zrozumienie wy Obo- 
zie narodowym. 

Pos. Stypułkowskiemu odpowiadał 
tonem napastliwym pos. Duch. wystę: 
puiąc w obronie „Strzelca“, a przeciw 
młodzieży narodowei. 

Pos. Sancjca z BB. zreferował jesz- 
cze fundusz kwaterunku wojskowego, 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro o godzinie 10 rano. Obity porzą 
dek dzienny. obejmuje: budżet emerytur 
i rent, Ministerstwa Spraw -Zagranicz- 
nych, Ministerstwa Komunikacji, Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów, oraz Mini: 
sterstwa Sprawiedliwości. Prawdopodo- 
bnie ten ostatni wywoła naiwiększą dy 
skusię. , 

Na piątek wyznaczony .jest budżet 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, 
przyczem exposć treści politycznej wy- 


z zastrzeżeniem, to 
znaczy skazywał oskarżonych tylko w 
tych wypadkach, jeż li w jego przekona- 
miu zeznania konfidentó. znalazły po- 
twierdzenie w dowodach rzeczowych 
lub innych okolicznościach sprawy. 

Pozostaje jeszcze sprawa dwóch o- 
skarżonych, Kierskego i Konarzewskie- 
go. Związano ją ze sprawą narodowców 
łódzkich, choć logicznie z nią się nie łą- 
czy. Kierski jest drukarzem z Warszawy, 
który nie należał nigdy do Stronictwa, 
zaś Konarzewski był wprawdzie preze- 
sem koła Śródmieście w „odzi, ale za sa- 
mowolne podjęcie druku nielegalnych u- 
lotek, został ze Stronnictwa usunięty. O- 
bydwóch tych oskarżonych spotkały su- 
rowe kary w myśi wniosków oskarżycie- 
li. Obrońcy skazanych siedmiu narodow- 
ców również wnieśli apelację. 


poczem odwiózł go dò mieszkania. 
Przed Joine Sprecherem stoi widmo 
nowego procesu i, co ważniejsze, nmo- 
wych wydatków w postaci odszkodo-- 
wania (i to grubego!) tak dla adwokata, 
jak 1 właściciela cukierni, A mówią, że 


gdzie szkło się tłucze, tam będzie 
szczęście... 

ER I 
mmm "M — w w mie) 


Plebiscyt „Wiadomości Literackich‘ 
w sprawie „Akademii 
Niezależnych” 


„Wiadomości Literackie, które są 
pepinjerą literatury -polsko - żydowskiej 
w Polsce (redaguje p. Grydzewski) 
urządziły wśród „swoich «czytelników 
głosowanie pod hasłem: „Kogo wybra- 
libyśmy od Akademii Niezależnych”, gdy 
by taka akademia powstała? W głoso- 
waniu nie mozli być brani pod uwagę 


członkowie istniejącej Polskiej Akademi 
Literatury. 

W wyniku głosowania pierws% 
miejsce uzyskał Tuwim (11.245 punk” 
tów), drugie Słonimski — czyli dwa 
lary „Wiadomości Literackich“, Na trze 
ciem miejscu jest Strug, na dalszych 
Hulka - Laskowski (71). Wierzyński: 
Goetel, Choromański, Al. Brückner. Pa” 
randowski, Pawlikowska-Jasnorzewsk? 
Al. Świętochowski, Hłakowiczówna. No 
waczyński i Askenazy. Uszeregowa”” 
tych piętnastu nazwisk Świadczy 00% 
wiście tylko o smaku czytelników „W! 
domości”* i chęciach ich redakcji. 4 

Długi szereg nazwisk dalszych ie 
ułożony podobnie Ponad 500 głosów 
otrzymał Bruno Jasieński (Zysmaf? 
który może dlatego nadaje się do ewe" 
tualnej .Akadernji Niezależnych”. %® 
jest Ściśle zależny jako pisarz od bol 
szewickiego rządu. Obok nazwisk pali 


tycznych: Dmowskiego. Paderewskieg0 | 


Piłsudskiego i prezydenta Rzeczyposp”* 


litej Mościckiego, znalazły się w ankie - 


Ee „Wiadomości“ także nazwiska matí 
znane np. Naglerowej. Wata itp. NIe” 
którzy proponowali do tel „Akademii ? 
Wandę Melcer 1 p. Paczkowskieg% 
równą: ilość złosów (po 68) otrzymali ™ 
Ig. Matuszewski i p. M. J. Wielopolska, 

Z cytowanych przez „Wiadomość! 
głosów czytelników na uwagę zasługi! 
zdanie p. M. Ed. z Lublina: „trudno zn8* 
leżć teraz w Polsce... piętnastu niezale” 
nych pisarzy”, 


"YUUSUYDUDODUDUDODUOCEDEGSCH 


j i ją kaflowe 
Piece i kuchnie **""szamotow* 
pierwszei jakości 
polec po cenach 
konkurencyjnych 
Lwów. Kościuszki 1A telef. 39-93 
; 503.223. 


pieców ze sadry. 
WoBYoraroaunowacucywonowono” 
Posiedzenie Rady Ministrów 


WARSZAWA 6 2. (PAT). Dziś př 
południu odbyło się pod przewodnić' 
twem premiera Kozłowskiego posie 
dzenie Rady Ministrów, na którem 
przeprowadzono dyskusję nad projekta 
mi ustawodawczemi w zakresie podat 
kowym. 

Rada Minstrów podięła szczegół” 
wą dyskusję i uchwaliła projekt ustawy 
o podatku gruntowym. Projekt nie 
zwiększa ogólnej kwoty  dotychczas0* 
wego wymiaru podatku gruntoweg: 
wprowadza natomiast w granicach t 
kwoty równomierny rozkład podatku. 

Wśród innych projektów podatko” 
wych uchwalono projekt ustawy o cd 
setkach od zaległości w podatkach pań 
stwowych ; samorządowych. Ustawa ta 
obniża dotychczasowe odsetki płacone 
od tych zaległości o 0.4 proc. od zalet” 
łości rozłożonych na raty i o 75 proc 
od wszystkich innych. 


50 rodzin robotniczch wyjedzie 
z cetrum krajn na kresy 


WARSZAWA 6. 2. (tel. wł. G.) Fun- 
dusz Pracy postanowił kontynuować W 
r. b. osiedlanie rodzin rzemieśtniczych £ 
centrum Polski na Kresach Wschodnich: 
W r. b. zdecydowano osiedlić około 50 
rodzin rzemieślniczych w województwie 
nowogródzkiem. Mają oni być rekruto- 
wani przedewszystkiem w Zawierciu 
gdzie kryzys przybrał formy bardzo 0* 
stre. Osadnicy otrzymają domki z nie' 
wielkim obszarem gruntu w miejscowo: 
ściach pozbawionych fachowych rze” 
mieślników. 


Skazanie „stemplarzy” 
złoczowskich 


(s) W sądzie apelacyjnym  zakofi 
czyła się trzydniowa tfozprawa przeciw 
urzędnikom _ złoczowskim:  Sigalowi: 
Glanzowi i Steinbruchowi, oskarżonym 
o nadużycia stemplowe. 

Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok 
sądu okręgowego w Złoczowie. skazić 
jący Sigala na 10 miesięcy, Glanza na 
1i pół roku więzienia a Stejnbrucha u 
niewinnił, Skazanym sąd kary nie za 
wiesił. 

—=x— 
OE o omen: 2d 
Telegramy z ostatniej chwili 
na str 1 i 2-giej 


Piotr Rohatyński 
P, K. © 


Przyjmuje się wszelkie reperacje, i peyare 
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w Ytwórnia radjoaparatów 


„EKRAVO X 


(dawniej Lwów, Lindego 10) 
n została 
gzzozeniesiona 
k da nowego lokalu przy ul. 


demickiej il 


AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacia lwowska 
Piątek, dnia 8 lutego 1935 r. 


? go Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 
heja Koncert řekl. 11.57 Sygnał czasu, 
J] po 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Trio 
I nas, akowskiego. 12.45 Z Wilna. „My 
c rj dzieci“ wygł. p. Zofja Iwaszkiewi. 
liniste 13.05 Z Katowic. Zespół mando. 
Pod w „Halka“ z Rozdzienia-Szopienic 
18.35 kier, K. Bończa-Tomaszewskiego. 
Wiad. o eksp. pol. 15.35 Przegl. 

Zen” 15.45 Koncert muz. salon. w wyk. 
udz”* Haliny Adamskiej-Grossmanowej z 
` S. Hersza. 16.45 Aud. dla chorych 


"Ona 
T, PT. ks. kap. M. Rękasa i koncert ork. 
Tu eredyńskiego. Na wsz. st. P. R. 17.15 
17,5, Sltarowe Eplera. Na wsz. st. P. R. 


D „Nowości pedagogiczne" omówi 
Der, K. Króliński. 18.00 Silva rerum i re- 
biu ar teatr. 18.05 „Dwa dni w Pozna- 
felj. wygł. T. Bielawski, 
Weels Z Wilna. Koncert solistów: Olga 
lą4g"_(fortep.) i A. Katz (wiolonczela). 
toż: Poznania. „O mniejszościach na- 
kiy wych w Wielkopolsce" (odczyt z cy- 
lęg, ielkopolska współczesna") wygł. 
lady, Winiewicz. 19.60 Pieśni w wyk. 
akt, 15! Hennert (sopf.). 19.20 Pogad. 
19.59 8.30 Płyty. 19.45 Progr. na dz. nast. 
Sport, Fransm. z Krakowa. 19.54 Wiad; 
Kacip 19.57 Lokalne wiad. sport. 20.00 
% -05 Polskiego Tow. Krajoznawczego. 
2. pmówienie progr. symf. 
har "15 Koncert symfoniczny z sali Fil- 
pog onji Warsz. w wyk. ork. filharm. 
(oT. J. Horenstęina i B. Webster. 
Ema): I. 1) Haendel; Concerto grosso 
Wyk » 2) Mozart: Symfonja g-moll — 
Gu Ork., 3) Beethoven: Concerto. fort. 
ap) —— wyk. z tow. ork. B. Webster, 4) 
S) pW ski: „Nevermore“ — poem. symf., 
Stha, ukas: „Uczeń czarnoksiężnika“ — 
Wie 220 symf. — wyk. ork. — W przer- 
Sceu “Z. wiecz. i „Jak pracujemy w Pol- 
cerę! ,22.30 Recytacje poezyj. 22.40 Kon- 
tan. kl, 23.00 Kom. 23.05—23,30 Muz. 
Ork. Wilkosza. 


ziam 
AUDYCJA DLA CHORYCH", Cha- 
tara na akcja Ks, kan. M. Rękash za- 
szą i każdym miesiącem coraz szer- 
tyop gi, zaś piątkowe audycje dla cho- 
wię, STomadzą przy. głośnikach coraz 
tyg l chorych, nieszczęśliwych, oraz 
Moga którzy gotowi są speszyć z po- 
tyop Teszczęśliwvm. Do słuchaczy 
Diat Przemówi ks. kan. Rękas dziś w 
kong » © godz, 16.45, poczem usłyszymy 
tasol T. Seredyńskiego w programie 
Sowanym do charakteru audycii. 

ly *(ONCERT TRIA GITAROWEGO". 
my pasach najbujniejszego rozkwitu 
wstą i komnatowej w wieku XVIII. po. 
ty; à w Niemczech mate zespoły gita- 
tych ów, wia gitarowe, Dla zespołów 
Sop ztWorzyli wybitni kompozytorowie 
tau, call. Carullı i Gragnani bogatą lite- 
wę © Muzyczną, Lwowskie trio gitaro- 
Żegpę; Eplera, pierwszy tego rodzaju 
0 zoq w Polsce, wystąpi dziś w piątek, 
kram Z. 17.15 z koncertem, którego pro- 
"Wj. deimie „Trio C-dur" L. Calla i 
"xe Fred, Sora. 


tna 00 BEROMUENSTER. „Moc prze- 
zenia“ — opera Verdiego. 
20.15 STOCKHOLM. Koncert symi. 
1.00 MEDJOLAN. Koncert symfon. 
z. Wandy Landowsśie;. 


Radjostacja krakowska 
Piątek, dnia 8 lutego 1935 r. 


pra; 3 Transm. z Warszawy. 7.40 Zapow. 
hej T. | koncert rekl. 11.57 Sygnał czasu, 
z Väl z wieży Marjackiej. 12.03 Transm. 
arsząwy, Wilna i Katowic. 15.30 Tr. 
154g SZawy. 15.35 Komunikaty LOPP. 
175 Transm. z Warszawy i Lwowa. 
tysty „Wśród wydawnictw literacko-at- 
w;cznych* omówi dr. A. Bar. 18.10 
Szy bież. 18.15 Transm. z Wilna, War- 
Y i Poznani.. 19.30 Muz. z płyt — 
enki. 19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 
- śniegowy. 19,54 Transm. z Warsza. 
„. 10.57 Lokalne wiad. snort. 20.00 Do- 
R Lehaé w swi to? 20.05 Tr. z War- 
Trasy. 22.40 Koncert rekl. 23.00—23.30 
Sm, z Warszawy. 


z 


z 


Pigg 
Kor, 
Wy 


u. 8 
Wspaniała superheterodyna 


dla czterechsettysięcznego radjosłuchacza 


Żywiołowy wprost pęd do radja, jaki 
dał się zauważyć z końcem roku 1934 
i początkiem 1935, rokuje jak najlepsze 
nadzięje na osągnięcie już w najbliż= 
szym czasie tak upragnionej przez 
wszystkich, którym rozwój radia jest 
bliski, cyfry 400.000 abonentów. 

Dyrekcja Pol. Radia postanowiła 
godnie uczc:ć tego abonenta radjowego, 
którego statystyka agencji radjiofonicz- 
nej, dokąd płyną zgłoszenia abonentów 
z całego kraju, oznaczy imponującą już 
cyfrą 400.000, Abonent ten jako dar pas 
miątkowy otrzyma wspaniałą superhe. 
terodynę „Olimpie”, wartości zł. 700. 
Aparat tem wręczony mu zostańie w 
Warszawie, dokąd, jeżeli oczywiście 
zechce, przyjedzie na koszt Polskiego 
Radja, otrzymując również bezpłatny 
bilet powrotny do domu, 

Pozatem 400-tysięczny abonent bę. 
dzie miał możność wygłoszenia para 
słów przez mikrofon. Aby jednak osto. 
dzić zawód tym, którzy zarejestrowali 
się w tym samym czasie | tylko przez 
traf losu ominęła ich nagroda, Dyrekcia 


Ulubłony w Anglii sport. przyczyriający 
się do wyrobienia siły i gracji. 


SREOQDSODOOÓCORDOCADNODONCNNOQJ 


Bracia ALRERTYNI 


Lwów, ul. Kleparowska 15. tel. 19-27, 
wykenują i pesiada!ą na skladzie 


MEBLE GIĘTE: 

" 
t. |. krzesła, fetele, — feteie dla biur, ke» 
mapki, wiesradla stojace, fotele bujającę 
it. p. we wazystkich kulorach i fasonach, 
dla P. T. Urządów, Zakładów, szpitali i de 
urządzenia prywatnych mieszkań. 


Krzesła i stoły de wypożyczenia na składzie, 
Przyjmują atare do ednowienia i wyplecenie 
trzciną — eraz naprawa i politorowanie stołów, 
biurek, szal, jadalń i t p., eeny amiarkawane. 
Cały dochód ebrąceny jest na çelo utrzyma- 
nia Przytaliska bez.omnych i na 4akłaąd. 
Wychewawczy Chłopców. 


Dla ułatwienia bracia stósują własną 


MŁODZI 


organ 
młodzieży narodowel 


de- 
10465 


Prenumerata roczna 1'60 zł, 
Prenumerata półroczna 0'90 złe 
Dla starszego społeczeństwa 


o 100 proc. drożej. 103% 
Konto czekowe ur. 503.010, 


_„KIMRIFR" z dnia 8 lutego 1935 


tr. 1] 


Roboty nożowniczo - szl:fierskie 
oraz ślusarsko - mechaniczne wy* 
konuję solidnie i tanio  15%6 


EE Karaś 


ui. Kętrzyńskiego <. 


FUTRA 


damskie, męskie na zamówienia wykencje 
ìi przerabia według majnowszych modali po 
censch przystępaveh PRACOWNIA FUTER 
Moszumarñński 


T wów, Beimów 1 1324 
Polsk ego Radja przeznaczyła również W CER 5 
nagrody dla abonentów Nr. 399.993 i nr. || Wytwórnia odznak, żetonów 
400.001. Pierwszy z nich otrzyma na- i medali 


wać będzie bezpłatnie 
tena“. 


'©koio 15 bm., każdy więc. kto się obec- 
nie zarejestruje, 
cennej nagrody. 


TWE ZZ Z O ZEE W ZEN A W. W 


grodę w formie zwoln enia z abon_men- 
tu radjowego na przeciąg roku, drugi 
zaś również w przeciągu roku otrzymy= 
tygodnik „An- 


STANISŁAWA SOBCZYRA 


Lwów ul. Mochnackiego l 8. 


Wykonuje wszzlkiego rodzaju odze 
naki szkolne, wojskowe, dla klubów 
sportowych, tow. śpiewackich, źeto* 
ny, plakiety, medale, gwożdzie 
do sztandarów, groty po cenach 

nainiższych. 


Konkurs rozstrzygnięty zostane 


ma szansę zdobycia 


|| Ogłoszenia drobne 


2 frontowe 


mieszkania pe pokeju z kuchnią 
na pierwszem piętrze ul. Ker- 


Najtańsze, nejiepsze 
obuwie 


. 
Syp alnię deekiege Lwów 1 marce do wy- 
y £ A najęcia, Reflektuie się na loka- 
jadalnię nowoczesną kupię go- torów ataivch peberach. Zgłe:« 
tówkowo. 7gleszenia listowne czenia” Dr Giba WS, 
„Awińska* Kurjer, Lwów, Zimo- 3 Maja 10. 


rewicra 10. 1064: . 
2 pokoje 

kuehnia, jeden pokój 

Sykstuska 64. 


3 pokoje 


Lwów, Częstechew- 
10713 


peleca najstarsza firma kstolicke 


L. T. Skrzypek 


Lwów, Halicka 4, telefon 44-70 
1403 


Lwów. 


10714 


komfert 


WIECZNE PIoRA 5-2. 
3 i 5 pokoi 


Największy wybór kelorów i ga 
tunków po cenach najniższych 
polece „DOM WŁÓCZKI' Syka-|, á a 
tuska 3, Tamże bezpłetna neuka |i OŁÓWKI n-jnowszvch modeli 


8 z GRAWEROWANIE azar- å 
2 =A GE na tychże pa najniższych|de wyaajęcia Lwów, plae Aka: 
Piękną. cenach poleca  Maszynodom, |demicki 1 710 


Lwów, Słowackiego 2, NAPRZE- 


CIW POCZTY. 225 
gsbinet męski orzechowy, biurka sirt 
rozmaite, gabinet gdański, biur- Palniki 
ka amorykańskie, jadalnię cie- naftowo-garowe — najlepsze eè- 
mną dębową, salon artystyczny,jświetlen'e — poleca „LUX, 
krzesła antyczne, sprzeda oka-|l.wów, Akademicka 15. 221 


Rn z solidności F-a 3 
» LAUFER“ Lwów 3 : 
ul. Piłsudskiego 12 Koniec Ba- Narciarskie 
torego. Tel. 54-68. Filji nie po-jubrania damskie, męskie, dzio: 
siadamy UWAGA na ADRES |cione najnowsze kroje nejlepsze 5 
177. |materjały najniższe ceny Wy- 4 pokoje, 
"Nie wyrzucaicie bsóznia PAULU D kam komfort, park stryjski al. Pu 
ie wyrzucajCie Hetmańsia 22 obo iejs łaskiege 174 
i ; : 14 Lwów de 
swoich pieniędzy, kupując tan- Muzenm Przemysł, SE a ü venis 
detę w szumnie reklamewanej 


dolę, w somnio zoklanewane BIAŁY TYDZIEN - 


dnij wytwórnię i saszarnię, a wę firmie 
dowiesz się, że nabędziesz me 5 x 2 > 

j kują bezdzietni rządewcy. Dziel- 
Bolesław B ło c k j niea Łyczakowska. Listy „Awise 


ble tanie i trwałe sypialnie, ja- 
dalaie, saleny, pekoje męskie Lwów, Akademicka 12. — CeBy|ska* Kurjer, Lwów, Zimor. 10. 
zniżene. ŻUż 10644 


jadalnię modną orzecnhową, 8y- 
pialnię francuską drape-mabon. 


Dia emerytów 


tanie m.eszkanie na prewiaejh 
Lwów, Koehanowskiege 74 w zh 
U 


3-pokojowe 
mieszkanie z komfortom do wy- 
najeeia, Lwów, Chorąłżeryzaa 10 
od 12—3, dezerezyni wke 4 


2-pokojowegoe 


mieszkania ałeoaecznego peszu: 


kuchnie, otomsay, baialki, tap- 
«zany, krzesła, siatki i poduszki|— 
Oraz wszelkie inne wedie naj- 
nowsz ch wzorów z naj epszegu P Sprzedam 
materjału, aa cogednych waran-|>atefoa i buciki «x łyżwam | Lepnia z przynalożytościami 
kach spłaty — bez weksii. Lwów, Asayka | mieszkanie 11|, |; PIZYAETOCY 

dar 8 meoli „Lwowska 100501 León raan oakin A 
S-ka stoiarzy”, Lwów, uł. Lwow- 


skich Dzieci 19, w podwozu — - 516 pokoi 


dom własny. 
: pełay komfort zaraz de wynaję» 
cia Lwów, Romanewicza 3. 
10653 


2 pokoje 


Okazyjnie 
sprzedam ekranowany aperat 
. . radjewy, prostownik, anodowy 
Pianino Philipsa,detektor zwzmsacnizczem 
głosnikiem. Lwów, Listopada 69 


ierwszorzęy z 
Psi q „ostiuk. 


dao z licyta-|- 
cji — wyjąt- 
każ okazja Tapczan 

sprzedam |orrech kaukaski najnowszy sty 
S:leniarski, |sprzeda stolaraia Turecka >obe- 
| wów, Koper: |iewski, 10683 
nika 26, 1372: 


4 pokoje 
z kuchnią, gaz, łazienka 
Lwów. Teatyńska 11. 1 


3 pokoje 
daze, pełay komfort, remonto- 
wane. Lwów, Diugosza 29 zaras 


» , - mp: elas w sda. 
Smoking Mieszkania JRR 
zupełnie nowy okazyjnie norz0+ , = 
dam Lwów, Domagaliczów W tej rubryce 4 pokoje 
| dihi amteszszamy  ogłor.enla e welnysk|słoneczne komfortowe do wy 
Narciarskie |nieszkak 27 de 18 n 1 wani tee Rajęcia Lwów, Długosza A 
*łatnle. 


obuwie 


Urzędnik kolejowy! MA OTANTA 
ooszukuje mieszkania komłorto- 

wego 3 pokoje z kuchnią w Berpłatnie i 
kalturalnym średowisku. Debrejumieszczamy ogłoszenia o wol- 
onśrednietwe wynagrodzę. Zgło-|nych pokojach i poszukująeym 
specjalne z ochraniaczami z gwa szenia: Lwów, Skrzynka poczte- pokoi (? rszy de 10 wyrazów). 
rancją nieprzemakalne, po zai jwa o: Pokoj 


żenych cenach wykonuje F 
pracownia 2 pokoje umeblewany Panem. Lwów, pl. 
ksehala, łarieaka, gaz, 1 Intego Akademicki 3 sklep si” 


DZIKIEGO WŁ. i 
Lwów, Snopkowska 33. 1327 welae. Lwów, Murarska 64. (GX 069 


| Erak 


ZAĆ „KURJER" z dnia 7 lutego 1935 Nr SL |M z 
Tawarv oig, jedwabie, płóa, pościel Szcz, "esea Rp, ORZECHOWSKI Dirut 


= m s „Jedno ogłonzen!e nie może przekracs”l 
5 << S0 słów. Ogłoszenia reklamowe wirdt 
ź À ı drobnych kosztują za 1 mm. 1 łem. 30s" 


Każdy wyraz 10 groszy. = Ogłoszenia 
tlehandlowe do 10 w;razów 30 gr. dla $ 
oszuk. pracy da 15 wyrazów 30 gr. 


paszą oz "RZA — 


Pokój Młoda Marjan Kafka 


komfortowy Panu za stsnowisku|panienka u maturą gimnazjalną dawniej A. Szkowren, Lwów, 
lub Pani. Lwów, Zadwórzań. |peszukuje posady biurowej za Kepernika 3 poleca sandacze 


50 zl. 


adr 


ska 26. 10707|skremaem wynagrodzeniem. Ła- i dersze rareżene, drób bity, |otrzyma ten, który poda nies 

3 akawe zgloszenia Karier, Lwów dziezyzaą | zające po ZŁ 1'40P- p b a pwe 

i i p <a] Se: r. i 

Elegancki Zimorewieza 10. „Es. Jot.” 10586 oraz wszelkie towwry „a Sie, Ka Kruprucsks + 8.. gi, 

pokój eentruegrzewany, telefon petrzebuję go powołać na ET, 

Ee 10003 Mloda Przerabianie |; ma, a Czów.f 
ielaka 37a —4, 1103 gło ja s , Lwów: 

Inteligentna panna z dobrego latek drażishyśji, _ lóżek o SILE 1078 


à na|Msrjacki l, 
tapczany, materaców, otoman, 
kanspek wrsz z dezynfekcią, 
Fabryka Zakaa Lwów, Lindego 6 
tel. 79-99, 1677 


Pieniądz 
'|to zdrowie, zdrewie te doske- 


nałe obiady x trzech dań złety |) 
Kasyno Pecztewa, japeńsk 9. a 
10690 


demu, peszakuje praey przy so. 
lidne| rodzinie. Listy Kutier, 
Lwów, Zimer. 10 ped „M. H.* 
10644 


Pokój 


umeblowany  słezzczsy dwu- 
okienna bóg da klatka seho- 


dewa Lwów, Wrenowska 6607 Kucharka 


z debrami świadectwami, pesze- 


2 umeblowane kejo pesady. Wiademość Lwów, 
pokoje za wspólsege przedpo-|SW. Marji Magdaleny 3. 1065) 


keje aa Í piętrze dla adwokata, Wychowawczyni 


dektera lub na mieszkanie do 
wynajęcia, Lwów, Słowackiego |do dzieci 24-letnia z maturą i 
21 ezęścią uniwersytetu poszukuje 


18, L m. A ed 11-1 tel, 21. 
+ ki PiE” rodzi- 
;,,|nie teli taoi znej. 
2 UMEDIOWANE POKOJE Łan. listy Kurjer, Lwów, Zime. 
z łerienką i esobnen wejściem,|rewiera 10 ped „R. G.“ 1070: 
w śródmieściu  wysajaę o Ua U 
Deskonała 


Eie Zgłoszenia do Kurjera, 
sCiehy 4, c tnie 10 poa kucharka (referencje) zajmie ale 
3 tymezasewo berpłatnie tylka za 
P kói mieazkaaie, za skramae wyna- 
ozo] grodzenie — na stele. „Miesz* 


kemfertowy dia uczennic pań,kanie za pracę" Kurjer, LWY 


dalaeję s 
fryxjarstwa 86, 
skiego 1 m 
eha 
ów, Zybliki”” 
wicza L 47. MU 


4 
Nie należy odkładać e 


„Kurjera“ 


Młoda lotniczka francuska Madeletna 

Charnaux ustanowila nowy rekord wy- 

sokości lotu dla kobiet, osiągając 6.150 
metrów. 


| s mt 1 TAME SDD 
Zegarmistrzowsk% 
wzerewa pracewnia Mieczysis”j 
Baranewiecza Cherążezyrnś 


ulrzymaaie, Lwów, Sykstuska|Zimorowieza 10. przed przeglądnięciem Lwów, wykonwo najzawijsze A 
4ia m B. 1co5d Akademik NOWA SEN SACJA RADJ OWA bety zegermistrzowskie natania] 
Frontowy ża szlachęckiej redii baskra: „Junier"* odbiornik 3-lampowy z 4-tą lampą prestew- Na tai i 


niezą do sieci prądu zmiennego 


Odbiór Stacyj Europejskich gwnroniowany 
WYRÓB PHILIPSA repalecje "sty diees 


Czyste i Naturalna Repredukcja do nabycia 


pokej, cichy perządnie umcblo-|dków de Życia, azaka pomecy i 
wany de najęcia. Lwów, Supin-jopiski u bezdzietaych lub za- 
akiąge 5 drzwi 4, lUo60|możniejszych redzia. Wzamian 
synowska opieka i synowatwo. 

Pokój Listy de Administraeji Kurjera 

J Lwów, Zimer. 10 pod „Filius“ 

umeblowany — nie z etrzyma- 107 


Dyłoszeń drobne 


bo są one nietylko 


diet ajety -—— maszyf” 
haite Waals modeli zagrania 
ayeh poleca Zakład Haftów 
Kezłewskiej, Lwów, Akadergj 
cka 22 I m. 


niem -= bez, Lwów, Pie<ar- „FOTO = R = 7 i 
paag e nm Paa Student Lwów, pL Bic ea AE obraze m ŻYCIU 


2 WSHZ peazukujo 
Pokój wiek aiia bardzo skremne 
ealo utrzymanie, telefon 2 Pa-|warunki. Listy Kurjer, Lwów, 
aem Lwew, Kechanowskiege lv|>|Zimorowicza 10 „Od zaraz“ _ 

Ubos 10702 


Pokoju umeblowanego)  Konwersacji 


x przedpokejem i osebnom woj-|nlemieakiej za zL 1 "0. Listy de 
sciem, w średmieścia poszukujejKurjera, Lwów, Zim. 10 pad 
sterszy pna. Zgłoszania Kurjer, Wiedenka”. 10722 

danie de grubości 0'5 mm oraz 


Lwów, ul. Zimerewicza 1U ped 
ź Młoda gotówką 300 zł współpraca biu! |srębrzenie sys'emom e ektrycz- 


„Spoekojav lokater* 
Intaligantna panna, z dobregojrowa 120 zł. miesięcznie. Listy |gym, Dla udowodnienia trwa- 
Współlokator A |domu, poszukuje prsey przy se-|de Knrjera Lwów, Zimorewieza ości srebrzymy | łyżeczkę bez- 
de du.ege jasnego pokoju po-|idnej rodzinie. De  kurjera, 10 pod -Biuro 10691 |płatnie. „Galwanopiater* Lwów. 


egedne warunzi ratalnego systemu. 


+ 
Artur Weissglas 
Lwów an'eważnia zgubieną K’ 
żęczke wojskewą wydaną poro 


jego 
|..Potrzebna | egea Dlisków I cieni, 
ale mogą być również 


tego, Zpłeszenia: Lwów, Kor.| ermee EE 
podnietq Ihodżcem 


dęckiege 31 1 p. 009 
Twych poczynań 


-|Złocenie ogn owe i galweniezce 


Panna w rozmaitych odcie"iach na żą« 


Rozłucz | 
Pensjosnat „Janina“ przyja, 
rekomwaleseentów i eudrewi? 
ców. Słoneczne pokeje z 1 
m 

1070! 


zowem uirzymaniena opułe 


szukuj kademik Lwów, Na.|liwów, Zimorewicza 10 „M. K. 4” Kopernika 14 naprzeciw Kina, usługą zł 4 dziennie. 
ESIE em 10723) Potrzebna E EH aed 
i AM E A a a przedsięwzięć. bł s 
0 b słutąca uczciwa, de wsrystkie- A abionica 
MAC k : 3 sora go, zaraz, Lwów, ul. SZA Urządzenia - aa m Doskonałe tereny narciarf" „ 
KOSZ uR. pacy intel. peważniejsza uczciwa pra- 45 m. 4. 166: ` : * I turystyczne miłe schronisko, 
: > iN aewita szuka posady jako ku- hn? oświetlenia elektrycznego — ełęczv Tatarskiej. Stacja Lt 
Pani zet a me gaj Służącą dzwonków, telefonów, gromo- SCENE ce zac Prato 1079 
ani sty Karjer, Lwów, Zimerowiera|de wszystkiege zaraz przyjmę |Chronv, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 


1069< i ów, ul. Święte- 
Eo m 4. 10648 Sa tel, 10.85, 1144 


> Meble 


de wszelkich pekei 

oraz eryginalne an- 

tyki najkorzystniej 
nabyć mozna 

w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie* 

iiiskiego Lwów, Kołłątają 5 

w podwórzu. Stale na skiado 


38 lat debrego milien, mąż eho.|10 pod „Janina L“ 
ry, szuka we Lwowie posady 
lekterki polsko-francuaxiej u r'a- 
a! lub chorego — waregki skro- 
moe. Listy Kurjer, Lwów, 4ime« 
towicza lU dla griabdank” 10037] zgjoszenta wtej rubryce uwteszesa 


Kucharka my de 15 słów bezpłatnie 


x wyszkeleniem gospedarczem 
poszukuje posady ae dworu iab 
lesaiczewki. Listy do admia. 
karjera Lwów, Łimor. 1U peu 
„Pracewita” 1bob / 


Poszukuje 


dozercówki były funki. państwe- 


kakor Zagraniczny 


Ai 


Do wszystkich 
klas gimnazjalnych przygetowuą= 
kateliezkę do auki przyjmie siły profesorskie. Także niemi», 


P « z y |ckiego, francuskiego, angielskie» 
Pa ae rRecerd" LO lie; LAW, Korkawa 2o. IL Zas 


Ajentów 


branży żelaznej, selidnyeh, ener. 
fiszayap, gye i wapoti 
wy. Zgłeszenia d „Nieposzia*|3V€ poszukuje fabryka. gro: 
knas c JEM waw rencje, perunki pod „Loch 
Limorowicza 10. a nS aore wiem 


- Absolwentka Służąca 


seminarjalna zyj id pracy,| dobrze gotnjąca petrzebna 


Panienkę 


Przy grypie 
działają skutecza'e TABLETK)? 
PRZECIW GRYPIE, wedle prze- 
sisa Dr, Opelskiege, wyrebu 
Apteki Mikelascha, Lwów, Ke. 
pernika 1. 2119 


Przedtem tel. 51-89 


obecnie 83-37 


Lwów, Blacharska 9 II p. drzwi h 1 
3. Najtaniej we Lwowie R wiata: Baniaki 


pisze matryce, pzzepisuje (str.|baljie pecynkewane poleca Fr. 
chętnie w roli sługi. Przemyśl,|Lwów, Słewackiego 14. m. 4. |20 gr. kepjo 5 gr.) Po fraa-|CHLADEK, Lwów, Rynak 45. 
Pest. reat, Marja 10673leusku i niemiecku. 1106 19% 


R O Z EŃ, 
CENNIK UGLOSZEN:|JJNWNN yw yn 


Reklamy w tekście Różne reklamy : Ogłószenią drobne: UWAGI: 


Pan hrabia u siebie, W 
= Palrząc na tę zbroję, muszę przyznać, że ” 
mógłbym być nigdy przodkiem... * 
(Niustration - Paryż). S. F. 


r g! 

a 1. trenie » j Se. sh 150| Komanikaty I ertykoły reklamowe 22ZŁ 1-= | Ogłoszenia za tekstem re mm. „ „sł 0730 | Omy?t, które ussadaicre nie zmieniają treti 
RE nk 4 z z 5 3 Hi w 1.200— | Na atronie kronikarskiej « « e « e œ 080 | Na ost. atronie I wśród drob. (6 lam.) „ 0'30 osiiezanis, REM. pk do peer awo 
Na 2-giej i 3.ej awcnle „ e ©.e m _ 080| W dodatku literacke-aavkowym.j» « w 1— | Ogłoszenia drobne ze słowo. . ., „ 10 e i R Ta h A t m Kamiś! 
Cała 2.ga lun 3-cia stroną e +š» w 800— | Nekrołogi do ©00 mm.. . e efo © mw (*30 | Matrymonialne » >. » + 6 +: >o » 020 Gwh nre poa orean AA nie 
na dęlszych stronach tekstu 6 o = 079 ro " m e o stofe » „ 080 | Dia poszuknjących pracy za słowo » 003 i, me p ks el Ira "4 ge ied 
Cała suens. . « e o o » sfo w 600— w  puvyżej 300 mm o e e > » 1— | Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylkoza gotówkę, | ™,9 59710 a sią. Rexiamacje miejscowe uwzę nig 


aia się de dni 3-ch, zamiejscew do Cal 8-7 
ed daty ukarania się ogłoszenia. Za ogre% 
plarze dawedewe liczy sią 25 gr. Ogiosren"! 
de mumera bież. przyjmuje się do godz. 16°% 


on nn 
Podst pbliczenie jest 1 mim w 3 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w ksżdym czasie i oħowiątuje także te ogłoszenia, które zostały 
Semoia v Aa s nie były zgóry zapłacone. =» Za zastrzeżenie miejsce dolicza się 25 proe, = Za ukłed tsbelaryezny dolicza się 50 proc. 
Ogłoarenis w numerach świątecznych i niedzielnyeh kosztują e 20%l6 drożej. ` 


VOO E © TWE r O O RA OOTES EESE N E T E a E, E E E E E EEA e n S 
Wydawca; Mar, D. Maciejko Czeioukami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. 3 o. o. Lwów, Mochnackiego 48, Odpow, red, Marjan Ostrowski | 


